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Kobieta, 
o której tydzień temu usły-
szała cała Polska za sprawą 
dramatycznie zakończonej 
wyprawy na szczyt Babiej 
Góry, to 43-letnia bial-
czanka.
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Z Jurkiem Owsiakiem, 
prezesem Fundacji 
Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy, rozma-
wia Roman Laszuk.

Wydajesz się być osobą pełną em-
patii. Od kiedy jesteś wrażliwy na 
ludzkie cierpienie? Od dziecka?

– Trudne pytanie. Uważam, że 
to naturalny odruch, wynikający 
z przebywania z innymi. Obaj je-
steśmy z podobnego pokolenia, 
wychowywaliśmy się w towarzy-
stwie innych dzieciaków na po-
dwórku, w klasie, szkole. Nie po-
chylaliśmy się nad komputerami 
czy telefonami, byliśmy zawsze 
z kimś, rozmawialiśmy, razem 
graliśmy i chodziliśmy na wagary. 
Potem, jak dorastałem, pojawi-
ła się jazda autostopem, kultura 
hippisowska, czyli bycia razem 
i pomagania sobie. To w sumie 
dało wytyczne do tego, jakim sta-
łeś się człowiekiem. Wtedy niemal 
wszystkie polskie fi lmy pokazy-
wały, jak ludzie sobie nawzajem 
pomagają. Nie wyobrażałeś so-
bie, by nie pomóc sąsiadowi, gdy 
ten miał jakiś problem, choćby 
z odpaleniem samochodu na siar-
czystym mrozie. I do dziś obaj to 
mamy w genach. Ta społeczność, 
która budowała naszą wrażliwość, 
była kompletnie niepodobna do 
dzisiejszej. Gdy patrzę na swoje 
wnuczki, to widzę, że żyją w zu-
pełnie innej przestrzeni. Ale cieszę 
się, że lubią czytać książki.

Zgodziłbyś się zostać ministrem 
zdrowia?

– Odpowiedź jest prosta – nie. 
Dlaczego? Bo się na tym nie znam. 
Oczywiście piszą do mnie ludzie, 
bym został ministrem zdrowia, ale 
na pewno nie dałbym sobie rady. 
Ministerstwo Zdrowia to jest cały 
system, na dodatek niereformo-
walny. Od trzech dekad wolnej 
Polski nikt nie daje sobie z nim 
rady. By być ministrem, trzeba być 
ekonomistą, biznesmenem, i mieć 
wiedzę, jak to funkcjonuje w in-
nych krajach. Nawet Amerykanie 
nie mogą sobie z tym poradzić. 
Próbował coś zrobić Bill Clinton, 
później jego żona Hilary, jak też 
żona Baracka Obamy. Dlatego ja 
nawet nie chcę mieć tego w gło-
wie.

Mimo to masz, poprzez Funda-
cję, z  polskim systemem ciągły 
kontakt…

– Ale tylko poprzez to, czym się 
zajmujemy i co daje mi komfort. Bo 
programy medyczne czy też zakup 
sprzętu medycznego to czytelna 

i zamknięta w sobie działka. Tak 
jak w tym roku laryngologia, oto-
laryngologia i diagnostyka głowy. 
Chcemy się tym obecnie zająć, bo 
sprzęt na ten dział medycyny ku-
piliśmy trzynaście lat temu i on 
się już zużył. A że system, o któ-
rym wcześniej mówiłem, go nie 
wzmacnia, to szpital do nas pisze: 
czy możecie nam kupić nowy? Nie 
tak to planowaliśmy lata temu, ale 
nie bijemy piany i mówimy „do-
bra”, i po trzynastu latach wraca-
my do laryngologii i skupiamy się 
m.in. na niej. Bo Fundacji nie inte-
resuje, czy lekarz lub pielęgniarka 
zarabia dobrze, czy za mało, czy 
budynek wymaga remontu, czy 
też nie. Nas interesuje zakup naj-
nowocześniejszego sprzętu oraz 
deklaracja dyrekcji szpitala, że bę-
dzie on przez placówkę utrzymy-
wany i serwisowany.

Najnowocześniejszy, czyli jaki?
– Nigdy nie patrzymy na rok 

produkcji, tylko rok myśli tech-
nicznej. Czyli jak będziemy kupo-
wali np. endoskopy dla laryngolo-
gii, to będzie nas interesowało to, 
co zostało wprowadzone na rynek 
w 2021 r. Tak można działać w fun-
dacji pozarządowej, a nie jako mi-
nister zdrowia, który musi być 
w pracy o ósmej rano albo i wcze-
śniej, nie wie, kiedy wyjdzie, i cały 
czas musi boksować się z przed-
stawicielami opcji politycznych. 
Mnie to kompletnie nie pociąga.

Każda edycja WOŚP ma określo-
nego adresata pomocy. Z  tego, 
co powiedziałeś, wynika, że za-
nim go wybierzecie, to wcześniej 
wsłuchujecie się w  napływające 
ze środowiska medycznego sy-
gnały?

– Absolutnie tak. Jeżeli do tej 
pory wydaliśmy na programy me-

dyczne i sprzęt, czyli ponad 67 tys. 
urządzeń, jakie trafi ły do 650 szpi-
tali, w sumie 1 miliard 300 milio-
nów złotych, to wszystkie te pla-
cówki mają z nami ciągły kontakt 
i się do nas odzywają. Najczęściej, 
gdy pada hasło, na co będziemy 
zbierać. Jesteśmy tak oczekiwaną 
i cenioną Fundacją, że szpitale pi-
szą do nas niemal we wszystkich 
sprawach. Dzięki temu dowiedzie-
liśmy się kiedyś, że konieczne jest 
odnowienie transportu chorych, 
czyli karetek pogotowia. Innym 
razem, że brakuje urządzeń USG. 
Dział medyczny, który prowa-
dzi moja żona, na bieżąco wie, 
co w trawie piszczy. Chyba nie 
przesadzę, jeżeli powiem, że kil-
kuset dyrektorów szpitali zna ona 
z imienia i nazwiska. Ich rozmowy 
nie są urzędowe, tylko naturalne 
i żywe. To bardzo pomaga w usta-
leniu skali potrzeb, by np. nie kupić 
komuś medycznego „mercedesa”, 
gdy wystarczą inne urządzenia. 
W tych sprawach mamy bardzo 
dobre rozeznanie na podstawie 
informacji od chociażby produ-
centów sprzętu. Gdy posiadający 
go szpital przez długi czas go nie 
serwisuje, to u producenta poja-
wia się podejrzenie, że może nie 
być używany. Na bieżąco też wie-
my, ile dzieci rodzi się w Polsce, 
wczoraj czy przedwczoraj, bo jed-
na z końcówek naszego programu 
badania słuchu noworodków znaj-
duje się w Warszawie, z wszelkimi 
zabezpieczeniami RODO.

I jaka jest tendencja?

– Niestety, ilość urodzeń jest 
w Polsce coraz mniejsza. Kiedyś 
na świat przychodziło każdego 
dnia około 1100 dzieci, a obec-
nie 900. Okazało się, że program 
500+ nie pomaga, by było ina-
czej. Może lepiej byłoby ustawiać 

przy ulicach tablice z instrukcją, 
jak „to” się robi.

A nie uważasz, że od kiedy działa 
Orkiestra, to każdy polski rząd 
to wykorzystuje i  dostatecz-
nie nie zabezpiecza fi nansowo 
służby zdrowia, bo i tak Owsiak 
uzupełni określoną lukę?

– I tak, i nie. Bardziej jednak 
wierzę w to, że nikt się na nas nie 
ogląda, a słabość służby zdrowia 
wynika z wad systemu. Szpitale 
akademickie pierwszego stopnia 
fi nansowane są centralnie, po-
zostałe utrzymywane są przez 
samorządy. Jeżeli popatrzymy 
na miliard trzysta tysięcy w skali 
dwudziestu ośmiu lat oraz na to, 
że co roku system daje na TVP 
dwa miliardy, to wyraźnie widać, 
że ów system wciąga nas nosem. 
Jeżeli mówilibyśmy o sprzęcie 
wartości stu miliardów złotych, 
to stanowiłoby to przewrócenie 
czegoś do góry nogami i rodziło 
u rządzących wniosek – oni to 
zrobią za nas. My pokazujemy, 
że za niewielką w skali budże-
tu państwa kwotę robimy coś 
super, dokładnie, precyzyjnie 
i wiemy, jak to robić. Tak, jakby-
śmy powiedzieli temu, kto rządzi 
naszymi podatkami: „Hej, za te 
dwa miliardy na telewizję polska 

onkologia może być najlepsza na 
świecie”. A telewizja publiczna 
niech otrzymuje tyle, co wcze-
śniej, i albo się utrzyma na ryn-
ku, albo nie. Dlatego nie do koń-
ca wierzę w to, że rząd pochyla 
się nad tym, co kupiliśmy i prze-
kazaliśmy szpitalom, bo przy 
każdej opcji politycznej polski 
system służby zdrowia kuleje 
i nic nie wskazuje na to, by mia-
ło się to zmienić. Tym bardziej 
że mamy pandemię i kompletnie 
inne priorytety. Numerem je-
den nie jest teraz reforma służ-
by zdrowia, a to, by szczepionki 
dotarły w wystarczającej ilości 
na czas.

No właśnie, m.in. ty przeszedłeś 

wraz z  żoną zakażenie korona-
wirusem. Jak ono u  was prze-
biegło i czy masz dodatkowe dla 
nas rady, by tego uniknąć?

– Siedzieć w domu i nic nie 
kombinować. Ponadto nosić ma-
seczki i przez pełne dwadzieścia 
cztery godziny do bólu zachowy-
wać ostrożność, by przeciwdzia-
łać zakażeniu. A jak to u nas prze-
biegało? Siedzieliśmy we dwoje 
w domu, a sąsiedzi zostawiali 
w drzwiach kartki z pytaniem, 
w czym pomóc. Problemem sta-
ło się nawet zwykłe wyniesienie 
śmieci. Na szczęście dużą po-
moc okazali nam również ludzie 
z Fundacji i przyjaciele. Dosko-
nale przekonaliśmy się też, jak 
działa system sprawdzania. Te-
lefonowano do nas z sanepidu, 
policji, a raz policjantka spraw-
dziła naszą obecność osobiście, 
oczywiście z zachowaniem wy-
maganych środków ostrożności. 
Leczenie trwało trzy tygodnie, 
bez żadnego pajacowania. Koro-
nawirusa przeszedłem grypowo, 
więc głównie leżałem w łóżku. 
To doświadczenie skutkuje tym, 
że do Fundacji nie wejdzie się 
bez pomiaru temperatury i ma-
seczki. I tak organizujemy pracę, 
by wszyscy czuli komfort bez-

pieczeństwa. Dlatego dodam, że 
jeżeli coś nas łamie, to bierzmy 
to bardzo poważnie – razy dzie-
sięć, a nawet sto – i siedźmy 
w domu. Ale bez koncentrato-
rów tlenu. On się przydaje tym, 
którzy przeszli Covida w szpita-
lu i wiedzą, jak korzystać z tego 
urządzenia.  

Siłą Orkiestry są oddani jej wo-
lontariusze oraz członkowie 
sztabów. Tym w  Białej Podla-
skiej, która, jak napisałeś swe-
go czasu na Facebooku, jest dla 
ciebie miastem szczególnym, od 
lat zarządza Riad Haidar. Jak się 
z nim tobie współpracuje?

– Riad jest powiązany z nami 
bardzo mocno. Jego syn gra fan-

Namawiam do przekazywania na licytację czegoś od siebie, bo Biała 
Podlaska zawsze była i jest w Orkiestrze bardzo aktywna – mówi Jurek 
Owsiak
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Groźnie zakończyła się 
zabawa na sankach dla 
4-letniej dziewczynki, 
która zjeżdżała z górki 
w okolicach stoku przy 
ul. Zahajkowskiej. Nie 
dość, że dziecko uległo 
wypadkowi, to jeszcze 
przez kilkanaście mi-
nut czekało na przyjazd 
ratowników. – To skan-
dal, żeby karetka tyle 
czasu jechała z bazy na 
Brzeskiej na Zahajkow-
ską – oburza się świa-
dek zdarzenia. Dyrekcja 
pogotowia tłumaczy się 
trudnymi warunkami na 
drogach.

Do wypadku doszło w minio-
ny piątek 15 stycznia około godz. 12 
z drugiej strony stoku narciarskiego 
na Międzyrzeckich Jeziorkach przy 
ul. Zahajkowskiej. Wesoła zabawa 
na śniegu w jednej chwili zamie-
niła się w dramat. Około 4-letnia 
dziewczynka zjeżdżała na sankach 
ze wzniesienia i uderzyła główką 
w element ogrodzenia. – Dziecko 
przy upadku rozcięło rękę. Wezwa-
no pogotowie, ale karetka przyje-
chała dopiero po około 14 minutach. 
Dziecko było przytomne, ale krwa-
wiło. Był strach, bo to przecież mała 
dziewczynka. Poobijała się i nie było 
wiadomo, czy nie ma jakichś innych 
obrażeń oraz czy jej stan nagle się 
nie pogorszy – relacjonuje pan Woj-
ciech, świadek wypadku.

Czas mijał, a ratowników me-
dycznych nie było. Ranne i przestra-
szone dziecko płakało. Niepokoić 
zaczęli się również dorośli – świad-
kowie zdarzenia. – Dzwoniliśmy na 
pogotowie kilka razy z pytaniami, 

kiedy będzie pomoc. Pani z dyspo-
zytorni kazała nam spokojnie cze-
kać. Ale to jest skandal! Co się dzieje 
w międzyrzeckim pogotowiu? Żeby 
karetka tyle czasu jechała do ranne-
go dziecka. Według mojej wiedzy ta 
karetka mogła jechać nawet z Bia-
łej Podlaskiej. Jak inaczej wytłuma-
czyć to, dlaczego ratownikom tyle 
czasu zajęło dotarcie z ul. Brzeskiej 
na Zahajkowską? Ja rozumiem, jest 
pandemia, ale żeby nie było szybko 
karetki wtedy, kiedy jest ona bardzo 
potrzebna?! To się nie powinno zda-
rzyć. Tak często się słyszy, że czas 
dotarcia pomocy może zaważyć na 
ludzkim zdrowiu i życiu – oburza się 
pan Wojciech.

Opowiada, że jeszcze przed 
przyjazdem karetki na miejscu wy-
padku pojawiła się straż pożarna. 
Druhowie zajęli się udzielaniem 
pierwszej pomocy rannej dziew-
czynce, następnie zmienili ich ra-
townicy medyczni. Dziecko zostało 
przetransportowane do szpitala.

O wyjazd zespołu ratownictwa 
medycznego do zdarzenia przy ul. 
Zahajkowskiej zapytaliśmy dyrek-
tora Stacji Pogotowia Ratunkowe-
go SPZOZ w Białej Podlaskiej. Ten 
tłumaczy, że karetka jechała z Mię-
dzyrzeca Podlaskiego i że winne tej 
sytuacji były trudne warunki drogo-
we oraz korki na ulicach. – Zespół 
ratownictwa medycznego został 
wysłany niezwłocznie po przyjęciu 

wezwania przez dyspozytora me-
dycznego z punktu wyjazdowego 
w Międzyrzecu Podlaskim. Z in-
formacji uzyskanych od ratowni-
ków medycznych wiem, że warunki 
drogowe w tym dniu były ciężkie, 
a przejazd przez miasto odbywał 
się przy dużym natężeniu ruchu. 
Przywilej jadącego na sygnale nie 
oznacza bezkarności, kierowca zo-
bowiązany jest zachować szczególną 
ostrożność. Korzystanie z upraw-
nień nie może zagrażać bezpieczeń-
stwu innych uczestników ruchu 
drogowego. Pomimo niesprzyja-
jących warunków drogowych czas 
dojazdu nie odbiegał od przyjętych 
parametrów – wyjaśnia Artur Kozioł, 
dyrektor SPR SPZOZ w Białej Podla-
skiej.

Pod koniec ubiegłego roku opi-
sywaliśmy kolizję, do której doszło 
przy ul. Warszawskiej w Międzyrze-
cu Podlaskim. Potracona przez sa-
mochód rowerzystka musiała czekać 
na przyjazd karetki około kwadran-
sa, podobnie jak opisana wyżej ranna 
dziewczynka, mimo że punkt wyjaz-
dowy pogotowia znajduje się przy ul. 
Brzeskiej, czyli zaledwie kilkaset me-
trów od miejsca, w którym audi po-
trąciło rowerzystkę. Wtedy karetka 
rzeczywiście jechała do Międzyrze-
ca aż z Białej Podlaskiej, bo wszystkie 
zespoły rozjechały się do pacjentów.

Monika Pawluk

Dziecko czekało na pomoc. 
Gdzie była karetka?

Minuty mijały, a karetki nie było. Ranne i przestraszone dziecko płakało. 
Niepokoić zaczęli się również świadkowie wypadku
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tastyczną muzykę, której ducha 
czujemy bardzo mocno. Z kolei 
sam Riad, choć pochodzi z zu-
pełnie innej kultury i stron, któ-
rych wielu Polaków – nie wiem 
dlaczego – woli unikać, to jest 
człowiekiem pełnym empatii, 
ciepła i życzliwości do ludzi. To 
on spowodował, że zaczęliśmy 
przyjeżdżać do Białej Podlaskiej, 
do jego przepięknego oddziału 
neonatologii. To również dzięki 
niemu wsparliśmy urządzeniami 
ośrodek dla osób w podeszłym 
wieku. Mało tego, na konferencji 
z prezydentami dawałem wasz 
ośrodek jako przykład dla innych 
miast, ponieważ Orkiestra pro-
wadzi program wsparcia dla tych 
samorządów, które zorganizują 
ośrodek dziennego pobytu dla 
seniorów. Dlatego zaraz po tym, 
jak zaczął mieć kłopoty w pracy, 
zabrałem głos, dziwiąc się, że tak 
znany i ceniony specjalista musi 
się zderzać z naznaczonymi po-
lityką problemami. Serdecznie 
go pozdrawiam.

Przejdźmy do regionalnych 
sztabów Orkiestry i  roli, jaką 
odgrywają…

– Dobrze, że nie są to biu-
ra, bo byłyby one martwe. Pra-
cują w nich ludzie, którzy nie 
są u nas zatrudnieni. Organi-
zujemy je oddolnie, od serca, 
i działamy w myśl powiedzenia: 
„Chcesz to grasz, nie chcesz 
– nie przeszkadzaj”. Bo jeżeli 
ktoś chce wywalać jakieś swo-
je dywagacje i teorie spiskowe, 
to niech usunie się w cień i da 
nam grać. Dziś, gdy rozmawia-
my (21 stycznia, godz. 14.30 – 
przyp. RL), mamy na koncie 17 
480 497 zł, gdy wczoraj było o 1 
175 197 zł mniej i mamy jeszcze 
ponad tydzień do fi nału. Ale od 
10 stycznia uruchomiliśmy inne 
możliwości wpłaty i Orkiestra 
żyje. Dlatego polecam licytacje. 
Radek Kotarski dał książkę, do 
której dołożył piękne czerwo-
ne… ferrari. Ale słuchaj teraz 
– dzisiaj na mojego Facebooka 
wpuściłem samochód Chucka 
Norrisa, który nas wszystkich 
pozdrowił: „Bądźcie silni, nie 
poddawajcie się!”. To replika 
auta, jakim jeździł w „Strażniku 
Teksasu”. Zresztą mamy wiele 
innych pięknych rzeczy, wy-
starczy wejść na naszą stronę 
i licytować. Namawiam też do 
przekazywania na licytację cze-
goś od siebie, bo Biała Podlaska 
zawsze była i jest w Orkiestrze 
bardzo aktywna.

W czerwcu ubiegłego roku 
w  Białej Podlaskiej otwarto 
rondo WOŚP. Kiedy przyje-
dziesz do nas, by zaliczyć na 
nim tyle kółek, ile było już edy-
cji Orkiestry?

– To doskonały pomysł! Może 
tym ferrari (śmiech). Oczywiście 
jeżeli będzie taka możliwość, to 
przyjadę, mimo że rond Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy mamy w Polsce dużo, ostat-
nie w Kołobrzegu. Chwalimy się 
nimi, choć pandemia poprzyci-
nała nam możliwość odwiedza-
nia tego typu miejsc. Jak tylko 
koronawirus śmignie i się w tym 

temacie uspokoi, to natychmiast 
zjawiam się w Białej Podlaskiej. 
U was zawsze jest dobre jedze-
nie i jest czym popić.

To może przyjedziesz w ostatni 
weekend czerwca, kiedy pla-
nowana jest realizacja zgłoszo-
nego przeze mnie w  ramach 
Budżetu Obywatelskiego i  po-
partego przez mieszkańców 
miasta projektu „Nasz Wspól-
ny Świat – koncert nie tylko 
Gwiazd dla Białej Podlaskiej” 
na rzecz stowarzyszenia Wspól-
ny Świat, które buduje najwięk-
sze w  kraju Centrum Pomocy 
Osobom z  Autyzmem. Najchęt-
niej widziałbym ciebie w  roli 
prowadzącego lub jednego 
z prowadzących…

– Dziękuję, że macie takie 
fajne pomysły, że wymyśliłeś 
koncert z pięknym i szczytnym 
celem. Do czerwca wszystko się 
może zdarzyć, ale takim pomy-
słem dajesz też ludziom wiarę, 
że pokonamy pandemię. Ja rów-
nież ogłosiłem, że w ostatnich 
trzech dniach lipca odbędzie się 
dwudziesta siódma edycja Naj-
piękniejszego Festiwalu Świata 
Pol’and’Rock. Udział w nim za-
deklarowały również te kapele, 
które miały wystąpić rok temu. 
Będzie mnóstwo mocnej mu-
zyki. A co do mojego udziału 
w bialskim koncercie, to bądźmy 
w kontakcie.

Gdy od drugiej edycji Orkiestry 
zaczęły się licytacje złotych ser-
duszek, trzy z nich wylicytowała 
znana już wtedy fi rma Pol-Kres 
z Białej Podlaskiej. Jedno z nich 
Edward Tomaszuk przekazał 
później na licytację podczas 
bialskiego fi nału…

– Kłaniam się jemu i okazu-
ję wielki szacunek za to, że od 
początku jest z nami. Pozdrów 
go ode mnie i podziękuj. Kiedyś 
licytacje serduszek odbywały się 
w dniu fi nału, w tym roku licyta-
cja trwa od 10 stycznia. Przypo-
minam, że największa wylicyto-
wana cena za serduszko z nr. 1 to 
milion dwieście tysięcy złotych. 
A przecież waży ono około 4,5 
grama. Coś niesamowitego!

Serdecznie pozdrawiam i  do 
zobaczenia w Białej Podlaskiej.

– A ja życzę wszystkim 
mieszkańcom twojego miasta 
oraz waszego pięknego regionu 
zdrowia, dziękuję pracującym 
u was sztabom oraz jeszcze raz 
pozdrawiam Riada i wszystkich 
tych, którzy wspierają Orkiestrę, 
żyją tym, co robimy, oraz poma-
gają osobom, które pomocy po-
trzebują. Ściskam was mocno!

r e k l a m a
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Jak tylko koronawirus śmignie, to natychmiast 
zjawiam się w Białej Podlaskiej

Strażnicy pomogą 
odpalić auto
BIAŁA PODLASKA S t r a ż  
Miejska od chwili, kiedy zaczęły się 
mrozy, prowadzi akcję  pomocy kie-
rowcom przy odpalaniu samocho-
dów osobowych. W ciągu pierw-
szych trzech dni największych 
mrozów strażnicy pomogli uru-
chomić prawie 50 pojazdów. Ze 
Strażą Miejską można się kontak-
tować pod nr. tel. 83 344 75 44 lub 
83 341 64 86, dostępny jest także 
numer alarmowy 986.

Zmiany w rozkładzie 
autobusów
BIAŁA PODLASKA M i e j s k i 
Zakład Komunikacji informuje, że od 
19 stycznia następują zmiany w roz-
kładzie jazdy linii C, D i F w IV rubryce 
na rozkładzie jazdy, a linia S zostaje 
zlikwidowana. Więcej informacji na 
stronie www.mzkbp.pl.

Aplikacja ułatwia 
segregację śmieci 
BIAŁA PODLASKA W ładze 

miasta zachęcają do zainstalowania 
aplikacji Eco Biała, któ ra jest prak-
tycznym ź ró dłem informacji doty-
czących odpadów komunalnych. 
Jest ona darmowa i dostępna do 
ś cią gnię cia w sklepach AppStore, 
Google Play oraz Windows Phone 
Store. Aplikacja zawiera m.in. in-
formacje: jaki jest najbliższy termin 
wywozu odpadów, jak należy sor-
tować ś mieci, do jakiej frakcji zali-
czają się dane odpady, gdzie się 
znajdują PSZOKi (punkty selektyw-
nej zbiórki odpadów komunal-
nych), jakie odpady należy do nich 
oddawać. Znajdziemy tam również 
dane kontaktowe i wszelkie po-
trzebne informacje. (jd)

W SKRÓCIE
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Makabrycznego od-
krycia dokonała policja 
w kamienicy przy ulicy 
Cichej. W mieszkaniu 
na poddaszu znalezio-
no ciała dwóch osób. 
To 73-letnia Ewa J. i jej 
50-letni syn Jarosław. 
Mogli nie żyć już od kil-
ku dni, bo rodzina zgło-
siła funkcjonariuszom, 
że od dłuższego czasu 
nie było z nimi kontaktu. 

Drzwi do mieszkania usytuowa-
nego na poddaszu kamienicy ko-
munalnej przy ul. Cichej, w którym  
mieszkali Ewa J. i Jarosław J., były za-
mknięte na klucz. Od kilku dni nikt nie 
odpowiadał na stukanie do drzwi i na-
woływanie. Okazało się, że 73-letniej 
kobiety i jej 50-letniego syna dawno 
nie widzieli również sąsiedzi. Począt-
kowo krewni sądzili, że po prostu nie 
zastali ich w domu, ale gdy sytuacja 
się przeciągała, postanowili działać.

W piątek 22 stycznia rano krewny 
Ewy i Jarosława J. po tym, jak po raz 
kolejny nie mógł się skontaktować 
z lokatorami mieszkania, przyszedł 
do bialskiej komendy policji i zgłosił 
ich zaginięcie. – Z jego relacji wyni-

kało, że w ciągu ostatnich dni wielo-
krotnie próbował się skontaktować 
z rodziną, jednak bezskutecznie – 
relacjonuje Barbara Salczyńska-Pyr-
chla, rzecznik prasowy Komendy 
Miejskiej Policji w Białej Podlaskiej.

Po godzinie 10 do kamienicy przy 
ul. Cichej przybyli policjanci i straż 
pożarna. Strażacy przy pomocy spe-
cjalistycznego sprzętu dostali się do 
lokalu. Gdy do środka weszli policjan-
ci, odkryli zwłoki kobiety i mężczyzny. 
Nieofi cjalnie dowiadujemy się, że leże-
li w łóżkach, nie dając żadnych oznak 
życia, tak jak gdyby położyli się spać 
i już z tego snu się nie wybudzili. Po 
dłuższej chwili pod kamienicę podje-
chała na sygnale karetka. Ratownicy 
medyczni weszli do mieszkania, ale na 

pomoc jego lokatorom było już za póź-
no. Lekarz stwierdził zgon. Nieofi cjal-
nie wiemy, że starsza kobieta i męż-
czyzna mogli nie żyć już od  kilku dni.

– Znałem ich, to moi sąsiedzi. 
To matka z synem. Okazało się, że 
znaleźli ich martwych. Szkoda ich... 
Nie wiadomo, co się stało. Bo cza-
dem raczej się nie zatruli, prędzej 
bym powiedział, że może zamarz-
li w te ostatnie mrozy. Bo nie wiem, 
czy mieli czym palić, więc czym się 
niby mieli zaczadzić – opowiada nam 
mieszkaniec kamienicy.

– Słyszałem, że nie było ich widać 
od dłuższego czasu, a drzwi były za-
mknięte. Nie wiem, może faktycznie 
zamarzli, ale ludzie też mówią, że tam 
u nich w domu był alkohol – mówi 

inny mężczyzna. 
73-letnia Ewa J. i jej 50-letni syn 

Jarosław w mieszkaniu na poddaszu 
kamienicy przy ul. Cichej mieszkali ra-
zem od wielu lat. Byli znani mieszkań-
com tej dzielnicy. Przeważnie widy-
wano ich razem, jak szli w kierunku ul. 
Prostej i centrum miasta lub wracali 
do domu. Zazwyczaj Jarosław, nazy-
wany na dzielnicy „Jaro”, szedł pierw-
szy, a kilka kroków za nim podążała 
lekko przygarbiona matka, sunąc no-
gami po kostce chodnikowej, zazwy-
czaj z siatką na zakupy w ręce. – Tak 
im się życie potoczyło, że żyli razem, 
sami. No i śmierć ich zabrała razem... 
– mówi nam mieszkaniec kamienicy.

Od innych mieszkańców ul. Ci-
chej dowiadujemy się, że kilka lat 

temu mężczyzna prawdopodobnie 
doznał odmrożenia palców u stóp.

Nie wiadomo, co było przyczyną 
zgonu matki i syna. Bialscy policjanci 
pod nadzorem prokuratury wyjaśnia-
ją okoliczności tej tajemniczej spra-
wy. Decyzją prokuratora ciała zostały 
zabezpieczone w celu przeprowa-
dzenia sekcji. – Wstępnie wykluczo-
no, by do zdarzenia przyczyniły się 
osoby trzecie – informuje rzecznik 
bialskiej policji.

Oględziny w mieszkaniu trwały 
kilka godzin. W południe pod kamie-
nicę podjechały samochody z zakła-
du pogrzebowego, a jego pracownicy 
wynieśli z domu po raz ostatni ciała 
matki i syna. 

Monika Pawluk

Tragedia przy Cichej. Zwłoki matki 
i syna w mieszkaniu

W piątek po godz. 10 przed kamienicę przy ul. Cichej zajechały policja, 
straż pożarna i pogotowie ratunkowe, ale na pomoc lokatorom miesz-
kania na poddaszu było już za późno
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Po przeprowadzonych w mieszkaniu oględzinach prokuratora i policji, 
pracownicy zakładu pogrzebowego wynieśli z kamienicy zwłoki matki i 
syna
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Joannie Danielewicz
wyrazy szczerego współczucia

oraz słowa otuchy
z powodu śmierci

TATY
składają

Koleżanki i koledzy z tygodnika „Podlasianin”

Panu Romanowi Laszukowi i Rodzinie
serdeczne wyrazy współczucia

z powodu śmierci

TATY
Składa

Firma EDWOOD

Serdecznie dziękujemy wszystkim,

którzy w bolesnych dla nas chwilach

dzielili z nami smutek oraz żal, wspierali modlitwą

i w różnych formach okazali wiele serca i życzliwości, 

a także tym, którzy w trudnych czasach pandemii

uczestniczyli w uroczystości pogrzebowej

naszego Ukochanego Ojczulka

Ryszarda LASZUKA
Synowie Roman i Andrzej

z rodzinami

Koledze Romanowi Laszukowi
oraz jego rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składa

Zarząd Bialskopodlaskiego
Okręgowego Związku Piłki Nożnej

Najszczersze wyrazy współczucia

Rodzinie i Najbliższym
z powodu śmierci

śp. Wiesława Chomiuka
kierownika ds. bezpieczeństwa podczas meczów ligowych

składa
Zarząd MKS Podlasie Biała Podlaska,

pracownicy i drużyna piłkarska

ODESZLI...
Komunalnik Sp. z o.o. 
w Białej Podlaskiej:
 Krzysztof Wolski 58 lat, zm. 14.01, 

pochowany Biała Podlaska
 Bolesław Łukaszuk 87 lat, zm. 

15.01, pochowany Rokitno
 Janina Hordejuk 91 lat, zm. 15.01, 

pochowana Biała Podlaska
 Janusz Szlichta 74 lata, zm. 16.01, 

pochowany Biała Podlaska
 Józef Fedoruk 84 lata, zm. 17.01, 

pochowany Dokudów
 Marianna Szołucha 71 lat, zm. 

17.01, pochowana Kościeniewicze
 Michał Lesiuk 77 lat, zm. 18.01, 

pochowany Biała Podlaska
 Anna Gołębiowska 61 lat, zm. 

18.01, pochowana Biała Podlaska
 Wacław Stańczuk 85 lat, zm. 

19.01, pochowany Biała Podlaska
 Władysław Oniszczuk 83 lata, 

zm. 19.01, pochowany Piszczac
 Leszek Filipiuk 59 lat, zm. 19.01, 

pochowany Huszlew
 Janina Brzozowska 91 lat, zm. 

19.01, pochowana Biała Podlaska
 Grzegorz Kowalski 50 lat, zm. 

21.01, pochowany Biała Podlaska
 Stanisława Kobus 89 lat, zm. 

21.01, pochowana Rokitno

Zakład Pogrzebowy Hades
 Iwona Bitner 69 lat, zm. 12.01, 

Biała Podlaska
 Barbara Trochimiak 68 lat, zm. 

12.01, Międzyrzec Podlaski
 Bożena Chimicz 61 lat, zm. 13.01, 

Piszczac
 Mieczysław Matejuk 94 lata, zm. 

14.01, Biała Podlaska
 Ryszard Laszuk 91 lat, zm. 14.01, 

Biała Podlaska
 Zofi a Kaliszuk 98 lat, zm. 15.01, 

Biała Podlaska
 Tadeusz Grochowski 59 lat, zm. 

15.01, Swory

BIAŁA PODLASKA
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Kobieta, o której tydzień 
temu usłyszała cała Polska 
za sprawą dramatycznie 
zakończonej wyprawy 
na szczyt Babiej Góry, to 
mieszkanka Białej Pod-
laskiej. Sprawa dotyczy 
grupy turystów, którzy 
wyszli w góry w krótkich 
spodenkach, ale po dro-
dze napotkali problemy. 
W efekcie 43-letnia bial-
czanka w stanie hipo-
termii i z odmrożeniami 
została przetransporto-
wana do szpitala.

43-letnia bialczanka prowa-
dzi bardzo aktywny tryb życia. 
Od trzech lat morsuje, uwielbia 
jeździć rowerem, ale jej ogromną 
pasją są też górskie wędrówki. Od 
jej znajomych dowiadujemy się, 
że planowała z grupą kilku osób 
objechać rowerami Bajkał. Wiele 
tych planów ograniczyła pandemia. 
Dlatego bez wahania przystała na 
pomysł znajomych, by w samych 
tylko butach, szortach i staniku – 
bez bielizny termicznej, długich 
spodni, swetra czy kurtki, wejść 
na Babią Górę w Beskidach, czy-
li wybrać się na tak zwane suche 
morsowanie, które staje się coraz 
bardziej popularne wśród Polaków. 
Bialczanka wchodziła już tak m.in. 
na Śnieżkę.

– Wyprawę zaczęliśmy o 10.30. 
Nie było silnego wiatru, a tem-
peratura wynosiła mniej więcej 
minus 5 stopni. Według prognoz, 
które sprawdziliśmy, wysokie mro-
zy miały się zacząć dopiero kilka 

dni później – opowiadała kobieta 
w programie „Uwaga” w TVN. Przy-
znała, że liczyła się z tym, że może 
dojść do nagłego załamania pogo-
dy. I po około dwóch i pół godziny 
wędrówki dwie osoby z wyprawy 
powiedziały, że już jest im zimno. 
Ubrali się i zawrócili. – Ja z kolegą 
szliśmy dalej do góry, bo czuliśmy 

się bardzo dobrze. Nie czuliśmy 
wychłodzenia. Nie mieliśmy po-
czucia, że nie damy rady. Czuliśmy 
się na siłach – bialczanka przeko-
nywała dziennikarkę „Uwagi”.

Turyści byli już prawie pod 
szczytem, ale pomylili drogi. Do 
tego warunki w górach nie były 
najlepsze z powodu dużego wia-
tru i zamieci. – Kolega powiedział: 
„Janka, są trudne warunki, scho-
dzimy”. Zgodziłam się i chciałam 
się ubrać. Nie mogłam znaleźć 
podgrzewacza, a moje ubranie było 
tak zamarznięte, że nie mogło się 
rozłożyć na mnie po założeniu – 
powiedziała „Uwadze” bialczanka.

Walka o życie
Kobieta przy pomocy kolegi za-

częła schodzić z góry. Jednak było 
to bardzo trudne, ponieważ z każ-
dą minutą traciła siły. Pomocy jej 
zaczęli udzielać spotkani po dro-
dze turyści. Przykrywali ją swoimi 
ubraniami. Wezwano GOPR. Gdy 
po 50 minutach na miejsce dotar-
li ratownicy idący z Izdebczysk, 
kobieta była przytomna, ale nie 
było już z nią logicznego kontaktu. 
Rozpoczęła się dramatyczna walka 
o jej życie. 

„Kobieta w stanie głębokiej 
hipotermii, z widocznymi odmro-
żeniami, przytomna, ale bez lo-
gicznego kontaktu, ubrana przez 
turystów w ich prywatną odzież, 
została dodatkowo zabezpieczo-
na termicznie wyposażeniem ra-
towników: rękawiczkami, goglami, 
czapkami, kurtką puchową oraz 
techniczną. Ratownicy w bardzo 
trudnych warunkach (wiatr 85 
km/h, temperatura odczuwalna 
-20 stopni) rozpoczęli sprowadza-

nie poszkodowanej w głębokim 
śniegu, zapadając się po pas, z po-
mocą turystów (...). Sprowadzanie 
było możliwe, dopóki kobieta była 
w stanie współpracować własnymi 
nogami. Gdy stało się to niemożli-
we, ratownicy, wiedząc że z Prze-
łęczy Krowiarki idzie w ich stronę 
wsparcie, zdecydowali się okryć 
kobietę płachtą biwakową, maksy-
malnie osłaniać od wiatru i pocze-
kać na możliwość szybkiego trans-
portu w pozycji poziomej” – opisuje 
akcję ratunkową GOPR Beskidy.

Po około 25 minutach zespoły 
z GOPR Beskidy i GOPR Podhale 
spotkały się na szlaku. Po zabezpie-
czeniu poszkodowanej w śpiworze 
termicznym oraz noszach, ratow-
nicy rozpoczęli szybki transport 
w kierunku Przełęczy Krowiarki, 
robiąc niezbędne przerwy tylko 
i wyłącznie po to, by kontrolować 
funkcje życiowe, ponieważ kobieta 
była już w bardzo poważnym sta-
nie. Po około 20 minutach została 
przekazana zespołowi ratownictwa 
medycznego, który przetranspor-
tował ją na OIOM szpitala w Suchej 
Beskidzkiej. Temperatura głębo-
ka jej ciała wynosiła zaledwie 25,9 
stopni Celsjusza. 

Przerwijmy lincz
O tej sytuacji informowały 

wszystkie ogólnopolskie media. 
A na kobietę, zwłaszcza na forach 
w mediach społecznościowych, 
spadła fala krytyki za nieodpowie-
dzialne zachowanie. Znajomi i oso-
by, które sprowadzały turystkę na 
dół, stanęły w jej obronie, prostując 
niektóre pojawiające się w mediach 
informacje na temat tej wyprawy. 
M.in. to, że współtowarzysze wy-

prawy mieli rzekomo pozostawić 
kobietę na pastwę losu.

„Dziewczyna miała w plecaku 
ciepłe ubrania, ale nie była w stanie 
ich założyć. Wypadek wydarzył się 
tuż pod szczytem, był silny mróz 
i mocno wiało. W tych warunkach 
zawiązanie własnej sznurówki to 
nie lada wyzwanie. Ubranie wyso-
kiej, zesztywniałej i półprzytomnej 
kobiety jest prawie niemożliwe. 
Przydały się luźne ubrania poma-
gających turystów, jak szerokie 
dresy. Do grupy morsów dołączy-
li turyści. Mężczyźni sprowadzili 
dziewczynę do poziomu kosodrze-
winy, tam przejęli ją ratownicy. Ko-
biety niosły bagaże pomagających 
i ratowników” – pisze pani Anna, 
świadek wydarzeń na Babiej Górze.

Jest wstrząśnięta hejtem, któ-
ry od kilku dni pojawia się w sieci 
i mediach pod adresem turystki 
z Białej Podlaskiej. „Dziewczyna 
cudem przeżyła, oby nie została 
kaleką ze względu na odmrożenia. 
Dziewczyna była silna i dzielna. 
Morsowała wcześniej, wchodziła 
na inne góry w szortach. Gdyby 
wyprawa zakończyła się sukcesem, 
dla wielu byłaby bohaterką. Ponie-
waż zasłabła, stała się obiektem 
hejtu i drwin. Za lekkomyślność 
już zapłaciła straszliwą cenę. Więc 
może przerwijmy ten medialny 
lincz” – apeluje pani Anna.

Bialczanka w ubiegłym tygo-
dniu została przetransportowana 
do szpitala w Krakowie. Tam le-
karze walczą o to, by jak najmniej 
odczuła skutki tak poważnego wy-
chłodzenia, jakiemu uległ jej orga-
nizm. 

Monika Pawluk

Fatalne górskie morsowanie
dla turystki z Białej Podlaskiej

Po zabezpieczeniu poszkodowanej w śpiworze termicznym oraz 
noszach, ratownicy rozpoczęli szybki transport w kierunku Przełęczy 
Krowiarki
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Kobieta miała dużo szczęścia. Ratownicy GOPR i lekarze mówią, że to 
cud, że przeżyła
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Zakład Gospodarki Lokalowej Spółka z o.o.
ul. Żeromskiego 5, 21-500 Biała Podlaska

tel/fax 83 343 62 46, 516 150 138

CZAS NA BEZPIECZNE ZAKUPY
Zapraszamy na zakupy na miejskich targowiskach 
przy ul. Przechodniej, Brzeskiej i Al. Tysiąclecia. 
Odbywają się one z zachowaniem zasad sanitar-
nych, przed wejściem dezynfekujemy dłonie.

LOKALE DO WYNAJĘCIA

Lokal użytkowy o powierzchni 
115,69 m2 (sala obsługi)
zlokalizowany na parterze
budynku przy ul. Piłudskiego 15

Lokale użytkowe o powierzchni 
23,38 m2 , 19,31 m2 zlokalizowane na 
I piętrze budynku przy ul. Stacyjnej 6

r e k l a m a

BIAŁA PODLASKA

Co to jest suche morsowanie?
To nowa moda polegająca na chodzeniu po górach zimą wyłącznie 

w butach i szortach, bez bielizny termicznej, długich spodni, swetra czy 
kurtki. Wiele osób podkreśla zalety morsowania, np. budowanie odpor-
ności, wzmocnienie pracy układu sercowo-naczyniowego, poprawę pa-
rametrów krwi, zwiększenie ukrwienia skóry, opóźnienie starzenia skó-
ry, normalizowanie poziomu cholesterolu i cukru we krwi czy redukcja 
stresu. Oczywiście pod warunkiem, że osoba jest zdrowa i może korzy-
stać z takiej formy aktywności. Bo trzeba pamiętać, że wielogodzinny 
spacer po górach praktycznie na golasa może okazać się niebezpieczny.

Do takiej wędrówki należy się odpowiednio przygotować i nigdy nie 
wychodzić w góry samotnie. Piotr van der Coghen, wieloletni naczelnik 
Pogotowia Górskiego i biegły sądowy ds. wypadków górskich i narciar-
skich, uważa, że marsze na mrozie w skąpym odzieniu mogą mieć sens 
wyłącznie, jeżeli są stopniowane: „Jeżeli spokojnie i systematycznie 
zwiększamy każdego dnia/tygodnia czas przebywania na mrozie i po-
konywany odcinek. Doskonałym miejscem takich eskapad są okolice na-
szego domu, pensjonatu lub schroniska, gwarantujące nieodległe, cie-
płe miejsce, do którego mamy szansę szybko się wycofać w sytuacji, gdy 
okaże się, że założony plan lub warunki nas przerastają. (...) Pamiętajmy, 
że góry są nieprzewidywalne dla osób niedoświadczonych. Ten sam 
odcinek szlaku turystycznego, którego pokonanie latem zabiera nam 3 
godziny, to zimą, w zaspach bądź przy oblodzeniu, może wymagać 9, 
a nawet 12 godzin! Dodatkowo wszechobecny na graniach i grzbietach 
górskich wiatr, smagając naszą gołą skórę, wychładza ciało w sposób tak 
błyskawiczny, że możemy nie nastarczyć rekompensowania strat ciepła 
nawet forsownym marszem” – pisze na swoim profi lu na Facebooku.

Przestrzega, że jeśli do trudnych warunków panujących zimą w gó-
rach dołożą się skoki ciśnienia, a także możliwe objawienie się u nas 
chorób, o których nie mieliśmy pojęcia, to możemy bardzo realnie zbli-
żyć się do krawędzi, zza której już nie ma powrotu do świata żywych. 
A w górach najczęściej nie ma licznych miejsc, w których moglibyśmy 
w każdej chwili się schronić, ogrzać i wycofać z treningu. Pomoc też nie 
nadejdzie od razu.
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Ronda na ul. Terebelskiej 
i al. Solidarności zostały 
ofi cjalnie otwarte. Wy-
budowano je w ramach 
projektu „Poprawa do-
stępności transportowej 
w Brześciu i w Białej 
Podlaskiej”.

W spotkaniu połączonym 
z uroczystym otwarciem rond 
wzięli udział nie tylko przedstawi-
ciele władz miasta, ale także strony 
białoruskiej. 

– Dzięki temu projektowi po-
prawiamy dostępność transpor-
tową regionów przygranicznych 
i przyczyniamy się do rozwoju 
transportu przyjaznego środowi-
sku. Te rozwiązania pozwalają nam 
rozwijać Białą Podlaską. Ronda są 
niezwykle potrzebne wszystkim 
mieszkańcom oraz wszystkim po-
dróżującym w osi wschód-zachód. 
To ronda turbinowe, nowoczesne, 
cieszące się coraz większą popu-
larnością w Europie i na świecie. 

Maksymalnie ograniczają one ko-
lizyjność i maksymalnie upłynniają 
ruch – zwraca uwagę prezydent 
Białej Podlaskiej Michał Litwiniuk.

Wcześniej, jak wspomina Eu-
geniusz Izdebski z fi rmy Budomex, 
na skrzyżowaniach drogi krajowej 
nr 2 na ul. Terebeleskiej i al. Soli-
darności tworzyły się korki, więc 
pokonanie tych miejsc było czaso-
chłonne. – Teraz na rondo wjeżdża 
nawet cztery-pięć aut jednocze-

śnie, widać, że ruch odbywa się 
sprawie – mówi prezes Budomexu.

Projekt realizowany był wspól-
nie z partnerskim miastem Brześć, 
w ramach programu „Polska-Bia-
łoruś-Ukraina na lata 2014-2020”, 
i nie mógłby dojść do skutku, gdy-
by nie wsparcie unijne, z którego 
miasto korzysta przy okazji pro-
wadzenia wielu inwestycji. To za-
danie natomiast współfi nansowane 
było z Europejskiego Instrumentu 

Sąsiedztwa w ramach Programu 
Współpracy Transgranicznej Pol-
ska-Białoruś-Ukraina 2014-2020. 
Wsparcie unijne wyniosło prawie 
1,1 mln euro, a więc blisko połowę 
wartości inwestycji, która zamknę-
ła się w kwocie nieco ponad 9 mln 
zł.

Wicewojewoda Robert Gmi-
truczuk, który również uczestni-
czył w otwarciu rond, podkreślił, 
że istotny jest fakt wykonania ro-
bót przez lokalne fi rmy: Budomex, 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo-
wych SA oraz Tre-Drom. Gmitru-
czuk podziękował im oraz władzom 
miasta za realizację prac dla dobra 
mieszkańców miasta i regionu. 
Z kolei Tomasz Zieliński, zastępca 
kierownika Sekretariatu Technicz-
nego Wspólnego Programu Współ-

pracy Polska-Białoruś-Ukraina, 
zaznaczył, iż prace zostały wyko-
nane terminowo, mimo panującej 
sytuacji związanej z pandemią ko-
ronawirusa.

Po stronie białoruskiej również 
trwały prace poprawiające infra-
strukturę. Vadim Kravchuk, za-
stępca mera Brześcia, informuje, że 
w tym mieście powstał w ramach 
projektu Miejski System Monito-
rowania Ruchu Drogowego. – Mam 
nadzieję, że to nie koniec naszej 
współpracy i że będziemy wspólnie 
realizować kolejne projekty – za-
powiedział zastępca mera.

Justyna Dragan

Więcej zdjęć na
www.podlasianin.com.pl

Ronda upłynniły ruch i poprawiły 
bezpieczeństwo

Ronda są już przejezdne od kilku tygodni, ale ofi cjalnie otwarcie zorga-
nizowano w ubiegłym tygodniu 
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Nowe rondo na al. Solidarności - jest o niebo bezpieczniej i bez korków
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21 
stycznia minęła 5. rocznica 
ś mierci bialczanina, znaw-
cy i propagatora muzyki, 
mistrza słowa Bogusława 
Kaczyń skiego, który pocho-
dził z Białej Podlaskiej. 

Miasto pamięta o ważnej oso-
bistości, która z Białą Podlaską 
miała wiele dobrych wspomnień. 
Dlatego prezydent Michał Litwi-
niuk razem z prezes Koła Bialczan 
Krystyną  Nowicką oraz dyrekto-
rami instytucji kultury uczcili 
rocznicę śmierci Kaczyńskiego, 
składając kwiaty przy ławeczce 
poświęconej Bogusławowi Ka-
czyńskiemu. Znajduje się ona na 
terenie parku Radziwiłłowskiego, 
a jej ofi cjalne odsłonięcie odbyło 
się podczas obchodów Dni Pa-
trona Miasta.

– Pamiętamy o mistrzu nie 
tylko obchodząc tak waż ne 
rocznice, ale przede wszystkim 
organizując wspólnie z Orfeo 
Fundacja im. Bogusława Ka-
czyńskiego festiwal im. Bogu-
sława Kaczyńskiego i wydarze-
nia z nim związane. W ostatnich 
miesiącach ograniczyła je pan-
demia, ale wraz z dyrektorem 

Krzysztofem Korwin-Piotrow-
skim i jego wspaniałym zespo-
łem przygotowujemy już kolejne 
wspaniałe wydarzenia muzycz-
ne, upamiętniające dziedzictwo 
Bogusława Kaczyńskiego – aby 
przyniosło bialczanom tyle ra-
dości, co niezwykłe widowiska 
muzyczne, podziwiane już pod-

czas I Festiwalu w 2019 roku i II 
Festiwalu w 2020 roku, które 
przypomniały nam ukochane 
utwory Bogusława Kaczyńskie-
go, artystów Orfeo i oczywiście 
nasze – mówi prezydent Litwi-
niuk.

Justyna Dragan

Pamięci Bogusława
Kaczyńskiego

Ławeczka Bogusława Kaczyńskiego w parku Radziwiłłowskim stanęła 
latem 2020 roku. Kilka dni temu, 21 stycznia, w rocznicę śmierci tej 
ważnej osobistości, złożono kwiaty w tym miejscu
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Światło dzien-
ne ujrzało nowe wydanie 
„Podlaskiego Kwartalnika 
Kulturalnego”. Tematem 
przewodnim jest teatr. 
Zobaczmy, co jeszcze 
znajdziemy w dostępnym 
od kilku dni periodyku.

O wspomnianym już te-
atrze traktuje kilka artyku-
łów zamieszczonych w piśmie: 
„Radziwiłłowski Komedyhauz 
w Albie” Edyty Tyszkiewicz 
przedstawia niezwykle pręż-
ną, jedną ze znamienitszych 
teatralnych scen magnackich 
w osiemnastowiecznej Rze-
czypospolitej, działającą na 
bialskim dworze Radziwiłłów. 
W artykule pt. „Teatr przygo-
dą życia” Danuta Szaniawska, 
reżyserka prowadząca bialski 
Teatr Słowa, opowiada o swojej 
przygodzie z teatrem, a doku-
dowscy aktorzy przedstawiają 
teatr obrzędowy Lewkowianie, 
który jest ich drugim domem.

Również znany regionalista 
i historyk Szczepan Kalinowski 
w artykule „Rola kultury w pro-
mocji mitu Józefa Piłsudskiego 
na Południowym Podlasiu” na-
wiązuje do tradycji teatralnych 
naszego regionu, ale nie tylko.

Co jeszcze znajdziemy w nr 
4/2020 „Podlaskiego Kwar-

talnika Kulturalnego”? „110 lat 
Szkoły Podstawowej nr 3 im. 
Marii Konopnickiej w Białej 
Podlaskiej. Zarys dziejów” Da-
riusza Sikory i Tomasza Kę-
dziory, „Pomniki na terenie 
założenia pałacowo-obronne-
go Radziwiłłów w Białej Pod-
laskiej” Iwony Maksymiuk, 
a także wspomnienia Lucyny 
Bownik-Dylińskiej o jej ojcu, 
wieloletnim dyrektorze II LO 
im. Emilii Plater Władysławie 
Bowniku.

Nowy PKK jest do nabycia 
w Miejskiej Bibliotece Publicz-
nej (ul. Warszawska 12a). Zamó-
wienia przyjmowane są pod nr. 
tel. 83 341 60 11 bądź mailowo: 
pkk@mbp.org.pl. ( jd)

O teatrze i nie tylko 
w nowym Podlaskim 
Kwartalniku Kulturalnym

Justyna Dragan

Justyna Dragan

BIAŁA PODLASKA

KULTURA

BIAŁA PODLASKA

Człowiek muzyki
Bogusław Kaczyński urodził się 2 maja 1942 r. 

w Białej Podlaskiej, ukończył tutejsze I LO im. J.I. 
Kraszewskiego, zawodowo poszedł w kierunku 
muzyki. To dziennikarz i krytyk muzyczny, po-
pularyzator operetki, opery i muzyki poważnej, 
teoretyk muzyki, twórca telewizyjny, animator 
kultury. Autor licznych felietonów i recenzji 
(m.in. „Teatr”, „Ruch Muzyczny”, „Kultura”), au-
dycji radiowych i telewizyjnych, m.in. „Operowe 
qui pro quo” (1974-78), „Zaczarowany świat ope-
retki” (1979-81), „Rewelacja miesiąca” (od 1979).

Był twórcą Festiwalu Muzyki w Łańcucie, 

którym kierował w latach 1980-90, od 1982 r. 
dyrektor Festiwalu im. J. Kiepury w Krynicy. 
W latach 1993-96 był prorektorem Akademii 
Muzycznej w Warszawie, w latach 1994-98 
dyrektorem Teatru Muzycznego Roma. Autor 
książek „Dzikie orchidee” (Warszawa 1985), 
„Ucieczka do Karyntii. Rzecz o A. Bergu i jego 
operach” (Warszawa 1987), „Wielka sława to 
żart” (Warszawa 1992), „Kretowisko” (Poznań 
1991). Trzykrotnie otrzymał Złoty Ekran, na-
grodę Wiktora oraz Super-Wiktora. Zmarł 21 
stycznia 2016 r. w Warszawie.
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BIAŁA PODLASKA Przygo-
towania do fi nału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej 
Pomocy trwają. W tym roku 
większość inicjatyw odbywa 
się w sieci. Będą licytacje, 
transmisje online i nieco 
inne niż w ubiegłych latach 
rozliczenie. Tym razem wo-
lontariusze będą oddawać 
puszki do siedziby sztabu, 
a nie do banku.

W tym roku fi nał jest inny niż 
zazwyczaj, ale niezmiennie anga-
żuje w Białej Podlaskiej wspaniałe 
grono wolontariuszy, któ rzy mobi-
lizują swoje siły, by mimo trudnych 
warunków epidemicznych – nie 
zawieść.

– Mamy 274 wolontariuszy, 
puszki będą do odbioru w Urzędzie 
Miasta Biała Podlaska od czwartku 
28 stycznia. Rozliczenie z przyczyn 
covidowych odbędzie się w szta-
bie. Koncertu na świeżym powie-
trzu nie będzie. Będą za to relacje 
online, licytacje online i na Allegro. 
Do tego mamy puszki stacjonar-
ne, cała lista została opublikowana 
na Facebooku Wielkiej Orkiestry 

Świątecznej Pomocy. Jeśli ktoś 
chce pomóc w pracy sztabu, to 
oczywiście zapraszamy do kon-
taktu na FB albo mailowo, podob-
nie gdy dana fi rma chce w swojej 
siedzibie ustawić puszkę WOŚP – 
mówi Jakub Motyczka z bialskiego 
sztabu.

Wspomniane licytacje już trwają. 
Prezydent miasta Michał Litwiniuk 

wystawił rower, który wylicytował 
w ubiegłym roku, oraz kalendarz – 
prezent od Jurka Owsiaka. Raid Ha-
idar, neonatolog oraz szef bialskiego 
sztabu, na licytację przeznaczył kil-
ka koszulek i inne gadżety WOŚP, ale 
największym zainteresowaniem cie-
szy się obiad z doktorem i zwiedza-
nie z nim Sejmu. Na portalu Allegro.
pl, gdzie prowadzone są licytacje, 
ta atrakcja osięgnęła już 6,1 tys. zł, 
a można ją przebijać do 14 lutego, 
kiedy to licytacja się zakończy. Do 
wylicytowania jest także lot balo-
nem, 5 ton ekogroszku czy obraz 
„Tylko gwiazdy pozostaną” Adama 
Korszuna.

Puszki WOŚP znajdziecie cho-
ciażby w siedzibie Wod-Kanu, 
Numazu Sushi&Thai, Mydlarni św. 
Franciszka, Centrum Handlowym 
SAS, w obu siedzibach fi rmy Epa-
ka.pl, przy ul. Sapieżyńskiej 8/4 
i Sidorskiej 57B, oraz w Urzędzie 
Miasta.

Więcej informacji i transmi-
sje na żywo publikowane będą na 
profi lu facebookowym WOŚP Biała 
Podlaska. Podczas tegorocznego 
fi nału pieniądze będą zbierane na 
wsparcie oddziałów dziecięcej la-
ryngologii, otolaryngologii i dia-
gnostyki głowy.

Justyna Dragan

Orkiestra zagra w sieci

Wolontariuszy, podobnie jak w 
ubiegłym roku, nie brakuje

BIAŁA PODLASKA Zbliżają-
cy się fi nał Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy 
będzie inny niż zwykle, 
dlatego też inne są pomysły 
na pozyskanie jak najwięcej 
pieniędzy na konto fundacji 
Jurka Owsiaka.

Wśród licznych akcji online 
pojawiła się również ta, w której 
grono najpopularniejszych gło-
sów w regionie licytuje wyjątkowy 

koncert. Przedmiotem aukcji jest 
pełnowymiarowy, walentynkowy 
koncert online, którego głównym 
dyrektorem artystycznym może 
zostać zwycięzca aukcji. 15 ar-
tystów jest gotowych zaśpiewać 
zaproponowane przez zwycięzcę 
utwory i zadedykować je w wyjąt-
kowy sposób drugiej połówce, tak 
by te walentynki były jedyne i nie-
powtarzalne. – To nietypowa i jed-
norazowa oferta, ale przecież cel 
jest szczytny, a my kochamy mu-
zykę – argumentuje Damian Trzpil, 
pomysłodawca aukcji.

Link do licytacji możecie zna-
leźć na ofi cjalnym profi lu WOŚP 
Biała Podlaska na Facebooku. 
Wśród artystów zaangażowanych 
w projekt jest m.in. Sylwia Zawiślak, 
Bartek Peszuk, Adrian Litewka, Na-
talia Marczuk, Zuzia Janik, Paulina 
Banaszak i Marta Książak. (jd)

Bialscy artyści
razem dla WOŚP

W Białej Podlaskiej nie brakuje zdolnych wokalistów, którzy chętnie 
otwierają się na pomoc innym

MIĘDZYRZEC PODLASKI W tym 
roku Finał WOŚP w Międzyrzecu Pod-
laskim będzie nieco inny niż zwykle 
z wiadomych względów. Symboliczna 
aukcja gadżetów WOŚP przeprowa-
dzona zostanie online na profi lu fa-
cebookowym MOK Międzyrzec Pod-
laski.Przedmioty wylicytować będzie 
można w dniach 27-31 stycznia (licy-

tujemy w komentarzach).
Ponadto międzyrzecki fi nał we-

sprą Międzyrzecka Grupa Biegowa 
i pracownia Art Ovo. Tradycyjnie 
na ulicach miasta kwestować będą 
wolontariusze. A już teraz można 
wesprzeć zbiórkę i wpłacić pienią-
dze przez eSkarbonkę: facebook.
com/wospmiedzyrzec. (mp)

WOŚP w Międzyrzecu

GMINA BIAŁA PODLASKA  
Ochotnicza Straż Pożarna w Sła-
wacinku Starym zachęca do udzia-
łu w zbiórce krwi, zorganizowanej 
w ramach 28. fi nału Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy. 31 

stycznia w godz. 9-14 prowadzo-
na będzie zbiórka krwi i osocza 
ozdrowieńców w punkcie Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Wojewódzkim Szpitalu Specja-
listycznym w Białej Podlaskiej. ( jd)

Oddaj krew razem ze strażakami

r e k l a m a
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Powrócił 
problem zbyt małych pie-
niędzy przeznaczanych 
na psychiatrię dziecięcą, 
znów wywołując sporo 
kontrowersji. Premier 
zapowiedział program 
wsparcia psychiatrii dzieci 
i młodzieży, na który ma 
być przeznaczonych 220 
mln zł. Wcześniej jednak 
senatorowie PiS byli prze-
ciwni przekazaniu 80 mln 
zł z budżetu państwa na 
ten cel.

47 senatorów PiS zagłosowało 
przeciwko poprawce do budżetu, za-
kładającej dofi nansowanie psychiatrii 
dziecięcej kwotą 80 mln zł. Wśród nich 
było siedmiu lekarzy. Poprawkę Senatu 
19 stycznia odrzucili też posłowie PiS, 
w tym poseł Dariusz Stefaniuk z Bia-

łej Podlaskiej. Gdy na partię rządzącą 
wylała się za to fala krytyki, na szybko 
zaproponowano rozwiązanie mające 
zatrzeć zły przekaz.

Premier Mateusz Morawiecki 
zorganizował więc konferencję, by 
powiedzieć, że wbrew zdaniu posłów 
PiS, przeznaczy jednak dodatkowe pie-
niądze na psychiatrię dziecięcą. – Od 
kilku lat inwestujemy w tę dziedzinę 
medycyny i rozwijamy ją. W sierp-
niu 2019 r. wdrożyliśmy nowy model 

ochrony zdrowia psychicznego dzieci 
i młodzieży. W ubiegłym roku nakłady 
na to wzrosły z 250 mln zł do znacznie 
powyżej 400 mln zł. W kwietniu 2020 
r. rozpoczęło działalność 138 ośrodków 
środowiskowej opieki psychologicznej 
i psychoterapeutycznej. W planach fi -
nansowania oddziałów wojewódzkich 
NFZ są środki na 349 miejsc udzielania 
świadczeń z 1 poziomu sieci psychiatrii 
dziecięcej. W 2020 r. zwiększyliśmy 
łączną liczbę placówek udzielających 

świadczenia dzieciom i młodzieży 
z 265 do 562 – wyliczał podczas konfe-
rencji prasowej Morawiecki.

Dlaczego zatem posłowie PiS 
wcześniej nie chcieli wesprzeć dalsze-
go rozwoju tej dziedziny?

Anna Stolarczuk, przewodniczą-
ca Zespołu Interdyscyplinarnego do 
spraw Przeciwdziałania Przemocy 
w Rodzinie w Białej Podlaskiej, uwa-
ża, że zapowiedziany przez premiera 
program wsparcia psychiatrii dzieci 
i młodzieży, na który ma być przezna-
czonych 220 mln zł, to taki szybki plan 
ratunkowy po fali krytyki, która się po-
jawiła, kiedy to wcześniej senatorowie 
PiS byli przeciwni przekazaniu 80 mln 
zł z budżetu na ten cel.

Jak sytuacja wygląda aktualnie? 
– Opieka psychiatryczna dzieci i mło-
dzieży w Polsce jest w katastrofalnym 
stanie. Brakuje psychiatrów, placó-
wek ambulatoryjnych, ale przede 
wszystkim profi laktyki i komplekso-
wego leczenia młodych pacjentów. Co 
dziesiąte dziecko w Polsce poniżej 18. 
roku życia potrzebuje pomocy psy-
chiatrycznej lub psychologicznej! Co 
więcej, w okresie pandemii znacząco 
wzrosła liczba nastolatków z zabu-

rzeniami psychicznymi. Wśród nasto-
latków samobójstwa są drugą co do 
częstości przyczyną zgonów, a Polska 
jest w czołówce Europy pod względem 
liczby samobójstw – mówi nam Stolar-
czuk, która na co dzień jest profi lakty-
kiem, pracuje warsztatowo z dziećmi 
i młodzieżą.

– Niedawno ruszyłam z cyklem 
warsztatów edukacyjnych dla mło-
dzieży na temat depresji. Liczba 
przypadków występowania objawów 
depresji u dzieci i młodzieży rośnie 
lawinowo. Co więcej, ci młodzi ludzie 
podczas rozmów sami mi zgłaszają, że 
to prawda - coraz więcej ich rówie-
śników dotyka ten problem. Mnóstwo 
dzieci nie daje sobie rady w obecnym 
świecie. Mobbing rówieśniczy, odrzu-
cenie przez grupę, problemy w rodzi-
nie. Specjalista od depresji w Polsce 
terminy ma bardzo odległe, a gwaran-
cja rzetelności żadna. Mam nadzieję, 
że w końcu ten obszar zdrowia mło-
dych Polaków zostanie objęty szcze-
gólnym wsparciem i że nasze dzieci 
będą miały realną pomoc w procesie 
zdrowienia – mówi bialczanka.

Justyna Dragan

Parlamentarzyści PiS nie chcieli wesprzeć 
psychiatrii dziecięcej

Problem braku pieniędzy na psychiatrię dziecięcą jest szeroko omawiany 
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Tegorocznemu Przeglądu Kolędni-
czemu, który z powodu epidemii odbył 
się 17 stycznia w wersji online, towarzy-
szyła zbiórka pieniędzy na podopiecz-
nych Fundacji Serce dla Maluszka: 
Frania Wieczorka z Międzyrzeca i Mi-
chałka Domańskiego z Aleksandrówki. 

– Chcieliśmy przełamać stereo-
typ urzędnika i pokazać, że za cyframi 
i stertą papierów kryją się zwyczajni 

ludzie, a przy okazji zrobić coś dobre-
go. Dlatego zorganizowaliśmy zbiórkę 
pieniędzy na leczenie fantastycznych 
dzieciaków i zachęcamy innych, aby 
zrobili to samo – mówi Paweł Łysań-
czuk, zastępca burmistrza Międzyrze-
ca Podlaskiego.

Występ można zobaczyć na kana-
le YouTube. Urzędnicy z Międzyrzeca 
Podlaskiego zachęcają do wsparcia 

dzieci. Informacje o ich chorobach 
i potrzebach dostępne są na stronie 
fundacji Serce dla Maluszka.

Piosenkę nagrano w sali widowi-
skowej kina Sława. Był to ostatni wy-
stęp na tej scenie przed remontem 

sali. W tym tygodniu do budynku we-
szli pracownicy fi rmy, która zajmie się 
przebudową starej sali kinowej. (mp)

Urzędnicy zaśpiewali, by pomóc dzieciom

Urzędnicy z Międzyrzeca Podlaskiego zachęcają do wsparcia chorych dzieci

Pozna-
liśmy oferty na ostatni odci-
nek autostrady A2 pomiędzy 
Siedlcami a Białą Podlaską. 
W przetargu na zaprojektowa-
nie i budowę około 18-kilome-
trowego odcinka autostrady A2 
pomiędzy rejonem miejscowo-
ści Malinowiec (km 580+190) 
a węzłem Łukowisko wpłynęło 
siedem ofert. 

Autostrada A2 jest w budowie. – 
W sierpniu 2020 r. oddaliśmy do ruchu 
ponad 15 km A2 pomiędzy węzłem Lu-
belska a obwodnicą Mińska Mazowiec-
kiego. Wiosną podpisane zostały umo-
wy na dwa kolejne odcinki autostrady 
pomiędzy węzłami: Kałuszyn i Groszki 
oraz Gręzów i Siedlce Zachód. Przewi-
dywany termin ukończenia prac to je-
sień 2023 r. W przypadku środkowego 
odcinka węzeł Groszki - węzeł Gręzów 

w grudniu wybraliśmy najkorzystniej-
sza ofertę złożoną w przetargu – infor-
muje Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad.

23 grudnia 2020 r. otwarte zostały 
oferty na odcinek węzeł Siedlce Za-
chód - rejon m. Malinowiec, 5 stycznia 
na węzeł Łukowisko – rejon miejsco-

wości Swory, a 19 stycznia na odcinek 
rejon miejscowości Swory – węzeł 
Biała Podlaska. Teraz przyszedł czas 
na zakończenie ostatniego – od rejonu 
m. Malinowiec do węzła Łukowisko – 
z czterech postępowań przetargowych 
na przedłużenie autostrady od Siedlec 
do Białej Podlaskiej. W ubiegłym tygo-

dniu poznaliśmy oferty.
Najniższą ofertę, na kwotę 528,9 

mln zł, złożyło Przedsiębiorstwo Usług 
Technicznych Intercor. Pozostałe ofer-
ty złożyły: Polaqua – ok. 552,9 mln zł, 
Kolin Insaat Turizm Sanayi Ve Ticaret – 
ok. 590,9 mln zł, Strabag – ponad 648,2 
mln zł, Budimex – ponad 649,7 mln zł, 
konsorcjum fi rm Mostostal Warszawa 
(lider) i Acciona Construcción (partner) 
– ponad 720 mln zł, konsorcjum fi rm 
Porr (lider) i Unibep (partner) – ponad 
791,7 mln zł.

– Na realizację tej inwestycji prze-
widzieliśmy kwotę 690,3 mln zł – infor-
muje GDDKiA. W przypadku braku od-
wołań, umowa z wykonawcą zostanie 
podpisana w kwietniu 2021 r. – Wyko-
nawca na realizację zadania będzie miał 
33 miesiące od daty zawarcia umowy. 
Zakończenie prac związanych z przy-
gotowaniem dokumentacji projektowej 

w formie złożenia wniosku o zezwole-
nie na realizację inwestycji drogowej 
(ZRID), przewidziane zostało na gru-
dzień 2021 r.” – czytamy w komunikacie.

Jak podano, zadaniem wykonawcy 
będzie przygotowanie projektu bu-
dowlanego, uzyskanie niezbędnych de-
cyzji, a następnie budowa około 18 km 
autostrady A2 o przekroju dwujezdnio-
wym z dwoma pasami ruchu i rezerwą 
pod budowę w przyszłości trzeciego 
pasa ruchu.

W przypadku ostatniego, 32-kilo-
metrowego odcinka autostrady A2 od 
Białej Podlaskiej do granicy z Białoru-
sią, 30 grudnia 2020 r. ogłoszony został 
przetarg na wybór projektanta, który 
opracuje projekt budowlany i uzyska 
niezbędne decyzje umożliwiające reali-
zację robót w terenie.

Justyna Dragan

Autostradą w kierunku Białej Podlaskiej

W piąt-
kowy wieczór 22 stycznia 
przeprowadzono ewakuację 
mieszkańców z jednej z klatek 
w bloku komunalnym przy ul. 
Górnej. Powodem był niewielki 
pożar w piwnicy budynku i duże 
zadymienie.

Dym, który po godz. 21 pojawił się 
w środkowej klatce budynku wieloro-
dzinnego, zaniepokoił mieszkańców. 
Wezwano służby ratunkowe. Okazało 
się, że w piwnicy bloku wybuchł nie-
wielki pożar, zapaliło się plastikowe 
krzesło. Sierżant sztabowy Adam Stry-
chalski i starszy sierżant Arkadiusz 
Marcinkowski dotarli pod blok jako 
pierwsi, jeszcze przed strażą pożarną 
i pogotowiem ratunkowym.

– Gdy policjanci dojechali pod 
wskazany adres, z klatki wydobywały 
się kłębu gęstego dymu. Przed wej-
ściem do budynku ustalili, że w jednym 
z mieszkań znajduje się kobieta, dlatego 
nie czekając na przyjazd strażaków bły-
skawicznie rozpoczęli jej poszukiwania. 
Pomimo braku widoczności i gęste-
go zadymienia, dotarli do mieszkania, 
wyprowadzając z niego 52-latkę – in-
formuje Barbara Salczyńska-Pyrchla, 
rzecznik prasowy Komendy Miejskiej 
Policji w Białej Podlaskiej.

Funkcjonariusze pomogli również 
w reanimacji młodego mężczyzny, któ-
ry wbiegł do budynku, chcąc udzielić 
kobiecie pomocy. Ze względu na bez-
pieczeństwo mieszkańców tej części 
budynku zdecydowano o ewakuacji 
szesnastu osób. W akcji ratunkowej 
druhom pomagali policjanci. W trakcie 
działań wyprowadzono 7 osób, część 
mieszkańców wyszła o własnych siłach. 
Poszkodowani trafi li pod opiekę medy-
ków.

Mimo ugaszenia pożaru, ze wzglę-
du na zadymienie na klatkach schodo-
wych mieszkańcy nie mogli wrócić na 
noc do swoich mieszkań. Ale nie zostali 
pozostawieni bez opieki. Sytuację na 
bieżąco, będąc na miejscu, monitoro-
wali prezes ZGL i pracownicy spółki 
oraz przedstawiciel Urzędu Miasta z 
ramienia prezydenta. - Mieszkańcy 

otrzymali propozycję zakwaterowa-
nia w hotelu i bursie szkolnej. Część 
ewakuowanych osób spędziła ten czas 
u rodzin - mówi Wojciech Chilewicz, 
prezes ZGL w Białej Podlaskiej.

Przez całą noc z piątku na sobotę 
w budynku przebywał pracownik ZGL, 
który sprawował opiekę nad obiektem, 
aby nikt nie dostał się do mieszkań. W 
sobotę w godzinach popołudniowych 
w lokalach w pierwszej i drugiej klatce 
bloku przywrócono zasilanie elektrycz-
ne. W bloku trwają prace porządkowe 
oraz zmierzające do przywrócenia prą-
du też w częściach wspólnych budyn-
ku. Już dawno w Białej Podlaskiej nie 
było takiej akcji, w której brało udział 
tyle służb: dwie jednostki państwowej 
straży pożarnej i druhowie z OSP Si-
dorki, a także cztery karetki pogotowia 
ratunkowego i policja. (mp)

Pożar i ewakuacja w bloku 
przy Górnej

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2020 r. poz. 1990)

Wójt Gminy Biała Podlaska
podaje do publicznej wiadomości

informację o zamieszczeniu na okres 21 dni (od 26 stycznia
2021 r. do 16 lutego 2021 r.) na tablicy ogłoszeń w siedzibie
Urzędu Gminy Biała Podlaska, ul. Prosta 31, 21-500 Biała
Podlaska, a także na stronie internetowej Urzędu Gminy
Biała Podlaska wykazu nieruchomości będących własnością
Gminy Biała Podlaska przeznaczonych do sprzedaży w trybie
bezprzetargowym. Wykaz obejmuje następującą pozycję: 

- dz. 125/1 o pow. 0,1503 ha, położona w miejscowości Krzymowskie.

Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu
tej nieruchomości stosownie do art. 34 ust. 1 pkt. 1 i 2 ustawy
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami
(Dz. U. 2020 r. poz. 1990) mogą składać wnioski o jej nabycie.
Termin złożenia wniosku nie może być krótszy niż 6 tygodni,
licząc od dnia wywieszenia wykazu.

r e k l a m a

Pracownicy mię-
dzyrzeckiego Urzędu Miasta śpiewająco wsparli akcję 
zbiorki pieniędzy na leczenie zmagających się z po-
ważnymi schorzeniami małych mieszkańców mia-
sta. Podczas Przeglądu Kolędniczego, który Miejski 
Ośrodek Kultury zorganizował online, wykonali utwór 
„Zaśnieżone miasta” z repertuaru Sound’n’Grace.

MIĘDZYRZEC PODLASKI

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA



10 www.podlasianin.com.plHistoria  26 stycznia - 1 lutego 2021 r.

Wwojnie polsko-
-sowieckiej 1919-

1920 r. brały udział 
dwa dywizjony 9 pułku 
artylerii polowej, każ-
dy w składzie trzech 
baterii czterodziało-
wych: I dywizjon oraz 
przydzielona do niego 
4 bateria działały na 
Polesiu, a następnie 
w obszarze Modlin – 
Ciechanów – Mława 
i na Chełmszczyźnie. 
Natomiast II dywi-
zjon, czyli 5 i 6 baterie, 
początkowo walczył 
na północy, w rejo-
nie Postawy – Dzisna, 
następnie pod War-
szawą, a później w po-
ścigu za bolszewikami 
przeszedł szlak bojowy 
przez Białystok, Su-
wałki, Lidę, Stołpce, aż 
do Mińska.

W wojnie polsko-sowieckiej 
artyleria nie działała z zasady 
w większych związkach swej 
broni, lecz była rozczłonkowa-
na i przydzielona według zadań 
i potrzeb chwili. Podobnie więc 
działania bojowe 9 pap rozpada-
ją się na szereg działań poszcze-
gólnych baterii, które w całości 
lub też podzielone na plutony, 
a nawet działony, wiernie do-
trzymywały kroku piechocie 9 
DP oraz innym jednostkom Woj-
ska Polskiego, z którymi połą-
czyły je losy wojny na dłuższy 
lub krótszy czas.

Wojna podjazdowa 
I dywizjonu

W dniach 5-10 grudnia 1919 
r. I dywizjon przybył do Łuniń-
ca i wszedł w skład 9 Dywizji 
Piechoty. Po otrzymaniu map 
i rozkazów poszczególne ba-
terie zajęły pozycje: 1 bateria 
koło folwarku Ocirki nad rzeką 
Prypeć, 2 bateria we wsi Nowo-
siółki nad Prypecią, natomiast 3 
bateria stanęły we wsi Róg nad 
Ptyczą. Zimą 1919/1920 nastąpił 
zastój w działaniach bojowych 
na większą skalę, a pułki 9 DP 
obsadziły zdobyty na wrogu te-
ren, umacniając najważniejsze 
punkty.

Polskie oddziały „na leżach 
zimowych” prowadziły wojnę 
podjazdową, która polegała na 
ciągłym patrolowaniu terenu 
i zwiadach celem rozpoznania 
sił i rozmieszczenia wojsk so-
wieckich. Mniejsze lub większe 
oddziały polskiej piechoty z ka-
walerią i artylerią podejmowały 
co pewien czas niespodziewane 
wypady w głąb obszaru zajętego 

przez Armię Czerwoną. Potyczki 
te utrzymywały polskich żołnie-
rzy w ruchliwości i pogotowiu 
bojowym oraz wyrabiały samo-
dzielność dowódców. Okres ten 
trwał do końca lutego 1920 r.

Baterie I dywizjonu 9 pap, 
urządziwszy swe stanowiska 
ogniowe (połączenia telefonicz-
ne, punkty obserwacyjne, etc.) 
i wstrzelawszy się na różne cele, 
brały udział we wspomnianych 
wyżej wypadach piechoty. 1 ba-
teria uczestniczyła w walkach 34 
pułku piechoty o wieś Skryha-
łów, torując swym ogniem jego 
natarcie. W okolicy wsi Lesznia 
i miejsca ugrupowania się pie-
choty sowieckiej bateria ostrze-
liwała skutecznie nieprzyjaciel-
ską artylerię.

Z kolei 2 bateria walczyła nad 
Ptyczą i Uborcią. 5 stycznia 1920 
r. przeszła na nową pozycję pod 
Kopatkiewiczami nad Ptyczą, 
na odcinku I batalionu 35 pułku 
piechoty. 19 stycznia wydzielo-
ny z baterii pluton wziął udział 
w wypadzie na wsie Hustno 
i Horodyszcze. Po zmianie przez 
3 baterię, 2 bateria zajmowa-
ła kolejno kilka stanowisk nad 
Ptyczą, następnie przeszła nad 
rzekę Uborć i tam na odcinku 22 
pułku piechoty zluzowała 4 ba-
terię 7 pap.

3 bateria 9 pap także walczy-
ła nad Ptyczą – na silnie umoc-
nionej pozycji we wsi Róg, na 
odcinku 15 pp i 35 pp. Na szcze-
gólną uwagę zasługuje wsparcie 
artyleryjskie ataku I batalionu 
35pp na Hustno i Horodyszcze. 
Dopiero po silnym ostrzelaniu 

granatami pozycji nieprzyjacie-
la polskiej piechocie udało się je 
zająć. W jednym z wypadów od-
znaczył się kapral Kordyla, który 
celnym ogniem swego karabinu 
maszynowego przyczynił się 
skutecznie do powodzenia całej 
akcji.

W takich warunkach ar-
tylerzyści I dywizjonu 9 pap 
wprawiali się w walce. Niestety, 
w styczniu 1920 r. zaczął poja-
wiać się tyfus plamisty, na który 
zachorowało 9 ludzi z 1 baterii. 
Również konie podupadały na 
zdrowiu wskutek surowych wa-
runków wojennych i braku pa-
szy.

Wzdłuż Prypeci
4 marca 1920 r. Grupa Pole-

ska rozpoczęła natarcie na Mo-
zyrz i Kalenkowicze, ważny wę-
zeł kolejowy na Polesiu. Dwa dni 
po rozpoczęciu polskiego na-
tarcia nastąpiła gwałtowna od-
wilż, wskutek czego na Prypeci 
zaczęła działać rzeczna fl otylla 
nieprzyjacielska. Przebieg dzia-
łań wojennych I dywizjonu był 
następujący:

1 bateria w grupie majora Na-
rbuta-Łuczyńskiego, maszerując 
na Mozyrz, wzięła udział w za-
ciętych walkach o Romanówkę 
i Mojsiejówkę, bronionych za-
ciekle przez sowiecką piechotę 
i marynarzy. Po zajęciu Mozyrza 
bateria 8 marca 1920 r. odeszła 
do wsi Michałki na odpoczynek. 
Od połowy marca do 10 kwietnia 
bateria przeszła wzdłuż Prypeci 
ponad 200 kilometrów, zajmu-
jąc kolejne stanowiska bojowe. 

Ostatecznie została przewiezio-
na koleją w rejon miejscowości 
Kalenkowicze – Rzeczyca, przy 
stacji kolejowej Nachów. Tutaj 
nastąpił okres walk pozycyjnych, 
podczas którego bateria zosta-
ła zluzowana na pozycji przez 
świeżo przybyłą z kraju 4 bate-
rię.

W tym czasie 2 bateria wal-
czyła w grupie majora Feliksa 
Jaworskiego, która, stoczywszy 
po drodze kilka potyczek, dotar-
ła 5 marca 1920 r. do miastecz-
ka Jelsk. O godz. 5 rano bateria 
rozpoczęła ostrzeliwanie stano-
wisk obronnych Rosjan w obsza-
rze miasta i stacji kolejowej, po 
czym uderzyła polska piechota 
i kawaleria, zdobywając na wro-
gu znaczny materiał wojenny.

W szeregu wypadów, prze-
prowadzonych przez grupę mjr. 
Jaworskiego nad rzeką Sławecz-
ną, brały udział poszczególne 
plutony baterii, walczące rów-
nież z fl otyllą sowiecką. W jednej 
z tych walk pod wsią Dornowi-
cze pluton baterii, uszkodziwszy 
jeden z pancerników sowiec-
kich, zmusił je do ucieczki.

Walki pociągów
3 bateria 9 pap przydzielona 

została do grupy kapitana Wiel-
kopolanina-Nowakowskiego (35 
pp), działającej wzdłuż toru ko-
lejowego. Bezdroża i bagna bar-
dzo utrudniały marsz. Po prze-
byciu 40 kilometrów bateria 
przybyła do zajętych już Kalen-
kowicz. W związku z zagonem 
II Brygady Jazdy na Rzeczycę 
zaimprowizowany pociąg pan-
cerny wraz z I batalionem 35 
pp, pod ogólnym dowództwem 
kapitana Grota, wyjechał na wy-
pad w stronę Rzeczycy, do stacji 
Babicze. Stamtąd artylerzyści 9 
pap przyprowadzili porzuco-
ny sowiecki pociąg pancerny 
oraz zniszczyli po drodze tor 
kolejowy. Polski pociąg dowo-
dzony przez ppor. Obtułowicza 
jeszcze kilkakrotnie wyjeżdżał 
w stronę Rzeczycy, wdając się 
w walki z pociągami pancerny-
mi Rosjan.

W tym samym czasie bate-
ria wzięła udział w wypadzie 
II batalionu 35 pp na Chojniki, 
które również zajęto. Po po-
wrocie działonu podporucznika 
Obtułowicza do baterii, nastąpił 
szereg wypadów 35 pułku pie-
choty, w których współdziałały 
pojedyncze działa lub plutony 
3 baterii. Podczas wypadu na 
wieś Zahale Sowieci urządzili 
zasadzkę, umieściwszy karabin 
maszynowy na cerkwi, ostrzelali 
znienacka silnym ogniem polską 
kolumnę. Podporucznik Obtuło-
wicz, maszerujący z 1 działem, 
błyskawicznie zareagował, zmu-
szając wroga do ucieczki. Wieś 
została zajęta.

Tego typu walki trwały do 
końca kwietnia 1920 r. Sowieckie 
kontrnatarcia w celu odzyska-
nia utraconego terenu zostały 
krwawo odparte. Przy pomocy 
wysuniętych przed linię piecho-
ty obserwatorów bateria ostrze-
liwała bardzo skutecznie stano-
wiska dział sowieckich.

Zajęcie Czarnobyla
W związku z polską ofensywą 

na Ukrainę, w celu osłony lewe-
go skrzydła wojsk pułkownika 
Stanisława Rybaka, 23 kwiet-
nia 1920 r. miał miejsce wypad 
grupy majora F. Jaworskiego na 
Czarnobyl, położony niedaleko 
ujścia Prypeci do Dniepru. Gru-
pa ta składała się z: IV dywizjo-
nu 1 pułku strzelców konnych, 
III batalionu 34 pułku piechoty 
oraz 2 baterii 9 pułku artyle-
rii polowej. Po czterodniowym 
marszu bojowym i stoczeniu kil-
ku potyczek z Rosjanami bateria 
przybyła 27 kwietnia pod Czar-
nobyl od zachodu. Zająwszy sta-
nowisko ogniowe przygotowała 
silnym ogniem natarcie piechoty 
i kawalerii na miasto i przystań 
rzeczną. Rozpoczął się zacięty 
bój.

Statki fl otylli nieprzyja-
cielskiej, jak również artyleria 
sowiecka, otworzyły gwałtow-
ny ogień na polskie tyraliery. 
Pociski zerwały w kilku miej-
scach połączenie telefoniczne 
baterii z punktem obserwacyj-
nym, uniemożliwiając dowód-
cy baterii kierowanie ogniem. 
W tym krytycznym momencie 
podporucznik Gliwicz, widząc 
beznadziejne wysiłki telefoni-
stów konnych i pieszych, któ-
rzy nadaremnie usiłowali zwią-
zać porwany drut telefoniczny, 
postanowił szybko działać. Nie 
czekając na rozkazy galopem 
wyjechał na otwartą pozycję 
i umożliwił celowniczym 9 pap 
skierowanie skutecznego ognia 
na pozycje sowieckie. Po dwóch 
godzinach zaciętej walki zdo-
byto miasto i przystań, biorąc 
dużą ilość jeńców oraz mate-
riału wojennego, w tym 2 działa 
i 8 jaszczy amunicyjnych. Za bój 
o Czarnobyl krzyże Virtuti Mili-
tari V klasy otrzymali: dowódca 
2 baterii, porucznik Kozakiewicz 
oraz podporucznik Gliwicz.

Po tym sukcesie nastą-
pił okres wypadów za Prypeć 
i Dniepr, jak również zasadzek 
na sowieckie statki pancerne. 
W jednej z zasadzek koło wsi 
Wierzchnie Żary II pluton 2 ba-
W jednej z zasadzek koło wsi 
Wierzchnie Żary II pluton 2 ba-
W jednej z zasadzek koło wsi 

terii pod dowództwem ppor. 
Gliwicza stoczył zaciekły bój 
artyleryjski z czterema sowiec-
kimi statkami pancernymi, usi-
łującymi przedrzeć się w górę 
Dniepru. Mimo przewagi wroga 
oraz gwałtownego ognia arty-
leryjskiego ze statków polscy 
artylerzyści nie ustąpili, wsku-
tek czego rosyjskie pancerniki, 
z których dwa zostały uszkodzo-
ne, musiały szybko się wycofać.

W boju tym odznaczył się te-
lefonista-bombardier Kazimierz 
Gąsior. Na punkcie obserwa-
cyjnym, urządzonym w cerkwi, 
mimo silnego ognia artylerii 
statków, od którego spłonę-
ła większa część wsi, wytrwał 
mężnie i pomógł dowódcy plu-
tonu w kierowaniu ogniem. Za 
ten czyn został udekorowany 
krzyżem Virtuti militari V klasy. 
(cdn)

dr Paweł Borek

Dzieje 9 pułku artylerii lekkiej w latach 1919-1939 (cz. 2)

Działania bojowe 9 pułku
artylerii polowej na Polesiu (1)

Płk Czesław Obtułowicz, w latach 1919-1920 ppor. 9 pap (NAC)
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Już po raz dziewięt-
nasty w całym kraju, 
a szósty w łomaskiej 
gminie przyznano 
stypendia pomostowe 
w ramach programu 
Fundacji Edukacyjnej 
Przedsiębiorczości 
w Łodzi. W gminie 
Łomazy program jest 
realizowany przez 
Stowarzyszenie Spo-
łeczno-Kulturalne 
„Tłoka” w Koszołach. 
Stypendia otrzymało 
w tym roku sześć stu-
dentek z gminy.

Wnioski o przyznanie sty-
pendium złożyło dziesięciu 
tegorocznych maturzystów, 
którzy rozpoczną naukę na 
dziennych studiach w polskich 
publicznych uczelniach akade-

mickich. Ostatecznie otrzymały 
je: Klaudia Hołonowicz - stu-
dentka Politechniki Łódzkiej, 
Dominika Golba - studentka 
Uniwersytetu Warmińsko-Ma-
zurskiego w Olsztynie, Katarzy-
na Sucharzewska - studentka 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, Klaudia Bajkowska 
- studentka Politechniki War-
szawskiej, Ewelina Przyłucka - 
studentka Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie, 
Zuzanna Kossowska - student-
ka Uniwersytetu Przyrodniczo-
-Humanistycznego w Siedlcach. 
Stypendyści, po raz pierwszy 
w tym roku, we własnym zakre-

sie podjęli starania i pozyskali 
fundatorów, którzy przekazali 
wkład finansowy 9 proc. warto-
ści stypendium.

– Każdego roku podziękowa-
nia należą się wójtowi Jerzemu 
Czyżewskiemu, którego jednym 
z pierwszych kroków tutaj, jak 
został przed pięciu laty wójtem, 
było właśnie zaproszenie nasze-
go stowarzyszenia do współpra-
cy przy wręczaniu stypendiów 
pomostowych – mówi Cezary 
Nowogrodzki, prezes Stowarzy-
szenia Społeczno-Kulturalnego 
„Tłoka”.

Stypendia pomostowe są 
wręczane w kraju przez Funda-

cję Edukacyjną Przedsiębior-
czości w Łodzi. Nie dysponu-
je ona własnymi pieniędzmi, 
ale je organizuje. Z Fundacją 
współpracuje Narodowy Bank 
Polski oraz Polsko-Amerykań-
ska Fundacja Wolności. Ponad-
to do współpracy zapraszane 
są fundacje i stowarzyszenia 
lokalne. Jest ich w kraju około 
60, a jedno z nich to SSK Tłoka. 
– 10 proc. wartości stypendium 
muszą zgromadzić stowarzy-
szenia, i przez pierwsze lata ro-
bił to z własnych, prywatnych 
pieniędzy pan wójt – wyjaśnia 
Nowogrodzki. – Oprócz tego, 
że stypendysta otrzyma w cią-

gu pierwszego roku akade-
mickiego 5000 zł, to i później 
Fundacja Edukacyjna Przedsię-
biorczości nie zapomina o nim. 
Może się ubiegać o kolejne 
stypendium na kolejne lata na-
uki. FEP oferuje również inne 
możliwości współpracy, może 
dofinansować szkolenia czy 
wyjazdy w ramach Erasmusa, 
pokrywając wkład własny stu-
denta.

Stypendia, a dokładnie listy 
gratulacyjne, zostały wręczone 
studentom podczas ostatniej 
w minionym roku sesji Rady 
Gminy Łomazy 30 grudnia. – 
Wierzę, że pieniądze te będą 
powodem do dumy a jednocze-
śnie bodźcem do dalszego dzia-
łania w waszym życiu. Życzymy 
państwu wytrwałości i cierpli-
wości w pozyskiwaniu tej wie-
dzy – gratulował Jerzy Czyżew-
ski, wójt gminy Łomazy.

Dotychczas z programu sko-
rzystało 30 studentów, w tym 
29 z gminy Łomazy i 1 z gminy 
Rossosz. Stypendia wypłacane 
są w 10 miesięcznych ratach po 
500 zł.

Justyna Madan

Studentki dostały wsparcie na naukę

Stypendia pomostowe otrzymało w tym roku sześć studentek z gminy Łomazy
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W zeszłym roku lodowi-
ska nie udało się zorga-
nizować z powodu do-
datnich temperatur, ale 
za to w tym roku zima 
rozpieszcza miłośników 
zimowych sportów. Radny 
Mateusz Siwiec wraz 
z mieszkańcami ufor-
mowali lodowisko w Ci-
ciborze Dużym, można 
z niego korzystać nawet 
późnym wieczorem.

– Dwa lata temu zimą wpa-
dłem na ten pomysł i zro-
biliśmy lodowisko po raz 
pierwszy. W zeszłym roku nie 
udało się go zrobić ze wzglę-
du na dodatnie temperatury 
w okresie zimowym. W pierw-
szym roku lodowisko spotka-

ło się z entuzjazmem wśród 
mieszkańców, pomysł wypa-
lił, więc postanowiliśmy pró-
bować każdej zimy, o ile wa-

runki nam pozwolą. Jak tylko 
prognozy zapowiadały mróz, 
mieszkańcy zadzwonili do 
mnie i poprosili, żeby w tym 

roku zrobić lodowisko, i wraz 
z ich pomocą udało się to po-
nownie – mówi radny Mate-
usz Siwiec.

Na facebookowym profilu 
Lodowisko Cicibór już moż-
na oglądać relacje z zimowych 
szaleństw mieszkańców. „Masz 
łyżwy, wpadaj na »ośrodek śli-
zgawka«. Teren jest publiczny, 
więc każdy odpowiada za siebie 
w sprawach sanitariatu i bez-
pieczeństwa. Nie ma tafli jak 
na NHL. Są grudki, nierówno-
ści, czasem ubytki, ale możesz 
jeździć tam na łyżwach, butach, 
sankach itp. Staraliśmy się jak 
mogliśmy. Pamiętajcie! Nie 
niszczcie, dbajcie o porządek 
i bawcie się dobrze” – czytamy 
na profilu FB.

Lodowisko ma wymia-
ry 40x25 metrów. Powstało 
wspólną pracą i znajduje się 
przy świetlicy i otwartej stre-

fie aktywności w Ciciborze 
Dużym. Miejsce jest oświetlo-
ne do godziny 22, więc na łyż-
wach można szaleć cały dzień. 
– Jest to miejsce publiczne i do 
tego na świeżym powietrzu, 
więc każdy sam odpowiada, 
w jakiej formie będzie uprawiał 
tam sport, i sam odpowiada za 
przestrzeganie obostrzeń sa-
nitarnych. Tak jak można ko-
rzystać z urządzeń siłowni na 
świeżym powietrzu, tak samo 
można poślizgać się na śli-
zgawce. Nie ma tam obsługi, 
nikt nie pilnuje tego miejsca, 
po prostu można przyjść tak 
jak wychodzi się na spacer, czy 
na sanki, czy na rower – dodaje 
Siwiec.

Korzystanie z lodowiska jest 
bezpłatne, a mieszkańcy cieszą 
się z nowego miejsca rekreacji.

Justyna Madan

Radny i mieszkańcy zadbali o zimową frajdę

Profesjonalne czy nie, lodowisko robi wrażenie
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GMINA BIAŁA PODLASKA 
Urząd Gminy poinfor-
mował na swojej stronie 
internetowej, że osoby 
niepełnosprawne oraz 
mające problem z sa-
modzielnym dotarciem 
do punktu szczepień, 
mogą liczyć na bezpłatny 
transport. Należy kilka 
dni wcześniej skontakto-
wać się z pracownikiem 
urzędu.

W komunikacie opubliko-
wanym na stronie UG poinfor-
mowano, że osoby niepełno-
sprawne o znacznym stopniu 
niepełnosprawności o kodzie R 

lub N lub odpowiednio z I grupą 
z ww. schorzeniami, a także te, 
które mają problemy z samo-
dzielnym dotarciem do punktu 
szczepień, będą mogły skorzy-
stać z bezpłatnego transportu 
na szczepienie przeciwko wi-
rusowi SARS-CoV-2, zorgani-
zowanego przez gminę Biała 
Podlaska.

W celu zorganizowania 
transportu do punktu szcze-
pień należy skontaktować się 
z pracownikami Urzędu Gminy 
trzy dni przed ustalonym ter-
minem szczepienia. Zgłosze-
nia można kierować pod nu-
mery: Marlena Makaruk – 83 
888 92 25, 609 315 035. Cze-
sław Pikacz – 83 888 92 11, 606 
948 346. ( jm)

Bezpłatnie dowiozą 
na szczepienia

Justyna Madan

GMINA ŁOMAZY

GMINA BIAŁA PODLASKA

Na 28 
stycznia zaplanowana jest 
emisja wywiadu z Ar-
turem Bieńkowskim pt. 
„Ludwik Maciąg we wspo-
mnieniach…”, w którym 
opowie on o swojej wie-
loletniej przyjaźni z ar-
tystą, wspólnych pasjach 
i zamiłowaniach.

Artur Bieńkowski to ab-
solwent wydziału zootechniki 
Akademii Rolniczej w Lublinie, 
instruktor jeździectwa i wie-
loletni pracownik Stadniny 
Koni w Janowie Podlaskim. To 
także wiceprezes Stowarzy-
szenia Nadbużańskie Dwory 

i Pensjonaty oraz członek za-
rządu Fundacji im. Ludwika 
Maciąga „Eos”. Na co dzień 
Bieńskowski mieszka w Jano-
wie Podlaskim, z którym jest 

emocjonalnie związany. Swoje 
uczucia do nadbużańskiego 
krajobrazu wyraża w foto-
grafii. Jak mawia, zaintereso-
wanie sztuką zawdzięcza nie 
tylko prof. Ludwikowi Macią-
gowi, ale również prof. Sta-
nisławowi Bajowi i Maciejowi 
Falkiewiczowi.

Bieńkowski to inicjator wie-
lu imprez sportowo-kultural-
nych: zawodów hippicznych, 
koncertów, wystaw. Opowie 
o nich podczas wywiadu wy-
emitowanego 28 stycznia 
o godz. 17 na profilu facebo-
okowym Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Białej Podlaskiej 
(www.facebook.com/muzeum-
biala). ( jd)

Maciąg we wspomnieniach 
Bieńkowskiego
BIAŁA PODLASKA
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Wtrzech odcinkach 
na łamach „Pod-

lasianina” (nr 51, 1 i 2) 
opisałem historię gan-
gu, który przez kilka lat 
w starej hali w sadzie na 
odludziu tonami odkażał 
spirytus przemysłowy, 
a potem sprzedawał go 
jako spożywczy. Czy 
sprawców skazano? Tak, 
na łagodne wyroki w za-
wiasach. Kto miał w tym 
interes, żeby przestęp-
com przypadkiem włos 
z głowy nie spadł? Jak 
to możliwe, że syno-
wie jednego z bossów 
gangu jeszcze w trakcie 
procesu znaleźli pracę 
w mundurówce…? To 
dość świeża sprawa, ale 
podobnych przykładów 
dziwnych matactw i za-
niechań w „niewygod-
nych” dla kręgów władzy 
śledztwach było do tej 
pory więcej. Oto jeden 
z nich.

Upłynęło wiele lat od zabójstwa 
w października 1997 roku w Husz-
lewie policjanta Henryka Semeniu-
ka. Stało się to na terenie służbowo 
mi podległym, w dawnym woje-
wództwie bialskopodlaskim. Dla-
tego ciągle jestem żywo zaintere-
sowany wykryciem tej zbrodni. I to 
mimo oporu i braku zainteresowa-
nia ze strony Prokuratury. Pisałem 
o tym w swojej książce „Odwet gli-
ny. W imię sprawiedliwości”. Prze-
kazałem prawie całą swoją wiedzę 
Prokuraturze. Miałem nadzieję, że 
do odpowiedzialności karnej i służ-
bowej zostaną pociągnięci wysoko 
postawieni decydenci. Ci, którzy 
zadbali o własne stołki, kosztem 
pozostawienia zabójcy na wolno-
ści. Miałem nadzieję, ale niestety 
dochodzę do wniosku, że to już 
chyba niemożliwe. W  strukturach 
naszego państwa istnieje spora 
grupa ludzi wyjętych spod prawa. 
Czy to jest mafi a? 

Czy w Polsce jest mafi a?
Najsłynniejsi gangsterzy ostat-

nich lat, z których większość nadal 
jest za kratami, tacy jak „Słowik”, 
„Kiełbasa”, „Rympałek”, „Masa”, 
„Bolo”, „Parasol”, „Wańka”, „Żaba”, 
„Malizna”, „Kajtek”, „Broda”, „Dziad”, 
którzy „rządzili” naszym krajem 
w latach 90. i na początku nowego 
wieku, starają się przekonać sądy 
i społeczeństwo, że nie było i nie 
ma żadnej mafi i Pruszkowskiej, 
Mokotowskiej, Ożarowskiej ani in-
nej. Że to jest mit wymyślony przez 
Prokuraturę po to, by można było 
stawiać im i innym bandziorom 
zarzuty udziału w zorganizowa-
nej grupie przestępczej i żeby były 
większe wyroki.

Zdecydowanie się z tym nie 
zgadzam, bo mam na ten temat 
sporą wiedzę. Spotykałem się z ta-

kimi typami w swojej pracy ope-
racyjnej. Ci ludzie to inteligentni 
przestępcy, ich kontakty z ludźmi 
władzy są ciągle aktualne. Nadal 
jest wiele nierozliczonych poważ-
nych przestępstw czy zbrodni do-
konanych z ich udziałem, które nie 
uległy przedawnieniu. Pewne fakty 
i okoliczności ewidentnie odsłaniają 
kulisy ochrony takich gangsterów.

Ewidentnym przykładem jest 
ułaskawienie wyjątkowo groźne-
go gangstera „Słowika”. Ofi cjalna 
wersja jest taka, że prezydentowi 
podsunięto przygotowane kwi-
ty, których nie czytał. A przecież 
ten bandzior został ułaskawiony 
w czasie, gdy nie powrócił do wię-
zienia z pięciodniowej przepust-
ki, którą załatwił sobie fałszywym 
telegramem o śmierci matki. Był 
w tym czasie poszukiwany listami 
gończymi. To ułaskawienie kosz-
towało „Słowika” ponoć 150 tysięcy 
dolarów.

„Słowik” u papieża
Od tego momentu stał się 

„uczciwym obywatelem” – mimo 
że ogromnych pieniędzy dorabiał 
się na przemycie spirytusu z Nie-
miec, napadach na tiry metodą 
„na policjanta” i innych przestęp-
stwach. Osiągnął taką pozycję, że 
znany ksiądz (maczał też w tym 
palce pewien kardynał) załatwił 
mu pielgrzymkę do Ziemi Świętej 
i udzielił ślubu z – byłą już – żoną 
Moniką (też siedziała w kryminale) 
w niezwykłym miejscu, w Nazare-
cie, w domu Jezusa Chrystusa – nie 
tam, gdzie się urodził, ale w Jego 
rodzinnym domu.

Później dwukrotnie ten sam 
ksiądz, przy pomocy innych waż-
nych hierarchów kościelnych 
i ważnych urzędników państwo-
wych, załatwił temu wyjątkowo 
niebezpiecznemu typowi wyjazd 
do Watykanu, na spotkanie z pa-
pieżem. Wcześniej ten sam słynny 
na całą Polskę „Słowik” podobną 
drogą i przy udziale pewnego kon-
sula załatwił sobie paszport.

Czytając to, drogi Czytelniku, 
możesz mieć problemy ze zrozu-
mieniem, możesz popaść w chwi-
lową depresję. Ale zapewniam: to 
nie fi kcja ani jakiś blichtr literacki. 
Tak było, a potwierdzić to może 
wielu znanych ludzi, aktorów, ar-
tystów, którzy w czasie tego ślubu 
byli w domu, gdzie wychowywał się 
mały Jezus.

Po trupach do władzy
Nawiązując do działań owego 

gangstera, chcę podkreślić, że to 
był ten sam czas, gdy tzw. elita Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji w Bia-
łej Podlaskiej wraz z Prokuraturą 
w Białej Podlaskiej umorzyła ewi-
dentne zabójstwo z premedyta-
cją policjanta Henryka Semeniuka 
z Huszlewa. Co więcej, zabity poli-
cjant został „oskarżony” o… samo-
bójstwo.

Tak karygodne działania i jed-
nocześnie fałszywe decyzje wysoko 
postawionych śledczych

spowodowały, że pogrążona 
w żałobie mama zabitego na służ-
bie Henryka Semeniuka nie mogła 
otrzymać odszkodowania. Nie była 
nawet w stanie wybudować mu 
godnego nagrobka. Odszkodowa-
nie otrzymała dopiero po latach, 
gdy doprowadziłem do tego, że 
ostatecznie i defi nitywnie Prokura-
tura uznała, iż policjant Semeniuk 
podstępem został wywieziony na 

łąkę i tam zastrzelony.
W oparciu o posiadaną wiedzę 

wiem, że z premedytacją w spo-
sób fałszywy gromadzono dowody 
i opinie biegłych w początkowej 
fazie śledztwa. Ktoś tego pilno-
wał, ale nie było działań zorgani-
zowanych. Wykrycie prawdziwego 
sprawcy zabójstwa i ujawnienie 
okoliczności zbrodni było nie na 
rękę tym, którzy mieli ambicje by-
cia na szczycie. To tzw. mafi a po-
lityczna. Działająca na podobnych 
zasadach jak Pruszkowska i inne. 
Po trupach do władzy.

Wyrok na komendancie
Wczesnym rankiem 13 paź-

dziernika 1997 roku w Huszlewie 
właścicielka stada krów znalazła na 
łące zwłoki miejscowego komen-
danta Komisariatu Policji Henryka 
Semeniuka. Gołym okiem było wi-
dać, że to egzekucja. Policjant zo-
stał zastrzelony z pistoletu, strza-
łem w głowę. Poszarpany mundur, 
porozrywane inne ubranie, które 
miał na sobie, leżący obok pistolet 
i kilka metrów dalej magazynek na 
naboje, jednoznacznie wskazywały, 
że zanim padł śmiertelny strzał, ko-
mendant walczył z bandytą. Usta-
lono ponad wszelką wątpliwość, że 
na miejsce zbrodni policjant został 
dowieziony osobowym autem.

To są twarde i niepodważal-
ne dowody, na podstawie któ-
rych można postawić jedyną tezę: 
sprawca bądź sprawcy starannie 
przygotowali się do wykonania 
„wyroku”. Dzięki obserwacji ofi ary 
wszystko zostało skoordynowane. 
Kierunek śledztwa w tych oko-
licznościach mógł być jeden, żeby 
nie powiedzieć standardowy. Szu-
kamy zabójcy, który miał bardzo 
silny motyw. Kogoś, kto dokonał 
odwetu na Semeniuku. Kogoś, kto 
miał sposobność mieć dużo wiedzy 
o nim. Do głowy mi nie przyszło, że 
ktoś może myśleć inaczej.

W pierwszych dniach śledztwa 
ja ze swoimi ludźmi z sekcji, ale 
też wielu innych policjantów od-
delegowanych do tej sprawy przez 
komendanta wojewódzkiego, dzia-
łaliśmy w terenie. A w tym czasie 
sztab złożony z kilku „fachowców” 
z tzw. góry knuł coś spokojnie przy 
kawce.

To farsa i obraza policjanta
Zakładałem, że w tym sztabie 

koordynują naszymi działaniami. 
Nigdy wcześniej nie spotkałem się 
z sytuacją, że przy zbrodniach za-
bójstwa ktoś może coś kalkulować. 
A jednak w miarę upływu czasu in-
tuicyjnie coś mi nie pasowało. Jakiś 
dystans do mojej osoby. Stało się 
tak od momentu, gdy postawiłem 

ofi cjalnie tezę, opartą na mocnych 
poszlakach, że Henryk Semeniuk 
został zastrzelony przez kogoś 
z bliskiego mu otoczenia. I sporzą-
dziłem z tego notatkę służbową.

Jeżeli nie zniszczono czegoś, 
wszystko powinno być w aktach 
śledztwa i w aktach materia-
łów operacyjnych. Powinny być 
tam dokumenty z moich spotkań 
z ludźmi ze ścisłego kierownictwa 
przy komendancie wojewódzkim, 
jak i przekazywanej im mojej wie-
dzy. Oni też winni sporządzić swo-
je dokumenty z rozmów ze mną 
i uzyskanej wiedzy. Powinny być, 
ale czy są…?

Prokurator  Prokuratury Okrę-
gowej w Radomiu w 2005 roku po 
moich interwencjach, w których 
wskazywałem rażące mataczenia, 
zgodził się, że jest coś na rzeczy. 
Wznowił wcześniej już umorzone 
śledztwo, stwierdzając na podsta-
wie tych samych dowodów znaj-
dujących się w aktach, że było 
to ewidentne zabójstwo. Bardzo 
krytycznie i dobitnie opisał w uza-
sadnieniu, że we wcześniejszym 
umorzeniu śledztwa brak było naj-
mniejszych podstaw do uznania, 
że Henryk Semeniuk sam mógł się 
zastrzelić. Że to była farsa i obra-
za policjanta ginącego na służbie. 
Powołany nowy ekspert od badań 
balistycznych wydał zdecydowanie 
inną opinię. Stwierdził, że Seme-
niuk nie mógł sam się zastrzelić.

Kto spalił grób?
Wniosek z tego wszystkiego 

może być jeden. Taki jak zasuge-
rowałem na początku tego tekstu. 
W strukturach naszego państwa 
legalnie działają grupy mafi jne. 
Była nadzieja, że prokurator z Ra-
domia wszystko zmieni, że będzie 
do końca niezależny i że po prze-
prowadzeniu wszystkich dowodów 
pociągnie do odpowiedzialności 
karnej każdego, kto wcześniej ma-
taczył w śledztwie, zatajał swoją 
wiedzę i zeznawał nieprawdę. I że 
doprowadzi to w końcu do identy-
fi kacji sprawcy zabójstwa. Ale sta-
ło się inaczej: śledztwo ponownie 
utknęło w martwym punkcie.

Nie błędem, ale wręcz absur-
dem stało się, że nie połączono ze 
sobą przestępstwa spalenia po kil-
ku miesiącach miejsca pochowku 
Henryka Semeniuka z jego zabój-
stwem… Dlaczego uznano, że te 
dwa mrożące krew w żyłach zda-
rzenia nie łączą się ze sobą? Czy 
faktycznie prokurator z Radomia 
więcej nie może? Czy ktoś cały 
czas kontroluje śledztwo na wzór 
rzeczonych mafi i? Dlaczego nawet 
niektórzy sędziowie, którzy są od 
osądzenia zebranych dowodów, 

sugerują na rozprawach, że nie 
warto do takich śledztw wracać, 
bo… to dawno było? Takie stwier-
dzenie sam usłyszałem w bialskim 
sądzie.

Pocisk cudownie 
odnaleziony

Ważnym i prawdopodob-
nie niezweryfi kowanym wątkiem 
w tym śledztwie są następujące 
fakty. Zaraz po znalezieniu zwłok 
zastrzelonego policjanta dokony-
wano oględzin tego miejsca, a po-
tem kilkakrotnie, przez kilka dni, 
policjanci (w tym ja) przeszukiwali 
ten teren z użyciem wykrywacza 
metali, żeby odnaleźć pocisk, od 
którego zginął Semeniuk. Bez efek-
tu. Minęło prawie dwa i pół miesią-
ca (konkretnie 31 grudnia 1998 r.), 
gdy kilku policjantów z KWP w Bia-
łej Podlaskiej kolejny raz pojechało 
z detektorem, czyli wykrywaczem 
metali, na miejsce zbrodni w Husz-
lewie, szukając pocisku. W tej ak-
cji biorą również udział miejscowi 
mundurowi. I staje się cud, bowiem 
jeden z policjantów krzyczy: „O, 
jest!” i podnosi z ziemi pocisk. 
Miejsce, gdzie rzekomo on leżał, 
było, jak i cała okolica, porośnię-
te trawą. Pocisk został znaleziony 
wzrokowo, bez pomocy detektora.

To był bardzo istotny dowód 
w prowadzonym śledztwie. Nale-
żało z najwyższą dociekliwością 
wyjaśnić okoliczności znalezienia 
pocisku i poddać wnikliwej ocenie 
biegłych, w celu ukierunkowa-
nia dalszego śledztwa. A jak było? 
Jak w protokole oględzin opisano 
pocisk i miejsce, gdzie leżał? Nie 
wypada mi na łamach gazety tego 
komentować… Wydaje mi się, że 
decydenci tego śledztwa kiero-
wali się czym innym. Brakowało 
jednego ogniwa do ich układanki. 
Potrzebny był pocisk, żeby wyglą-
dała wiarygodnie teza, że Seme-
niuk sam się zastrzelił. Wrócili na 
miejsce, znaleźli, i już wszystko 
pasowało. Mogli śmiało zamknąć 
to pseudośledztwo. Tylko pytanie, 
czy to był pocisk wystrzelony z pi-
stoletu Semeniuka?

Zabójca nadal bezkarny…
A zabójca? Póki co, śmiało cho-

dzi po wolności. Nabrał pewności 
siebie, bo wie, że w jakimś sensie 
jest chroniony. Wie, że winni zanie-
dbań czy zaniechań w przeprowa-
dzeniu i zabezpieczeniu dowodów 
w śledztwie muszą siebie chronić, 
a więc w konsekwencji i jego. Ma 
tylko ciągle ten sam problem. Nie 
może patrzeć na siebie w lustrze, 
ani też na kogoś, kto jest na jego 
tropie. Mimo tego, z perspektywy 
mojej wiedzy i obserwacji, mam 
wrażenie, że czuje się pewnie. Tak 
jak bywało z wieloma gangstera-
mi mafi i, do których nawiązałem 
wcześniej. Byli pewni, a tylko do 
czasu.

Żywię nadzieję, że w tym śledz-
twie też ujawni się świadek ko-
ronny typu „Masa”. Być może ktoś 
zajmie się tymi pseudośledczymi, 
którzy w tamtym czasie służyli 
swoim kacykom (oni wiedzą, kogo 
mam na myśli). Być może, wobec 
zagrożenia odpowiedzialnością 
karną za kłamstwa, „odzyskają” pa-
mięć. Po to, by do końca życia nie 
śniły im się demony.

Ryszard Modelewski
emerytowany ofi cer i szef

wydziału kryminalnego

Zabójstwo komendanta policji w Huszlewie dowodem na istnienie mafii w Polsce?

Jak ugryźć mafi ę? (cz. 4)

Jednym z absurdów było m.in. niepołączenie ze sobą przestępstwa 
spalenia po kilku miesiącach miejsca pochowku Henryka Semeniuka z 
jego zabójstwem…



13www.podlasianin.com.pl 26 stycznia - 1 lutego 2021 r.  AktualnoŚci

Pomimo że tegoroczne 
ferie zimowe wygląda-
ły zupełnie inaczej niż 
zazwyczaj, to Gmin-
ny Ośrodek Kultury 
w Białej Podlaskiej za-
dbał, aby dzieci miały 
co robić. Było ciekawie 
i kreatywnie. 

– Względy bezpieczeństwa 
w czasie pandemii uniemożliwiły 
zorganizowanie zajęć feryjnych 
w klubach i bibliotekach Gmin-
nego Ośrodka Kultury. Postano-
wiliśmy więc przenieść zajęcia do 
internetu. Przez dwa tygodnie na 
kanale YouTube oraz Facebooku 
GOK Biała Podlaska ukazywały 
się fi lmy instruktażowe – mówi 
Agnieszka Borodijuk, dyrektor 
GOK.

Prezentowane fi lmy zachę-
cały dzieci do zabawy w domu, 
rozwijania swojej kreatywności, 
a przede wszystkim do ciekawego 
spędzenia wolnego czasu. Wraz 
z instruktorką Alicją Sidoruk 
można było np. przygotować bał-

wanka z włóczki. – Film cieszył się 
dużym zainteresowaniem (1,1 tys. 
wyświetleń). Własnoręcznie wy-
konane prace dzieci umieszczały 
pod postem, wszyscy wykonawcy 
zostali obdarowani upominkami – 
wyjaśnia Borodijuk.

Kolejny fi lm przedstawiał wy-
konanie stroju karnawałowego. 
Instruktorki Katarzyna Mikiciuk 
i Agnieszka Demidowicz poka-
zały, jak można w prosty sposób 
i bez dużego nakładu materiałów 
wykonać piękną kreację karnawa-

łową. Tutaj również dzieci nad-
syłały do GOK-u własne prace. 
– Uzupełnieniem każdego stro-
ju jest makijaż. Taką instrukcję 
i technikę wykonania na model-
kach pokazała Agnieszka Demido-
wicz. Piękne karnawałowe kreacje 
dzieci zaprezentowały na naszym 
FB – dodaje dyrektor GOK.

Instruktor Małgorzata Hanas 
uczyła dzieci, jak wykonać fi lco-
wą ramkę na zdjęcie oraz pięk-
ną różę z krepiny, które można 
było wręczyć babciom i dziadkom 

z okazji ich święta. Filmy nagry-
wała i montowała instruktor Anna 
Bandzerewicz. Poza kreatyw-
nością, na zajęciach online dba-
no również o to, aby zaszczepić 
w dzieciach troskę o otoczenie, 
a zwłaszcza o ptaki, które zimą 
mają utrudniony dostęp do po-
karmu. Instruktor Piotr Trzeciak 
w kolejnym nagraniu wykonał 
prosty karmnik z recyklingu. 

– Przez okres ferii pojawiły 
się też trzy konkursy z nagroda-
mi. Pierwszym z nich był rebus, 
a jego hasło brzmiało: „Ekscytu-
jące i niezapomniane ferie zimo-
we z GOK Biała Podlaska”. Wśród 
autorów prawidłowych odpowie-
dzi zostały rozlosowane nagrody. 
A oto szczęśliwcy: Milena No-
wicka, Marcel i Paweł Ciesielscy, 
Dorota Weresa. Kolejną zabawą 
z nagrodami było „Odgadnij, jaka 
to bajka”. Na podstawie zamiesz-
czonych ilustracji dzieci miały 
podać tytuł bajki. Prawidłowe 
rozwiązanie nadesłało 27 osób, 
wśród których rozlosowano trzy 
nagrody. Nagrodzeni to Joanna 
Mikołajczuk-Pieszkur w imieniu 
dzieci Izabeli 10 lat i Kingi 8 lat, 
Matylda Baczkura i Amelka Żuliń-
ska – wylicza Borodijuk.

Nie mogło zabraknąć konkur-
su plastycznego. „Bajka na do-

branoc” adresowany był do dzieci 
w wieku od 3 do 10 lat. Zadaniem 
uczestników było odnalezienie na 
Facebooku lub YouTube bialskie-
go GOK fi lmów z czytanych bajek, 
obejrzeć je i na podstawie wła-
snej wyobraźni wykonać wybraną 
techniką plastyczną najlepiej za-
pamiętaną scenę z wybranej bajki. 
W grupie 3-6 lat pierwsze miejsce 
zajęła Alicja Kaździoł, drugie – 
Jakub Pykacz, trzecie – Martyna 
Cich, wyróżnienia: Julia Groszek, 
Hania Himicz. Grupa 7-10 lat: 
I miejsce – Kinga Mikołajczuk, II 
miejsce – Igor Himicz, III miejsce 
– Marcel Ciesielski, wyróżnienia: 
Magda Matusiewicz, Maja Matu-
siewicz, Zuzanna Melaniuk.

– Ferie minęły szybko. Filmy 
instruktażowe, jak i też konkursy 
cieszyły się dużym zaintereso-
waniem, co pokazuje liczba wy-
świetleń, jak również liczba osób 
biorących w nich udział. Słowa 
uznania należą się rodzicom, któ-
rzy pilnie śledzili ferie w interne-
cie i pomagali swoim pociechom 
w kontakcie z nami. Kolejne za-
jęcia niebawem. Zapraszamy do 
śledzenia nas na Facebooku i ka-
nale YouTube – podsumowuje dy-
rektor GOK.

Justyna Madan

Ferie zimowe pełne atrakcji

Karmnik wykonany przez 5-let-
niego Kubę
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PLEBISCYT Odwiedziliśmy 
już wszystkich laureatów 
plebiscytu „Nasz Autorytet” 
za 2019 rok, wręczając im 
statuetki, certyfi katy oraz 
nagrody ufundowane przez 
naszych sponsorów. Dzię-
kujemy wszystkim za miłe 
i serdeczne spotkania!

Statuetkę w kategorii eduka-
cja/oświata w głosowaniu interne-
towym odebrał z rąk redaktora na-
czelnego Jacka Korwina Bogusław 
Korzeniewski, który w momencie 
trwania plebiscytu był dyrektorem 
Akademickiego Liceum PSW w Te-
respolu, a od wakacji pełni funkcję 
zastępcy wójta gminy Piszczac.

Zwycięstwo w głosowaniu 
internetowym w naszym plebi-
scycie Korzeniewski traktuje jako 
docenienie i zauważenie jego do-
tychczasowej pracy. – To także 
potwierdzenie słuszności podej-
mowanych przeze mnie działań. 
Większość osób, która głosowała 
na mnie, patrzyła na mnie przez 
perspektywę ostatnich lat, a więc 
poprzez powstanie Akademickiego 
Liceum w Terespolu i jego rozwój. 
Sukces tej szkoły stał się przyczyną 
otrzymania nagrody – uważa lau-
reat w kategorii edukacja/oświata.

Akademickie Liceum w Tere-
spolu powstało 1 września 2017 r., 
a naukę w nim rozpoczęło wtedy 21 
uczniów. Obecnie jest ich już 152. – 
To imponujący wzrost. Powodem 
do satysfakcji są również wyniki eg-
zaminu maturalnego. W ubiegłym 
roku potwierdziły dobry poziom 
nauczania i to, że uczniowie mogą 
osiągać wysokie wyniki. Zdawalność 
była na poziomie 95 proc., zostawia-
jąc daleko w tyle inne szkoły powiatu 
bialskiego. Ważny aspekt to rów-
nież ciekawe kierunki kształcenia. 

W szkole jest m.in. kierunek me-
dyczny we współpracy z Wojewódz-
kim Szpitalem Specjalistycznym 
w Białej Podlaskiej, logistyka i spedy-
cja we współpracy z PKP Cargo czy 
klasa mundurowa pod patronatem 
Ministerstwa Obrony Narodowej – 
opowiada Korzeniewski.

Nasz laureat jest dumny, że 
odchodził ze szkoły nie dlatego, że 
musiał, bo np. szkoła upada, tylko 
w momencie jej dynamicznego roz-
woju. Od lipca ubiegłego roku został 
on zastępcą wójta gminy Piszczac. 
Odpowiada tam m.in. za edukację.

Plebiscyt „Nasz Autorytet” or-
ganizowaliśmy wspólnie ze Sto-
warzyszeniem Przez Pryzmat, 
a patronat honorowy objęli nad 
nim prezydent miasta Biała Podla-
ska Michał Litwiniuk oraz starosta 
bialski Mariusz Filipiuk. Dziękuje-
my za wsparcie sponsorom: fi rmie 
Piotrans z Wisznic oraz kwiaciarni 
Frezja z Białej Podlaskiej.

Justyna Dragan

Bogusław Korzeniewski 
ze statuetką

Bogusław Korzeniewski ze statu-
etką i certyfi katem "Nasz Autory-
tet". Gratulujemy!
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Dziew-
częta z bialskiego Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 
awansowały do wojewódz-
kiego etapu olimpiady pod 
hasłem „Warto wiedzieć 
więcej o ubezpieczeniach 
społecznych”. W marcu 
powalczą o udział w ogólno-
polskim fi nale. 

Olimpiada to część „Lekcji 
z ZUS”, edukacyjnego projektu Za-
kładu Ubezpieczeń Społecznych. 
Daje on młodym ludziom wiedzę 
o prawach i obowiązkach wynika-
jących z ubezpieczeń społecznych 
– o zasiłkach, ubezpieczeniach, 
emeryturach i prowadzeniu wła-
snej fi rmy.

Laureaci olimpiady mogą liczyć 
na indeksy na studia, dodatkowe 
punkty w rekrutacji na wiele uczel-
ni i nagrody rzeczowe. Tytuł laure-
ata lub fi nalisty olimpiady od przy-
szłego roku szkolnego będzie też 
zwalniał uczniów z pisemnej części 
egzaminu zawodowego technika 
ekonomisty i technika rachunko-
wości.

Z powodu pandemii etap szkol-
ny odbył się w grudniu przez in-
ternet. – Z naszego województwa 
do dalszych rozgrywek awanso-
wały 22 zespoły. Niektóre z nich są 
z nami od lat. Ale są też szkoły, któ-
re zgłosiły się do olimpiady i „Lek-
cji z ZUS” po raz pierwszy lub po 
przerwie. Cieszy nas to podwójnie, 
bo zdajemy sobie sprawę, że na-
uka zdalna i okoliczności związane 
z pandemią niekoniecznie zachę-

cają uczniów do dodatkowej ak-
tywności. Tym bardziej podziwia-
my ambicję i zaangażowanie tych, 
którzy zdecydowali się na udział 
– mówi Krzysztof Piskorz, koordy-
nator olimpiady w województwie 
lubelskim.

W marcu uczniowie będą ry-
walizować w drużynach repre-
zentujących szkoły. Do etapu wo-
jewódzkiego zakwalifi kowały się 
m.in. uczennice ZSZ nr 1 w Białej 
Podlaskiej: Julia Zuzula, Marta Ja-
kubowicz i Aleksandra Jakuszko.

Test wiedzy w etapie wo-
jewódzkim rozstrzygnie, która 
z drużyn weźmie udział w ogólno-
polskim fi nale olimpiady. Więcej 
o projekcie na stronie www.zus.pl/
edukacja i na Facebooku.

Piotr Szymula

Uczennice z Ekonomika 
w etapie wojewódzkim

Wójt 
gminy i Gminne Centrum Kul-
tury w Konstantynowie oraz 
starosta bialski zapraszają na 
transmisję z 28. Prezentacji 
“Za kolędę dziękujemy”, które 
rozpoczną się w niedzielę 31 
stycznia o godzinie 13 w sali 
widowiskowej GCK przy ul. 
Piłsudskiego 4 w Konstanty-
nowie. Z powodu pandemii 
uczestnictwo publiczności 
w sali GCK będzie niemożli-
we, ale śpiewu uczestników 
można wysłuchać na żywo na 
kanale YouTube Biper TV.

Jak informuje dyrektor GCK 
Ilona Niewęgłowska, zgłosze-
nia przyjmowane były do 22 
stycznia. Chętni do udziału 
w prezentacjach przygotowali 
program kolędniczy: dwie ko-
lędy lub pastorałki lub krótkie 
scenki obrzędów bożonarodze-
niowych (czas trwania występu 
do 10 minut).

To już 28. edycja festiwalu, 
z czego 22. o zasięgu powiato-
wym, a 9. – o zasięgu między-
wojewódzkim. – Fenomenem 
naszego przeglądu jest fakt, 
że koncentruje się on wokół 
obchodów Świąt Bożego Naro-
dzenia. Podczas tego przeglą-
du nie stosujemy ograniczeń 

wiekowych. Obok pięciolet-
nich przedszkolaków, wybie-
rających zazwyczaj jasełka, 
popisują się uczniowie szkół 
podstawowych, dorośli i wciąż 
energiczni seniorzy – mówi 
wójt gminy Konstantynów Ro-
muald Murawski. – W ciągu do-
tychczasowych 27 lat impreza 
była ciepło przyjmowana przez 
konstantynowską publiczność 
i nie trzeba było specjalnych 
zachęt, by sala była pełna. 
W obecnej sytuacji prezentacje 
odbędą się niestety bez udziału 
publiczności, z zachowaniem 
reżimu sanitarnego, i transmi-
towane będą na żywo w inter-
necie. (k)

“Za kolędę dziękujemy” 
w Konstantynowie

Piotr Szymula
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Niedawno Pol-
skę obiegły 

nagrania, na któ-
rych lokalni politycy 
Prawa i Sprawiedli-
wości w wulgarnym 
i skandalicznym 
tonie opisują poli-
tyczne powiązania 
i wewnętrzną wal-
kę o stanowiska. Na 
taśmach, które opu-
blikowała telewizja 
Dami, pojawiły się 
nawet groźby karal-
ne. Kilka miesięcy 
wcześniej podsłuch 
wykryto w Kuleszach 
Kościelnych, zwa-
nych „bastionem PiS”. 

„Każdy jest k…a pazerny”
Niedawno Polskę obiegły 

szokujące nagrania ukazujące, 
jak brutalnie walczą o wpływy 
dwie frakcje partii w Wałbrzy-
chu. Konflikt zaogniał się od 
2019 roku i  wyboru do Parla-
mentu Europejskiego szefowej 
regionalnych struktur – Anny 
Zalewskiej – pisze Bartłomiej 
Chudy na stronie wiadomości.
radiozet.pl.

Jej miejsce zajął warsza-
wiak Michał Dworczyk, ale 
że pochłania go praca mini-
stra w kancelarii premiera (od 
pewnego czasu jest medialną 
twarzą rządu w akcji szczepie-
nia przeciw Covid-19), wyzna-
czył swojego przedstawiciela, 
Kamila Zielińskiego. Decyzja 
nie spodobała się niektórym 
politykom PiS, powstała nawet 
petycja do prezesa Jarosława 
Kaczyńskiego, a  jedną z  osób 

popierających zmiany w  re-
gionie był Radosław Łoziński.

I to on jest „bohaterem” 
szokującego nagrania, do ja-
kiego dotarli dziennikarze 
telewizji Dami. Dwóch polity-
ków wałbrzyskiego PiS prze-
konywało go, by skończył sagę 
z petycją. Sposób, w jaki wpły-
wali na Łozińskiego, był szo-
kujący i skandaliczny.

– Czego ty człowieku, 
k***a, od nas oczekujesz? 
Prowokujesz – mówił Janu-
sza Czyż, ojczym Zielińskie-
go. Łoziński przysłuchiwał się 
kolejnym wulgarnym komen-
tarzom. – Ja doceniam, że je-
steś odważny k***a chłop i nie 
spier****łeś jak reszta, ale nie 
prowokuj tam, gdzie cię nie 
potrzeba, bo, k***a, człowie-
ku, zniszczą cię. Do czego ci 
to potrzebne? – słyszał dalej 
od tej samej osoby.

– Ja zawsze stałem z  boku 
PiS i zawsze mi się to nie po-
dobało. Mówiłem o  tych lu-
dziach, co wszyscy wiedzą, że 
tacy sami ludzie jesteśmy jak 
ci w  PO czy SLD. Niczym się 
nie różnimy i każdy jest k***a 
pazerny, każdy by coś chciał, 
tylko różnimy się szefami, 

którzy, k***a, mają jakieś tam, 
wiesz… – kontynuował Czyż. – 
Zagramy tobą jak kombinerka-
mi – groził dalej.

Radosław Łoziński przeka-
zał nagrane rozmowy telewizji 
Dami, a  dziennikarze „Gazety 
Wyborczej” skontaktowali się 
z  Kamilem Zielińskim. – Nie 
jestem się w  stanie do tego 
odnieść – stwierdził.

Na aferę momentalnie za-
reagowało kierownictwo PiS. 
Jak czytamy na portalu wp.pl, 

Jarosław Kaczyński zlecił roz-
wiązanie całych struktur partii 
w  Wałbrzychu. Wniosek w  tej 
sprawie złożył szef KPRM Mi-
chał Dworczyk a  informację 
potwierdził na Twitterze szef 
wykonawczy komitetu partii, 
poseł Krzysztof Sobolewski. 
Wszyscy miejscy członkowie 
PiS również zostali wyklucze-
ni z partii.

„Pluskwa” 
w bastionie PiS

Wcześniej, bo wiosną 
ub. roku, na jaw wyszła afe-
ra podsłuchowa w  Kuleszach 
Kościelnych, gminie w  woj. 
podlaskim, która zasłynęła 
z  rekordowego poparcia dla 
kandydatów PiS. Podczas po-
rządkowania gabinetu wójta 
pracownik urzędu zaintere-
sował się pozostawioną w tym 
pomieszczeniu kurtką i  wła-
śnie w niej znalazł urządzenie 
podsłuchowe.

Wójt gminy Stefan Grodzki 
zwołał nieformalne spotkanie, 
na którym poinformował, że 
19 maja znaleziono podsłuch 
w  jego gabinecie. Ku zasko-
czeniu uczestników do pod-
łożenia „pluskwy” przyznał się 
przewodniczący rady gminy 
Paweł Grodzki. Jednocześnie 

ogłosił, że oddaje się do dys-
pozycji rady gminy – pisze na 
wp.wiadomosci Tomasz Mol-
ga.

– Nie wiem, co było mo-
tywacją do przyniesienia mi 
podsłuchu. Wszystkie dzia-
łania gmina prowadzi jaw-
nie, publikujemy informacje 
o  przetargach, zamówieniach 
itp. Nie mam nic do ukrycia. 
Myślę jednak, że ze względów 
bezpieczeństwa, po ujawnie-
niu takiego urządzenia, trzeba 
było powiadomić odpowiednie 
służby. Chodzi o dobro miesz-
kańców – powiedział dzienni-
karzom wójt Stefan Grodzki.

Postępowanie w  kierun-
ku bezprawnego uzyskania 
informacji wszczęła policja 
w  Wysokiem Mazowieckiem. 
Jednocześnie radni zwoła-
li nadzwyczajne posiedzenie, 
na którym odwołali przewod-
niczącego. On sam nie zabrał 
głosu, ani też nie wyjaśnił 
motywów swojego postępo-
wania. W  tajnym głosowaniu 
dziewięcioro radnych było za 
odwołaniem, trzech przeciw 
a dwie wstrzymały się od gło-
su. Podczas tej samej sesji wy-
brano też nowego przewodni-
czącego. Został nim Grzegorz 
Kossakowski, który zdobył po-
parcie dziesięciu radnych.

Gmina Kulesze Kościelne 
stała się słynna ze względu 
na wyjątkowo wysokie popar-
cie mieszkańców dla Prawa 
i  Sprawiedliwości. W  wybo-
rach parlamentarnych w  2018 
r. 84 proc. mieszkańców po-
parło kandydatów tej partii, 
natomiast w wyborach prezy-
denckich z 2015 r. aż 94 proc. 
mieszkańców opowiedziało 
się za kandydaturą Andrzeja 
Dudy. I  właśnie po podaniu 
tych wyników miejscowość 
zaczęła być określana w  me-
diach jako „bastion PiS” a  w 
listopadzie 2019 r. odwiedził ją 
prezydent Duda i dziękował za 
oddane głosy. ( opr. MS)

Podsłuchy w środowisku PiS nieobce 

Michał Dworczyk z Jarosławem Kaczyńskim
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Głośne polityczne 
śledztwo uderzają-

ce w Romana Giertycha 
prokuratura Ziobry wozi 
po całej Polsce. Najpierw 
zarzutów na adwokata szu-
kano w Warszawie, potem 
we Wrocławiu i Poznaniu, 
a teraz w Lublinie. W spra-
wie jest tyle uchybień, że 
sąd poinformuje o nich 
Prokuratora Krajowego – 
pisze Mariusz Jałoszewski 
na stronie OKO.press.

W sprawie dotyczącej byłego 
lidera LPR, ostrego krytyka PiS 
i  adwokata Romana Giertycha 
prokuratura zalicza kompromi-
tujące porażki. Sądy w  Poznaniu 
wydały już pięć orzeczeń, z któ-
rych wynika, że śledczy mają 
słabe dowody na rzekomą winę 
Giertycha. Sąd skrytykował też 
przeszukanie w  jego kancelarii 
i  zabranie materiałów objętych 
tajemnicą obrończą i  adwokac-
ką. Ostatnią porażkę prokuratu-
ra zaliczyła w  piątek 22 stycznia 

2021 r., gdy sąd orzekł o nielegal-
ności zatrzymania.

Jak ustaliło OKO.press, te-
raz Sąd Rejonowy Poznań-Stare 
Miasto zdecydował, żeby zawia-
domić Prokuratora Krajowego 
Bogdana Święczkowskiego o „ra-
żących uchybieniach” popełnio-
nych w  śledztwie. Sąd liczy na 
„rozważenie podjęcia stosow-
nych działań”, zgodnie z  art. 20 
par. 2 kodeksu postępowania 
karnego. Zgodnie z  tym prze-
pisem, Święczkowski powinien 
dać sądowi odpowiedź, co z tym 
zrobi. A powinien zarządzić kon-
trolę i  jeśli potwierdzi błędy, 
wyciągnąć konsekwencje wobec 
winnych, łącznie ze wszczęciem 
postępowań dyscyplinarnych. 
Można jednak przyjąć, że pismo 
z sądu zostanie zlekceważone.

Za co jest ścigany Roman 
Giertych

O rażących uchybieniach 
w  śledztwie obejmującym m.in. 
Romana Giertycha można dowie-
dzieć się z orzeczeń poznańskie-
go sądu, który oceniał działania 
prokuratury oraz wstępnie oce-

nił zebrany materiał dowodowy. 
Z  ostatniego orzeczenia z  22 
stycznia 2021 roku, w którym sąd 
stwierdził, że zatrzymanie Gier-
tycha było nielegalne i  niepra-
widłowe, można dowiedzieć się 
o  nieznanych dotąd kulisach tej 
sprawy, które pokazują, jak pro-
kuratura jest zdeterminowana.

Przypomnijmy. Prokuratura 
ściga Romana Giertycha i innych 
w  związku ze sprawą rzekome-
go wyprowadzenia 92 mln zł 
z  deweloperskiej spółki Polnord. 
Miało do tego dojść przez trans-
akcje jakie dokonywał Polnord 
z  Prokomem. Obie spółki były 
w  przeszłości powiązane z  biz-
nesmenem Ryszardem Krauzem 
i budowały m.in. Miasteczko Wi-
lanów w  Warszawie. Kancelaria 
Giertycha je obsługiwała.

Klęska za klęską
Zresztą to nie jedyna spek-

takularna porażka poznańskiej 
prokuratury. Poznański sąd roz-
jechał ją, oceniając jej działania 
wobec Romana Giertycha, który 
podczas przeszukania domu za-
słabł i  trafił do szpitala w  stanie 

zagrażającym życiu. Mimo to 
prokuratura postawiła mu ta-
kim stanie zarzut. Sąd orzekł, 
że było to działanie nieetyczne 
i nieskuteczne, bo nie doszło do 
postawienia zarzutów prawni-
kowi. Sąd stwierdził, że stawia-
nie zarzutów nieświadomemu 
Giertychowi nie powinno mieć 
miejsca w demokratycznym pań-
stwie prawa. Ocenił, że doszło do 
rażącego naruszenia procedury 
karnej i  pozbawienia go prawa 
do złożenia wyjaśnień, przez co 
pozbawiono go prawa do obrony.

Sąd orzekł ponadto, że pro-
kuratura nie mogła nałożyć 
w  szpitalu na adwokata środ-
ków zapobiegawczych w  po-
staci m.in. wpłaty wysokiego 
poręczenia majątkowego i  za-
wieszenia go w  pełnieniu obo-
wiązków adwokata. Orzekł 
również, że prokuratura nie 
mogła zlecić śledztwa CBA, co 
było jednym z  powodów uzna-
nia zatrzymania Giertycha za 
nielegalne. Bo CBA zajmuje się 
korupcją i  ochroną interesów 
Skarbu Państwa. A  tu nie ma 
korupcji, tylko jest sprawa go-

spodarcza i to niejednoznaczna. 
Poza tym dotyczy ona prywatnej 
spółki (Polnord nie jest spółką 
publiczną).

Czas na prokuratorów 
z Lublina

Prokuratorzy z  Poznania nie 
będą już dłużej zajmować się 
sprawą Giertycha i  innych. Na 11 
dni przed posiedzeniem poznań-
skiego sądu w  sprawie zatrzy-
mania adwokata śledztwo znowu 
zostało przeniesione. Tym ra-
zem do Prokuratury Regionalnej 
w Lublinie. Ten fakt prokuratura 
próbowała wykorzystać do za-
blokowania ostatniego posiedze-
nia sądu.

Teraz decyzje procesowe 
będą podejmować prokuratorzy 
lubelscy, a kontrolować je będzie 
lubelski sąd, bo po przeniesieniu 
śledztwa zmienia się właściwość 
miejscowa sądu. I  taki mógł być 
powód przekazania sprawy do 
czwartej już prokuratury. Może 
Prokuratura Krajowa liczy, że lu-
belscy prokuratorzy i  sędziowie 
uwierzą w  słabe dowody na Ro-
mana Giertycha. (opr. MS)

Prokuratura Krajowa szuka pokornego sądu i śledczych

 Internauci o podsłuchowych aferach
Ameno: Zdelegalizować to coś na zawsze jak PZPR. Choć PZPR miało 
jako taką klasę, a to coś NIE MA.
Prawo i Pięść: Myślałem, że w PIS jest kilku „normalnych” ale okazuje 
się, że oni nie „uderzą w stół”, bo są powiązani interesami.
Jan: Szkoda że nie było podsłuchu gdy developer brał łapówkę za wie-
żowiec.
No moze 10 proc: W tej sekcie nie ma normalnych ludzi.
Diabloo: Nic nowego... Najbardziej fałszywa partia w historii Polski...
Złodziej: Szukał gotówki w cudzych kieszeniach, a znalazł pluskwę.
Alojzy: darmowy PODSŁUCH+ dla każdego obywatela od partii! Tylko 
PIS cię wysłucha!
Bigi: A dzisiejszy (albo jutrzejszy) przekaz dnia pis bedzie. „... i tym wła-
śnie się różnimy od opozycji, że mamy wysokie standardy moralne i ta-
kie rzeczy rozwiązujemy radykalnie ...” ... a ludzie to łykną jak gęś kluski 
i dalej będą głosować na pis ... ehhh
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MOTORYZACJA
AUDI
`Audi A6 Quatro (2005), 2.4 benzy-

na, sprowadzony, opłacony, cena: 
21.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl
`Audi A3 (2008), 1.9 diesel, spro-

wadzony, opłacony, cena: 23.900 
zł, tel. 607 131 136, 609 217 476 
www.autokomiscezar.pl
`Audi A4 (2002), 1.9 diesel, spro-

wadzony, opłacony, cena: 12.900 
zł, tel. 607 131 136, 609 217 476 
www.autokomiscezar.pl
`Audi A6 (2004), 2.4 benzyna, z 

Niemiec, cena: 19.800 zł, tel. 501 
658 443
`Audi A4 (2006), 2.9 TDI, cena: 

21.000 zł, tel. 501 658 443

BMW
`BMW E90 (2008), 2.0 benzyna, 

cena: 23.000 zł, tel. 501 658 443
`BMW 1, 2.0 diesel (2011), cena: 

22.900 zł, tel. 501 658 443
`BMW Seria 3, 1.9 benzyna (2003), 

stan bardzo dobry, cena: 8.700 
zł, tel. 501 658 443

CHEVROLET

`Chevrolet Cruze (2011), 1.8 ben-
zyna, przebieg: 62 000 km, cena: 
23.990 zł, tel. 509 130 709

DACIA
`Dacia Duster (2013), 1.5 diesel, 

4x4, sprowadzona, opłacona, 
cena: 32.900 zł, tel. 607 131 136, 
609 217 476 www.autokomisce-
zar.pl

DAEWOO 
`Daewoo Matiz, 800 benzyna 

(2005), cena: 2.850 zł, bez koro-
zji, tel. 501 658 443

FIAT
`Fiat Grande Punto 1.3 diesel (2011), 

cena: 9.900 zł, tel. 501 658 443
`Fiat Linea (2007), 1.3 diesel, cena: 

8.450 zł, tel. 501 658 443

FORD

`Ford Fiesta, sprowadzony, opła-
cony, 1.2 benzyna (2010), prze-
bieg: 182 000 km, cena: 17.990 zł, 
tel. 509 130 709
`Ford C-Max (2013) 1.6 diesel, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
26.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl
`Ford S-Max (2012), 2.0 diesel, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
35.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl
`Ford S-Max (2010), 2.0 diesel, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
33.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl
`Ford Kuga (2009), 2.0 diesel, 4x4, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
31.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl
`Ford Tourneo Connect (2017) 1.5 

diesel, faktura VAT, cena: 59.000 
zł, tel. 607 131 136, 609 217 476 
www.autokomiscezar.pl
`Ford S-Max (2009), 2.0 diesel, 

7-osobowy, cena: 25.900 zł, tel. 
501 658 443

HONDA
`Honda Jazz (2010), 1.2 benzyna, 

opłacona, sprowadzona, cena: 
18.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl
`Honda Jazz (2009), 1.2 benzyna, 

sprowadzona, opłacona, cena: 
16.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl
`Honda Jazz 1.2 benzyna (2003), 

cena: 6.850 zł, tel. 501 658 443

HYUNDAI
`Hyundai iX20 (2014) 1.4 benzyna, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
33.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl
`Hyundai i40 (2014) 1.7 diesel, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
43.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl

`Hyundai i30 1.6 diesel, 6 biegów 
(2011), przebieg: 163 000 km, 
cena: 17.990 zł, tel. 509 130 709

KIA 

`Kia Optima 1.7 diesel, automat, 
sprowadzona, zarejestrowana 
(2016), niski przebieg: 79 000 
km, tel. 509 130 709

`Kia Ceed (2012), 1.6 diesel, kombi, 
115 KM, przebieg: 229 000 km, 
cena: 17.990 zł, tel. 509 130 709
`Kia Ceed (2008), 2.0 diesel, z 

Niemiec, opłacony, cena: 15.800 
zł, tel. 501 658 443

MERCEDES
`Mercedes E 211 (2005), 2.0 diesel, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
19.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl 
`Mercedes C220, 2.2 diesel 

(2006), przebieg: 212 00 km, z 
Niemiec, cena: 14.850 zł, tel. 501 
658 443
`Mercedes A-klasa, 1.4 benzyna 

(2002), cena: 5.900 zł, tel. 501 
658 443 
`Mercedes B-klasa 2.0 diesel 

(2007), cena: 14.000 zł, tel. 501 
658 443

MITSUBISHI 
`Mitsubishi ASX (2016), 1.6 ben-

zyna, zarejestrowany, cena: 
56.000 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl 

NISSAN
`Nissan Almera Tino, 1.8 benzyna 

+ gaz (2003), cena: 9.300 zł, tel. 
501 658 443

OPEL

`Opel Corsa E, 1.4 benzyna, 16V 
(2017), niski przebieg: 49 000 km, 
cena: 32.990 zł, tel. 509 005 509

`Opel Antara (2007), 2.0 diesel, 
sprzedam, cena: 20.000 zł lub 
zamienię na: Opel Antara J lub 
Meriva „B”, tel. 603 376 572 
`Opel Astra (2014) 1.6 diesel, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
29.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl
`Opel Astra (2004), 1.6 benzyna, 

cena: 9.300 zł, tel. 501 658 443

PEUGEOT
`Peugeot 407, 2.0 benzyna + gaz 

(2005), cena: 10.900 zł, sprowa-
dzony z Niemiec, opłacony, nowa 
homologacja, tel. 501 658 443
`Peugeot 307 (2004), 1.6 benzyna, 

przebieg: 17.000 km, cena: 4.700 
zł, tel. 501 658 443
`Peugeot 307, SW, 2.0 benzyna 

(2004), cena: 6.900 zł, tel. 501 
658 443

SEAT

`Seat Altea XL (2008), sprowa-
dzony, opłacony, diesel, prze-
bieg: 169 000 km, cena: 17.990 zł, 
tel. 509 130 709 

SKODA
`Skoda Fabia (2008), 1.4 benzyna, 

sprowadzona, opłacona, cena: 
14.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl 
`Skoda Fabia (2003) 1.2 benzyna, 

sprowadzona, opłacona, cena: 
6.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl

`Skoda Octavia II, 1.9 TDI (2008), 
4x4, skrzynia 6, kontrola trakcji, 
tempomat, tel. 537 116 310

SUBARU 
`Subaru Forester (2007), 2.0 ben-

zyna + gaz, 4x4, sprowadzony, 
opłacony, cena: 20.900 zł, tel. 
607 131 136, 609 217 476 www.
autokomiscezar.pl

SUZUKI 
`Suzuki Jimny (2006) 1.3, auto-

mat, 4x4 skóra, sprowadzony 
ze Szwajcarii, opłacony, cena: 
24.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl
`Suzuki Grand Vitara (2008), 1.9 die-

sel, 4x4, sprowadzony, opłacony, 
cena: 24.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl 
`Suzuki Grant Vitara (2006), 2.0 

benzyna + gaz, cena: 23.900 zł, 
tel. 501 658 443

TOYOTA

`Toyota Avensis (2006), 1.8 ben-
zyna, kombi, lift, opłacona, 
przebieg: 234 000 km, cena: 
16.990 zł, tel. 509 130 709 

`Toyota Avensis (2013), 2.0 diesel, 
lift, opłacona, przebieg: 211 000 km, 
cena: 36.990 zł, tel. 509 130 709 
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`Toyota Avensis 2.0 diesel (2009), 
cena: 22.700 zł, tel. 501 658 443

VOLKSWAGEN
`Volkswagen Tiguan (2014), 2.0 die-

sel, 4x4, sprowadzony, opłacony, 
cena: 56.900 zł, tel. 607 131 136, 609 
217 476 www.autokomiscezar.pl 
`VW Golf IV (2003), 1.9 TDI, 130 

KM, cena: 8.900 zł, sprowadzo-
ny, opłacony, tel. 501 658 443 
`Volkswagen Passat B4, 1.9 TDI 

(1996), cena: 1.750 zł, tel. 501 658 443
`Volkswagen Golf 1.9 TDI (2005), 

cena: 8.100 zł, tel. 501 658 443
`Volkswagen Fox 1.2 benzyna 

(2007), przebieg: 111 000 km, 
cena: 7.000 zł, tel. 501 658 443
`Volkswagen Bora (1999), 1.4 benzy-

na, cena: 4.000 zł, tel. 501 658 443

VOLVO
`Volvo V50 (2007) 2.0 diesel, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
15.900 zł, tel. 607 131 136, 609 217 
476 www.autokomiscezar.pl
`Volvo S60, 2.4 benzyna (2003), 

automat, cena: 10.400 zł, tel. 501 
658 443

MOTORYZACJA INNE
`Nissan Micra K11 (2001), 

5-drzwiowy, na części - 50 zł, 
tel. 510 840 833
`2 opony zimowe 195/65 R15 i dwie 

opony używane, po 2 sezonach 
205/65 R15 - 500 zł, tel. 511 264 221
`Prawe drzwi tylne od BMW 3, kolor 

butelkowy - 300 zł, tel. 511 264 221
`Koła zimowe T4 195/70R 15C, jak 

nowe - 810 zł, tel. 603 171 105 
`Bagażnik samochodowy do Gol-

fa IV lub Bora, stan bardzo dobry 
- 250 zł, tel. 693 541 612

MOTOCYKLE
`Skutery: 50 cm3, 100 cm3, 250 

cm3, 500 cm3, tel. 501 383 663 

NIERUCHOMOŚCI
`Kupię mieszkanie do remontu, 

tel. 514 818 455
`Sprzedam działkę 139 m2, z budyn-

kami, ul. Sidorska, tel. 694 558 824
`Działka budowlana w Hrudzie, 

15 ary, tel. 500 201 821

`Las Rokitno, 0,47 ary, tel. 500 
201 821
`Kupię mieszkanie na parterze, 

osiedle Centrum, Zgoda, Pia-
stowskie, tel. 690 486 112
`Sprzedam działkę 631 m2, ul. 

Winiarska 20, tel. 666 894 898
`Sprzedam 4 działki inwestycyj-

ne, przy lesie i szosie. Prąd + 
woda, lub w jednym kawałku 1 
ha (100x100), cena: 1 100 000 zł, 
Czemierniki II, tel. 606 892 886, 
661 286 406
`
`
`
`

` Sprzedam działkę rekreacyjną w 
miejscowości Grabniak na pojezierzu 
łęczyńsko - włodawskim o pow. 600 
m2 - tel. 501 058 349 - cena 45 000 zł 

`Sprzedam działkę inwestycyjną z 
możliwością podziału i dalszej 
sprzedaży lub budowy osiedla do-
mów - Czosnówka, pow. 2,11 hekta-
ra, tel. 501 058 349. Cena 450 000 zł 

`Sprzedam dom w Białej Podla-
skiej, ul. Poziomkowa, o po-
wierzchni 157,3 m2 i powierzchni 
działki 662 m2, tel. 501 058 349. 
Cena: 455 000 zł, do negocjacji

`Sprzedam działki budowlane w 
Białej Podlaskiej, ul. Terebelska, 
o powierzchni 927 m2 - 929 m2, 
tel. 501 058 349. Cena 75 zł/m2, 
do negocjacji

`Sprzedam dom w Białej Podla-
skiej, ul. Poziomkowa, o po-
wierzchni 177,4 m2 i powierzchni 
działki 764 m2, tel. 501 058 349. 
Cena 520 000 zł, do negocjacji

`Sprzedam działki budowlane w 
Sławacinku Nowym o pow. 1200 
m2, tel. 501 058 349. Cena 55 zł/
m2 - do negocjacji 

`Na sprzedaż działka inwestycyj-
na w Białej Podlaskiej, ul. Celni-
ków Polskich o pow. 1718 m2, tel. 
501 058 349 - cena: 460 000 zł 
do negocjacji

`Dom na sprzedaż w Radzyniu 
Podlaskim, działka 2260 m2, 4 
pokoje, cena do negocjacji 499 
000 zł. tel. 501 058 349
`
`
`
`
`

`Sprzedam działkę przemysłową 
przy torach kolejowych, Wólka 
Dobryńska, tel. 883 332 672

`Sprzedam mieszkanie 87 m2, 
Nurzec Stacja, tel. 784 973 440

`Sprzedam mieszkanie 49 m2, 
Biała Podlaska, ul. Sidorska, tel. 
784 973 440
`Sprzedam obiekt handlowo-

-usługowy 1100 m2, działka 7350 
m2, Biała Podlaska, tel. 883 332 
672 geoDOM Nieruchomości

`Sprzedam mieszkanie 62 m2, 
Biała Podlaska, ul. Jagiellonki, 
tel. 784 973 440 
`Sprzedam dom, stan developer-

ski, zabudowa bliźniacza 130 m2, 
os. Kołychawa, Biała Podlaska, 
tel. 784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
`Sprzedam dom wolnostoją-

cy 200 m2, Biała Podlaska, os. 
Żwirki i Wigury, Biała Podlaska, 
tel. 784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
`Sprzedam działkę usługowo-

-mieszkaniową 8000 m2, Tere-
spol, tel. 883 332 672 geoDOM 
Nieruchomości
`Dom w szeregowcu 180 m2, os. Fran-

cuska, Biała Podlaska, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
`Sprzedam działkę budowlano-

-usługową 1235 m2, Rakowiska, 
tel. 883 332 672 geoDOM Nieru-
chomości
`Sprzedam dom wolnostojący 

140 m2, działka 3600 m2, Tere-
spol, tel. 784 973 440 geoDOM 
Nieruchomości 
`Sprzedam działkę budowlaną 

1500 m2, Grabanów, tel. 784 973 
440 geoDOM Nieruchomości
`Sprzedam działkę budowla-

ną 1000 m2, Wilczyn, tel. 784 
973 440 geoDOM Nieruchomości 
`Sprzedam obiekt usługowo-

-mieszkalny 410 m2, Terespol, 
tel. 883 332 672 geoDOM Nieru-
chomości
`Działka budowlana 2100 m2, 

osiedle Glinki, Biała Podlaska, 
tel. 883 332 672 geoDOM Nieru-
chomości
`Działka inwestycyjna 3835 m2, bu-

dynek biurowy 187 m2, Orzechowa, 
Biała Podlaska, tel. 883 332 672geo-
DOM Nieruchomości
`Sprzedam działkę z budynkami 
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gospodarczymi 6400 m2, Hor-
bów, tel. 784 973 440 geoDOM 
Nieruchomości
`Sprzedam siedlisko z domem 

100 m2, działka 5467 m2, Wan-
dopol, tel. 784 973 440 geoDOM 
Nieruchomości
`Sprzedam działkę rekreacyjną 300 

m2 nad zalewem Kubiki, tel. 784 973 
440 geoDOM Nieruchomości

LOKALE
`Noclegi pracownicze, Biała Pod-

laska, Warszawa, tel. 603 057 174

`Na wynajem trzypokojowe 
mieszkanie w Białej Podlaskiej, 
ul. Księcia Witolda, 62 m2 + 2 
miejsca w garażu podziemnym + 
duża komórka na rowery i inne 
przedmioty. Cena 1450 zł + opła-
ty, tel. 501 058 349

`Wynajmę lokal 180 m2 i 130 m2, 
ul. Jana Pawła 115 - ul. Brzeska, 
tel. 603 057 174 

`Pomieszczenia do wynajęcia od 
10 m2 do 40 m2, w budynku ZNP, 
Biała Podlaska, ul. Warszawska 
13, tel. 697 101 199
`Wynajmę mieszkanie 2-pokojo-

we, po remoncie, z wyposaże-
niem, ul. Łukaszyńska, 1 piętro, 
tel. 504 130 538

`Wynajmę mieszkanie 2-poko-
jowe, III piętro, ul. Władysława 
Jagiełły, tel. 884 929 603

`Wynajmę pokoje i mieszkanie, 
Biała Podlaska, os. Jagiellońskie, 
tel. 784 973 440

USŁUGI
`Usługi koparką, koparko-łado-

warką, wywrotki, wyburzenia, 
kruszenie gruzu, tel. 506 481 298 
`Kompleksowe układanie kostki 

brukowej i inne, tel. 601 584 880
`Ocieplanie pianką PUR, podda-

sza, stropy, fundamenty, budyn-
ki gospodarcze, tel. 500 870 840

`Usługi stolarskie. Sprzedaż huś-
tawek, altanek, domków dla dzie-
ci, WC na budowę, budy ociepla-
ne dla psów itp., Solidnie, tanio, 
tel. 506 487 080, 515 805 521 
`Power-PC - Serwis i usługi infor-

matyczne, ul. Warszawska 13/16, 
Biała Podlaska, tel. 513 655 722
`Przycinka krzewów, drzew, ży-

wopłotów w ogrodach, tel. 502 
186 569

`Usterki w ogrodzie, domu - na-
prawa, tel. 502 186 569
`Oczka wodne, strumyki, kaskady 

– wykonam, tel. 502 186 569
`Brukarstwo - usługi koparkami - 

ogrodzenia - ogrody, tel. 605 179 225
`Żwir, piasek, ziemia ogrodowa, 

kamień, tłuczeń. Koparki, wy-
wrotki, roboty ziemne, tel. 503 
009 959

ROLNICZE 
`Ziemniaki, kapusta kiszona, ka-

pusta biała i warzywa, Hrud 18, 
tel. 510 547 524
`Młynek do czyszczenia zboża, 

na prąd - 650 zł, tel. 668 377 767

`Sprzedam ciągnik C360, 3p, rok 
produkcji 1986, gotowy do pra-
cy, tel. 603 057 174 

ZWIERZĘTA 
`Sprzedam owce, kotna, plus 

rocznego barana, rasa merynos 
- krzyżówka, duże - 830 zł, tel. 
791 510 087

PRACA ZATRUDNIĘ
`Poszukujemy Kierownika Budowy, 

e-mail: rekrutacje@inbap.com
`DOMBUD zatrudni pracowników 

budowlanych, tel. 722 11 47 46
`Zatrudnię programistę PHP/Java-

Script do pracy w Biała Podlaska/
Małaszewicze, tel. 607 770 445,
e-mail: rekrutacje@inbap.com
`Poszukujemy Manewrowego/

Ustawiacza do pracy w Mała-
szewiczach Dużych, e-mail: re-
krutacje@inbap.com
`Poszukujemy Inżyniera Budowy, 

e-mail: rekrutacje@inbap.com
`Poszukujemy Inspektora Nadzo-

ru, e-mail: rekrutacje@inbap.com

`Poszukujemy Architekta, e-mail: 
rekrutacje@inbap.com
`Kancelaria Adwokacka zatrudni 

na stanowisko Sekretarz Kance-
larii, CV proszę przesyłać na mail: 
adw.s.karasinski@poczta.fm

PRACA PODEJMĘ 
`Szukam pracy biurowej z języ-

kiem rosyjskim, tel. 574 992 217

NAUKA 
`Korepetycje i tłumaczenia - język 

rosyjski, tanio, tel. 574 992 217
`Korepetycje język rosyjski, tłu-

maczenia język rosyjski, tel. 
500 630 305
`Angielski - każdy poziom, tel. 

696 381 000

DOSTAWA GAZU
Rakowiska, 
ul. Wspólna 39  
Dostawy gazu: 

pn.-sob. 6.00-22.00, niedz. i święta 
8.00-17.00 tel. 83 343 33 03 

Dostawy 
gazu, 

Biała Podlaska (pn- sob 7.00 
-19.00) tel. 83 343 20 87, bezpłatny 
800 378 220; Radzyń Podlaski (pn-
-pt 8.00-18.00, sb. 8.00-16.00) tel. 
83 352 06 25, 504 700 970

APTEKI
Biała Podlaska: całodobowo, ul. Si-
dorska 2K, tel. 83 343 25 24
Międzyrzec Podlaski: całodobowo, 
ul. Warszawska 17, tel. 83 371 25 23

DYŻURY PRZYCHODNI
Biała Podlaska
Stacja Pogotowia Ratunkowego 
SPZOZ ul. Terebelska 57-65, tel. 83 
343 40 68, 83 343 47 35
Międzyrzec Podlaski
SPZOZ ul. Warszawska 2-4, tel. 83 371 
51 00, poniedziałek-piątek w godz. 18-
8, sobota, niedziela i święta – całą dobę

ZAKŁADY POGRZEBOWE
Biała Podla-
ska, al. Jana 

Pawła II 33, tel. 83 343 46 91, cało-
dobowo: 601 277 212, 504 070 564, 
83 343 98 50.
Domy Pogrzebowe: Biała Podlaska, 
ul. Dolna 9 i ul. Rzeźniana 31, tel. 83 
343 83 21, całodobowo 601 277 212.
Kwiaciarnia, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 33, tel. 662 818 225, 
83 343 46 91.
Zakład Kamieniarski, ul. Rzeź-
niana 42, tel. 504 035 892, 83 342 
57 98.
Konsolacje (stypy), modlitwy wie-
czorne, ul. Dolna 9, tel. 83 343 46 
91, 601 277 212.
Transport zwłok, tel. 504 070 564 
(całodobowo).

Biała Podla-
ska, Al. Jana 
Pawła II 25, 

tel. cała doba 83 344 35 24, 601 369 
849, 509 766 538
Domy Pogrzebowe: 
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. cała doba 512 128 348
Łoma-zy, ul. Wisznicka 2, tel. cała 
d o b a 601 369 849, 509 766 538
Kwiaciarnie, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 25
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. 794 444 180

Zakład kamieniarski, Biała Podla-
ska, Al. Jana Pawła II 25, Klonowni-
ca Duża 17, tel. 536 003 603

ZAMAWIANIE GAZU
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
tel. 83 343 69 92 i 83 343 46 91 w godz. 
od 6.30 do 18.00 (z wyjątkiem niedziel 
i świąt). Prowadzi wymianę małych bu-
tli z gazem, przegląd kuchni gazowych.

STACJE PALIW
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91.

MYJNIE SAMOCHODOWE
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91 
(w ofercie pranie dywanów).

AUTO SERWIS
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
tel. 506 038 362, 83 343 46 91.

Grupy AL-ANON,
Grupy dla rodzin
"Nadzieja" ul.  Długa, przy kościele 
na Woli - każdy poniedziałek, godz: 
18.30, ostatni poniedziałek miesią-
ca myting otwarty dla rodzin
"Słoneczko" kościół p.w. św. Antonie-
go, ul. Narutowicza (dom kateche-
tyczny na końcu parkingu) - każdy 
czwartek, 17.30, ostatni czwartek 
miesiąca myting otwarty dla rodzin 

INFORMATOR
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BUDOWLANE 
	`Sprzedam bale sosnowe, 50 i 80 
mm, tel. 511 264 221 

AGD I ELEKTRONIKA 
	`Komputer stacjonarny Intel Core 
i5, grafika 1GB, 8GB ram, 500GB, 
Windows 10 - 600 zł, cena do ne-
gocjacji, tel. 513 655 722
	`Notebook Dell E6400, procesor 
dwurdzeniowy, 4GB ram, dysk 
320GB, zasilacz i nowa bateria, 
tel. 513 655 722
	`Urządzenie wielofunkcyjne Ca-
non i HP + komplet tuszy, tel. 
513 655 722
	`Monitory DELL 19-22”, tel. 514 
222 556
	`Laptopy DELL, E6400, E4300, kom-
putery stacjonarne, tel. 514 222 556
	`Głośniki komputerowe Creative, 
tel. 514 222 556

	`Odkurzacz Zelmer Voyager TWIX 
(workowy i bezworkowy) filtr EPA, 
stan bdb. - 80 zł, tel. 604 147 031
	`Termo Cook Home Delux HD-
1120. By gotowanie było proste, 
tel. 504 856 806
	`Zamrażalka Beko, 6-szufladowa, 
rozmiar 134x50x54, sprawna - 
350 zł, tel. 608 657 088

MEBLE 
	` Ława, nowa, rozkładana, owalna, ol-
cha miodowa - 210 zł, tel. 505 204 399 
	`Kanapa dwuosobowa, rozkłada-
na, z pojemnikiem - 210 zł, tel. 
505 204 399
	`Fotel obrotowy do biurka - 55 zł, 
tel. 696 381 000
	`Dwie pufy brązowe ze schow-
kiem - 150 zł, tel. 507 608 010
	`Stół na wysoki połysk - 70 zł, tel. 
507 608 010

	`Zestaw mebli pokojowych o wy-
miarach: szerokość - 2.5 metra, 
wysokość - 2 m, stan bardzo do-
bry, pilne - 320 zł, tel. 691 963 843
	`Wersalka, jasna zieleń, stan bardzo 
dobry - 250 zł, tel. 502 385 750
	`Meble młodzieżowe z biurkiem, 
jasny kolor, stan bdb. - 500 zł, tel. 
502 385 750

ODZIEŻ 
	`Suknia ślubna, koronka + tiul, 
rozmiar 38, welon gratis, stan 
bdb., tel. 509 588 697
	`Alba do I Komunii dla chłopca, 
wzrost: 140/145, parafia Chry-
stusa Miłosiernego w Białej Pod-
laskiej, tel. 504 856 806
	`Sprzedam używane sukienki, 
rozmiar 38, Biała Podlaska, tel. 
509 588 697
	`Sprzedam nowe dresy z lampa-
sem, rozmiar XL, Biała Podlaska, 
tel. 504 400 240
	`Kurtka czarna, futro nutrii, długość 
3/4, rozmiar 44-46 z Kurowa - 150 
zł, tel. 83 343 91 85, 608 657 088 

OGŁOSZENIA INNE 

	`Sprzedam banery reklamowe 
5x3 m, do przykrycia drewna, 
zboża itp. tel. 504 295 795
	`Adapter na płyty winylowe, za-
bytek sprawny - 120 zł, tel. 502 
385 750
	`Nagrzewnica samochodowa 
wodna 24V, 35x15 cm, stan bdb. 
- 50 zł, tel. 502 385 750
	`Sprzedam akordeon guzikowy 
Hohner Maestro IV, 120-basowy, 
koncertowy, w pełni prawny i 
gotowy do gry, idealny do nauki 
i na koncerty, cena do uzgod-
nienia, tel. 607 43 11 85
	`Używane rowery zachodnie, 
Biała Podlaska, tel. 501 383 663

	`Sprzedam budy dla psa, nowe, 
ocieplone, różne wymiary, do 
obejrzenia w Białej Podlaskiej, 
tel. 506 487 080, 515 805 521
	`Radio Julia, stereo, zabytek, 
sprawne - 180 zł, tel. 502 385 750

	`Maszyna do pisania, zabytek, 
sprawna - 120 zł, tel. 502 385 750
	`Butla turystyczna z gazem, 2,5 
kg - 40 zł, tel. 502 385 750
	`Rowery, foteliki, spacerówki, 
używane z Niemiec, ul. Sidorska 
252, tel. 603 171 105
	`Butla gazowa mała, turystyczna 
- 35 zł, tel. 696 381 000
	`Nowy wózek inwalidzki, pam-
persy, rozmiar 3, te. 507 608 010 
	`Rower inwalidzki, trzykołowy o 
napędzie pedałowym, cena do 
uzgodnienia, tel. 600 339 691
	`Maść zielarza na zwyrodnienia 
stawowe, tel. 692 025 615
	`Maść zielarza na łuszczycę z za-
lecaniami, tel. 692 025 615
	`Dywany wełniane: 2,50x3,50 m 
oraz 2,40x5,40 m, tel. 507 608 010
	`Nowa maszynka do mięsa 5 - 
200 zł, tel. 507 608 010 
	`Moneta srebrna z 1932 roku, 2 zł, 
głowa kobiety - 15 zł, tel. 508 438 340 
	`Klaser ze znaczkami polskimi, 
od 1939 roku - 50 zł, tel. 508 438 
340
	`Karmnik dla ptaków, bardzo ład-
ny - 50 zł, tel. 660 106 544
	` Sanki z oparciem, używane, stan 
bardzo dobry - 120 zł, tel. 660 106 
544 
	`Koło od wozu żelaznego - 120 zł, 
tel. tel. 507 608 010

	`Nowa narzuta dwustronna, kolor 
niebieski, ecru, pikowana, wy-
miary: 140x210 cm + dwie po-
duszki w komplecie, wymiary 
poduszek: 40x40 cm - 69 zł, tel. 
502 600 001
	`Brodzik, nowy, wymiary: 80x80 
cm, Kate - 120 zł, tel. 502 600 001

	`Nowy komplet pościeli, 100% ba-
wełna, wymiary 200x220 + 2 po-
szewki na poduszki, Biała Podla-
ska, - 70 zł, tel. 504 400 240 

RÓŻNE 
	`Tablicę reklamową, nową, mobil-
ną, dwustronną, 300x180, sprze-
dam lub wynajmę, tel. 600 301 891
	`Tablicę reklamową dwustronną 
530x300, przy trasie A-2 wynaj-
mę, tel. 600 301 891

Prezydent Miasta Biała Podlaska
ogłasza:

- Pierwszy przetarg ustny ograniczony na sprzedaż nieruchomości 
gruntowej  oznaczonej numerem ewidencyjnym 2736, położonej
w Białej Podlaskiej, obręb 4, przy ul. Lisiej.

Przetarg odbędzie się w dniu 01 marca 2021 r. o godz. 1000 w 
siedzibie Urzędu Miasta Biała Podlaska przy  ul. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego 3, sala Nr 102.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium
w wysokości 2.500,- zł 

Nieruchomość stanowi własność Gminy Miejskiej Biała Podlaska. 
Wadium w pieniądzu należy wpłacić do dnia 22 lutego 2021 r. na konto 
Urzędu Miasta Biała Podlaska w Powszechnej Kasie Oszczędnościowej 
Bank Polski Spółka Akcyjna, nr konta 31 1020 4476 0000 8202 0376 2564.

Ogłoszenie o przetargu wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Miasta Biała Podlaska przy ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3 
oraz zamieszczone na stronie internetowej Urzędu Miasta Biała Podlaska: 
bip.bialapodlaska.pl (oferty przetargowe).

Szczegółowe informacje udzielane są w Referacie Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Biała Podlaska z siedzibą przy
ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3 lub telefonicznie: nr. tel. 83 341-61-45.

Prezydent Miasta Biała Podlaska zastrzega sobie prawo odwołania 
przetargu jedynie z ważnych powodów.

Prezydent Miasta Biała Podlaska
informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Biała Podlaska 
przy ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3 w dniu 14 stycznia 
2021 r. został wywieszony na okres 21 dni tj. do dnia 5 lutego 
2021 r. wykaz nieruchomości gruntowej niezabudowanej, 
położonej w Białej Podlaskiej w obrębie 4, przy ulicy Józefa 
Maciąga, przeznaczonej do sprzedaży w drodze przetargu ustnego 
nieograniczonego, będący załącznikiem do zarządzenia Nr 10/21 
Prezydenta Miasta Biała Podlaska z dnia 14 stycznia 2021 r. w 
sprawie zbycia nieruchomości stanowiącej własność Gminy 
Miejskiej Biała Podlaska. 

W/w zarządzenie zamieszczono na stronie internetowej Urzędu 
Miasta Biała Podlaska: bip.bialapodlaska.pl.
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Miniony 2020 rok 
śmiało można na-
zwać na rynku wy-
dawniczym gminy 
Białej Podlaskiej 
rokiem wsi Terebela. 
W jego drugiej poło-
wie ukazały się dwie 
książki na jej temat. 
Obie niezwykle in-
teresujące i pełne 
istotnych informacji 
na temat historii sa-
mej wsi, jak również 
zamieszkujących ją 
rodzin.
„Terebela”

Pierwszą, liczącą 158 stron 
i zatytułowaną „Terebela”, na-
pisał urodzony w Terebeli ks. 
Czesław Maziejuk, mianowany 
przez biskupa siedleckiego Ka-
zimierza Gurdę 29 marca 2018 
r. kanonikiem honorowym Ka-
pituły Kolegiackiej pw. Matki 
Bożej Królowej Rodzin w Par-
czewie. Podjął się on zadania, 
jak pisze we wstępie, „dostar-
czenia każdej rodzinie miesz-
kającej w miejscowości o nie-
powtarzalnie pięknej nazwie 
Terebela, czy też mającej z nią 
jakikolwiek związek, niewielką 
książeczkę mówiącą o dziejach 
wsi i folwarku Terebela. Mamy 
nadzieję, że to krótkie opraco-
wanie będzie zachętą innym do 
następnych poszukiwań prawdy 
historycznej, aby poznać swoje 
korzenie (...)”

Książka składa się z dwóch 
części, zatytułowanych „Z dzie-
jów miejscowości” oraz „Rozwa-
żania”. Pierwszą rozpoczynają 
oparte na historycznych źró-

dłach informacje o założeniu 
wsi, jej nazwie i dziejach folwar-
ku. Kolejne rozdziały to m.in.: 
„Ciężkie czasy od końca XVIII w. 
do początków XX w.”, w którym 
autor skoncentrował się m.in. na 
prześladowaniach unitów, oraz 
„Owoce Ukazu Tolerancyjnego 
(30.04.1905)” z unikalnym wyka-
zem wszystkich mieszkających 
we wsi osób. Następnie opisa-
ne są dzieje Terebeli w czasie 
obu wojen światowych, okresie 
między nimi i po zakończeniu 
drugiej z nich. W tej ostatniej 
znajduje się spis mieszkańców 
z 1956 r.

We wstępie do drugiej czę-
ści książki ks. Czesław Maziejuk 
prosi o wyrozumiałość i cierpli-
wość, „gdy jako słabe narzędzie 
będę starał się dla dobra i pod-
niesienia ducha przekazać Czy-
telnikom przemyślenia, z inten-
cją (...): »Niech wspomnienia 
te będą zachętą do uczciwego 
życia«„. Zaraz po tym możemy 
zapoznać się z rozważaniami na 
temat m.in. człowieka, różańca, 
cierpienia, radości, modlitwy 
i wdzięczności. Całość uzupeł-
niają dwie stare mapy Terebeli 
i kilkanaście zdjęć.

Książkę można nabyć u au-
tora, który jest księdzem emery-

tem w parafii Świętego Michała 
Archanioła w Białej Podlaskiej 
przy ul. Pokoju.

„Szukanie korzeni”
Kilka miesięcy później, bo 

pod koniec 2020 r., ukazała się 
publikacja „Szukanie korzeni. 
Terebela współcześnie, w cza-
sie wojny, unici”, autorstwa Ar-
kadiusza Maziejuka, mieszkańca 
Terebeli, rolnika. Pan Maziejuk 
swój czas wolny poświęca po-
szukiwaniom przeszłości za-
równo swojej wsi, jak i rodziny. 
Nie zaniedbuje dnia dzisiejsze-
go, ponieważ historie rodzin 
wywodzi od tych dzisiaj za-
mieszkujących.

We wstępie Arkadiusz Ma-
ziejuk pisze: „Każdy człowiek 
ma swoją historię, którą żyje, 
która ma wpływ na jego losy. 
Często ignorujemy historię, 
mówiąc, że to przeszłość, że 
nie ma znaczenia, że trzeba pa-
trzeć w przyszłość. Wiele lat 
myślałem podobnie, ale będąc 
po pięćdziesiątce, zauważyłem, 
że to, co zrobiłem, co przeżyłem 
w przeszłości, ma swoje konse-
kwencje. Analizując swoje ży-
cie, doszedłem do wniosku, że 
nic nie jest dziełem przypadku. 
Każde zdarzenie, wszystkie do-

bre czy złe chwile, wniosły coś 
do mojego życia.”

Arkadiusz Maziejuk pisanie 
rozpoczął od wspomnień, chciał 
utrwalić to, co przeżył, a jedno-
cześnie poddać refleksji, wycią-
gnąć wnioski. Jest człowiekiem 
bardzo religijnym, a co ważne, 
bardzo świadomym swojej wia-
ry, która pomogła mu przeżyć 
życiowe dramaty. Publikacja to 
historia wsi Terebela i jej miesz-
kańców, których wspomnienia 
Maziejuk spisywał, a następnie 
krok po kroku uzupełniał swo-
ją wiedzę na temat wsi i rodzin 
w niej mieszkających od po-
koleń. Wartością książki jest 
fakt, że zawarł w niej to, co sam 
ustalił, czyli wspomnienia ludzi, 
z którymi sam rozmawiał.

Wieś położona 7 km od Białej 
Podlaskiej doczekała się już kil-
ku publikacji ludzi stąd pocho-
dzących, a Maziejuk chciał do-
łożyć nowe fakty i spojrzenie na 
jej historię. W rozdziale „Krótkie 
dzieje Terebeli” czytamy, że Te-
rebela była założona w XVI wie-
ku przez Radziwiłłów, jako fol-
wark ciciborski, i nosiła nazwę 
Niewęgłowszczyzna. Dotych-
czas nie ustalono, kiedy nazwa 
została zmieniona. We wsi była 
cerkiew pw. Św. Praksedy, do 
parafii należały wsie: Terebela, 
Worgule, Sitnik, Łukowce. Kiedy 
książę Karol Stanisław Radziwiłł 
ufundował w 1695 r. cerkiew 
unicką w Łukowcach, do Tere-
beli dopisano wieś Jagodnica.

Po przedstawieniu histo-
rii wsi, na kolejnych stronach 
pojawiają się wspomnienia jej 
mieszkańców: Haliny Walasek, 
Heleny Bazylczuk, Stanisława 

Koczkodaja, Janusza Michalczu-
ka, Celiny Piszcz, Urszuli Buko-
wieckiej, Tadeusza Maziejuka 
– i to po prostu trzeba przeczy-
tać. W dalszej części czytamy 
o nowej parafii pw. Św. o. Pio 
oraz życiu religijnym miesz-
kańców wsi. Tu zanotowano 
wspomnienia Józefa Derkacza 
– budowniczego Groty NMP na 
cmentarzu w Terebeli, Romana 
Derkacza, Witolda Koczkodaja, 
Marii Sałaty, Heleny Chmiel z d. 
Panasiuk, Reginy Komarowskiej.

W zakończeniu Arkadiusz 
Maziejuk pisze o sobie: „Je-
stem zwykłym chłopem i nie 
chcę uchodzić za kogoś inne-
go. Z tym czuję się dobrze i nie 
wstydzę się tego, tym bardziej 
po poznaniu dziejów przodków. 
(…) Przedstawiłem dzieje przod-
ków, o których już nikt z Tere-
beli nie pamiętał, posługując się 
wywiadami i uzupełniając doku-
mentami archiwalnymi. Zainte-
resowanie mieszkańców jest dla 
mnie motywacją do dalszej pra-
cy nad losami poszczególnych 
rodzin i całej społeczności.”

Książka i dołączona do 
niej płyta zostały sfinansowa-
ne przez autora i tylko u niego 
można je nabyć. Cena publika-
cji nie jest określona, kupujący 
sam decyduje, ile za nią zapła-
ci. Zebrane pieniądze Arkadiusz 
Maziejuk zamierza przekazać na 
potrzeby nowej parafii pw. Ojca 
Pio, do której obecnie należy 
Terebela. Kaplica parafialna stoi 
w Rakowiskach i tam w przy-
szłości stanie też kościół.

Ewa Koziara
Roman Laszuk

Terebela, jaką warto poznać

dłach informacje o założeniu tem w parafii Świętego Michała 

To jak je nazwiemy, tak naprawdę 
zależy od nas samych. W przy-

padku chlebka, istnieje szansa, że 
zjemy go mniej... Ale i tak nie ma 
na to gwarancji. Nasz wypiek mo-
żemy ozdobić polewą znaną nam 
już z przepisu na czekoladowe cia-
sto, a na koniec obłożyć połówkami 
orzechów włoskich. Tak naprawdę 
od nas tylko zależy i od zawarto-
ści naszych półek, co znajdzie się 
w cieście. Ja sięgnęłam po owoce 
goji oraz rodzynki i najróżniejsze 
orzechy. Podstawą jednak są su-
szone fi gi oraz banany.

Składniki na 2 małe foremki 
keksówki:

– 1,5 szklanki mąki pszennej,
– 4 dojrzałe banany,
– garstka pokrojonych suszo-

nych fi g,
– 1 jajko lub zamiennika np. 

gumy guar (2 łyżeczki),
– niecała szklanki oleju,
– 1/2 szklanki brązowego cu-

kru,
– szczypta soli,
– 2 łyżki cynamonu,
– dodatki: lekko pokruszone 

dowolne orzechy laskowe, włoskie, 
opcjonalnie: chipsy bananowe.

Wykonanie:
Obrane banany rozdrabnia-

my. Ubijając cały czas, dodajemy 
olej i jajko oraz cukier, sól i cy-
namon. Mokre składniki łączymy 
z suchymi: mąką i proszkiem do 
pieczenia. Mieszamy i dodajemy 
figi oraz orzechy wraz z wszyst-

kimi innymi dowolnymi dodatka-
mi.

Do natłuszczonych keksówek 
przekładamy ciasto i pieczemy 
przez około 40 minut do suchego 
patyczka w temperaturze 200°C. 
Jak lekko przestygnie, obfi cie wyle-
wamy na nie wegańską polewę. Ten 
chlebek naprawdę uzależnia.

Małgorzata Tymoszuk

Chlebek w wersji dla łakomczuchów, 
albo genialne ciasto bananowo-fi gowe

Nazwa przypomina imię bogini 
z mitologii greckiej, Persefo-

ny. To orientalne jabłko pochodzi 
z Chin i nazywane jest również 
sharon, hurma czy hebanek. My 
przyzwyczajeni jesteśmy do okre-
ślenia: kaki.

W smaku przypomina przesło-
dzoną brzoskwinię w połączeniu 
z morelą. Niektórzy wyczuwają 
jeszcze lekki waniliowy posmak. 
Są bardzo słodkie i miękkie. Swo-
im wyglądem przypominają mali-
nowe pomidory. Mają przy ogonku 
cztery ciemnozielone kielichowe 
listki. Skóra ma zabarwienie po-
marańczowe.

Jak jemy kaki? Obieramy 
owoc z cieniutkiej skóry i kroimy 

na cząstki. Jest bardzo soczysty, 
słodki i idealnie zastąpi nam chęć 
na coś słodkiego. Zazwyczaj po-
trzebuje jeszcze kilku dni w domu, 
aby całkowicie dojrzał. Musi być 
bardzo miękki.

Jakie ma wartości? Jest nisko-
kaloryczny i stanowi dobre źródło 
białka. Ma w sobie wiele przeciw-
utleniaczy i takich mikroelemen-
tów, jak magnez, żelazo czy potas. 
Podsumowując: prawie zero tłusz-
czu, niszczy wolne rodniki, a za-
warty w nim kwas betulinowy nie 
tylko ma działanie przeciwzapal-
ne, ale również przeciwnowotwo-
rowe. Znajdziemy w nim również 
sporo witaminy C oraz witamin 
z grupy B. (mt)

Jej Wysokość
Persymona
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Z Damianem Pan-
kiem, trenerem piłka-
rzy MOSiR Huragan 
Międzyrzec Podlaski, 
rozmawia Roman La-
szuk

Przed rozpoczęciem sezonu 
planował pan zajęcie w  swo-
jej grupie miejsca w  czołowej 
szóstce a na trzy kolejki przed 
końcem pierwszej części roz-
grywek MOSiR Huragan jest 
liderem. Czy dotychczasowe 
wyniki przerosły zatem pań-
skie wyobrażenia?

– Cel nie uległ zmianie, czy-
li czołowa szóstka. I rzeczywi-
ście, nie jest już możliwe, aby 
z niej wypaść. Wiedziałem, że 
nasza drużyna będzie mocna 
oraz że w większości spotkań 
będzie dominować, dlatego 
ilość zdobytych punktów mnie 
nie zaskoczyła. Zwiększenie 
ilości występujących w czwar-
tej lidze zespołów i podział na 
dwie grupy na pewno nie pod-
niosły poziomu, my robiliśmy 
swoje i jesteśmy zadowoleni 
z efektu na koniec ubiegłe-
go roku. Obecnie zostały nam 
jeszcze trzy mecze grupowe 
i dopiero późniejsze wystę-
py w grupie mistrzowskiej nas 
zweryfikują.

Do wygrania swojej grupy 
potrzeba wam tylko dwóch 
punktów w  trzech meczach. 
Później nie musi być gorzej. 
W  szatni oraz w  mieście nie 
mówi się o  trzeciej lidze dla 
Międzyrzeca?

– Pytania na ten temat za-
dawane mi są już od grudnia 
ubiegłego roku. Awans jest 
tymczasem sprawą złożoną, 
w której struktura organiza-
cyjno-finansowa musi się po-
krywać z jakością sportową 
drużyny. Jeżeli chodzi o fi-
nanse, to nas na obecną chwi-
lę nie stać na awans, dlatego 
robienie czegoś na siłę raczej 
nie jest wskazane i graniczy-
łoby z absurdem. Znamy prze-
cież przykłady, gdzie coś po-
dobnego nastąpiło a później 
taki klub na lata pogrążył się 
w niemocy.

Jak choćby walczące 
w  końcu minionego 
wieku o drugą ligę Or-
lęta Łuków…

– Ja tego nie 
powiedziałem. 
U nas do tej 
sprawy do-
brze podcho-
dzi zarząd 
klubu, którego 
członkowie są 
świadomi, że 
na obecną chwi-
lę trzecia liga 
byłaby dla Hu-
raganu trudna 
do finansowego 
z a b e z p i e c z e -
nia. Nie oznacza 
to, że odpuści-
my grę w grupie 
m i s t r z ow s k i e j . 
W żadnym wy-
padku. W każ-
dym ze spotkań 
z takim samym 
zaangażowaniem 
walczyć będziemy 
o kolejne punk-
ty, chcą pokazać, 
że ciągle jesteśmy 
mocni i grupa mi-
strzowska również 
nam niestraszna.   

A może ktoś 
z  władz miasta 
powiedział wam, 
że fajnie było-
by awansować do 
trzeciej ligi?

– Na zakończe-
nie ubiegłorocznej 
części sezonu mówi-
ło się, że po mieście 
krąży plotka o tym, 
że burmistrz komuś 
powiedział: „Jak Hu-
ragan awansuje, to co ja 
zrobię?” No cóż, wynik napę-
dza oczekiwania kibiców, ale ja 
twardo stąpam po ziemi. Gdy 
jakiś zawodnik chce u nas grać, 
to mu mówię – jesteśmy klu-
bem biednym, ale na czwarto-
ligowe warunki stabilnym.

Widzę, że jest pan zadowolo-
ny, że trafił do Międzyrzeca 
Podlaskiego?

– Tak. Gdy przychodziłem 
do piątoligowego Huraganu, nie 
chciałem być kojarzony wyłącz-

nie z radzyńskimi Orlę-
tami. Chciałem spraw-
dzić się na innym 

gruncie. Początkowo 
mecze mnie przerażały, 

szczególnie wyjazdo-
we. Szybko jednak 

dostrzegłem, że 
w klubie pracu-

ją oddani mu 
ludzie, któ-
rzy chcą, aby 
było inaczej 
i angażują się 

m a k s y m a l -
nie. I to wła-

śnie dzięki dobrze 
zazębiającym się 
trybom tej mię-
dzyrzeckiej ma-
chiny piłkarskiej 
jesteśmy liderem 

pierwszej grupy 
czwartej ligi lu-
belskiej. Ponadto 
sami nasi czoło-
wi zawodnicy, 
jak Paweł Radzi-
szewski, Artur 
Renkowski czy 
Paweł Komar, 
w prywatnych 
r o z m o w a c h 
powiedzieli, że 
jeszcze dwa-
-trzy lata temu 
nikt z nich nie 
p o m y ś l a ł b y , 
aby przyjść do 
Huraganu.

O g l ą d a j ą c 
na żywo wa-
sze mecze 
l e t n i o - j e -
sienne, za-
u w a ż y ł e m , 

że w  nie-
k t ó r y c h 
d r u ż y n a 

jakby w  pewnym momencie 
zawieszała się i  przez jakiś 
czas stawała się zupełnie inną. 
Potwierdza pan to?

– Niestety tak i często roz-
mawiamy sobie o tym na pome-
czowych odprawach. Wynika 
to zapewne z tego, że podczas 
spotkania zaczyna dominować 
myślenie, że zaraz ktoś strzeli, 
ktoś tam przerwie akcję rywa-
li, jeden spogląda na drugiego 
– może ty a może ty, bo nie ja. 
Podobny brak utrzymania kon-

centracji na pewnym pozio-
mie dostrzegam jednak także 
w wyższych ligach. Ale staramy 
się z tym walczyć.

Nie uważa pan, że w  takich 
chwilach to kapitan powinien 
wstrząsnąć zespołem a  nie 
trener krzyczący z ławki?

– Zgadza się i powinien 
to robić nie tylko kapitan, ale 
również dwóch innych do-
świadczonych zawodników. 
Wykopać piłkę na aut i opie-
przyć kogo trzeba. No cóż, 
nie jesteśmy mistrzami świa-
ta, mamy swoje mankamenty, 
przecież wielu z naszych pił-
karzy jeszcze niedawno grało 
w klasie okręgowej.

Jesienią kadra Huraganu była 
dość obszerna i  kilku zawod-
ników zdecydowało się teraz 
odejść. Kogo zabraknie wio-
sną?

– Do Orląt-Spomlek Radzyń 
Podlaski odszedł Daniel Kle-
ber a w Lutni Piszczac trenuje 
Bartłomiej Tkaczuk. Ponadto 
Kacper Chudowolski posta-
nowił skoncentrować się wy-
łącznie na trenerce, natomiast 
na pracy zawodowej Łukasz 
Bierdziński oraz Kacper Kar-
wowski. Z zarządem doszli-

śmy do wniosku, że w zespole 
ma się liczyć jakość a nie ilość 
i najważniejsze dla mnie jest 
to, że drużyny nie opuścił ża-
den z kluczowych zawodników. 
Trzon został i wokół niego bę-
dziemy się obudowywać.

Kogo zatem nowego ujrzymy 
w Huraganie?

– Priorytetem są młodzie-
żowcy, których mamy deficyt. 
Dlatego sięgnęliśmy po Oskara 
Siwka i Arkadiusza Korolczuka 
z Radzynia oraz studiującego 
w Białej Podlaskiej Jakuba Do-
bosza z Polesia Kock.

Kiedy rozpoczęliście przygo-
towania?

– 11 stycznia i po nieca-
łych dwóch tygodniach roze-
graliśmy w Białej Podlaskiej 
pierwszy sparing – z Orlętami-
-Spomlek. Następne zagramy 
z Lewartem, Podlasiem, Mazo-
vią Mińsk Mazowiecki, Lutnią, 
Gromem Kąkolewnica, rezer-
wami Pogoni Siedlce i Creso-
vią Siemiatycze. Cztery z nich 
na bialskiej sztucznej murawie. 
Mamy nadzieję, że zima będzie 
podobna do poprzednich i nic 
nam nie zaburzy harmonogra-
mu treningów wyłącznie na na-
szym boisku.

Ma się liczyć jakość, a nie ilośćMa się liczyć jakość, a nie ilość
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Zespół Sportu Mło-
dzieżowego Instytu-

tu Sportu w Warszawie 
zamknął 15 stycznia 
Ranking Systemu Sportu 
Młodzieżowego za rok 
2020. Obejmuje on kla-
syfikacje klubów, woje-
wództw, powiatów i gmin, 
utworzonych na podsta-
wie wyników ogólnopol-
skich imprez sportowych 
(zwykle mistrzostw Pol-
ski) w czterech grupach 
wiekowych (młodzik, 
junior młodszy, junior, 
młodzieżowiec).

Jak czytamy w raporcie, 
w roku zdominowanym przez 

pandemię Covid-19 Polskie 
Związki Sportowe stanęły na 
wysokości zadania. Znakomi-
ta większość przeprowadziła 
zawody i rozgrywki, których 
wyniki uwzględniane są w ran-
kingach Systemu Sportu Mło-
dzieżowego. Na 707 zaplano-
wanych imprez sportowych aż 
686 doszło do skutku, co sta-
nowi 97%. Ostateczne rankingi 
SSM w roku 2020 obejmują: 76 
sportów, 686 wydarzeń spor-
towych, ponad 4 tys. klubów, 
ponad 60 tys. zawodników, 16 
województw, 373 powiaty (co 
stanowi 98% wszystkich w Pol-
sce) i 919 gmin (37% wszystkich 
w Polsce).

AZS-AWF 118. w kraju
Zdecydowanie najlep-

szym klubem w naszym regio-

nie w sporcie młodzieżowym 
był w ub. roku AZS-AWF Biała 
Podlaska, którego reprezen-
tanci zgromadzili 198 punktów, 
co dało 118. miejsce w kraju. To 
awans aż o 166 pozycji w sto-
sunku do 2019 r., kiedy akade-
micy zebrali 119,5 pkt. Na 265. 
miejscu znalazło się Radzyńskie 
Sportowe Centrum Taekwon-
-do (201 rok wcześniej) a na 365. 
– UKS Hwa-Rang Janów Podla-
ski (283). W czołowej dziesiątce 
podlaskich klubów są ponadto: 
473. GCK Kobylany (481), 497. 
Olimpia Biała Podlaska (625), 
506. Akademia Taekwon-do Vir-
tus Łomazy (792), 533. MKS Żak 
Biała Podlaska (534), 889. UKS 
Serbinów Biała Podlaska (1572), 
941. AP TOP-54 Biała Podlaska 
(1663) oraz 1073. UKS Jagielloń-
czyk Biała Podlaska (2425).

Lokaty innych naszych klu-
bów: 1308. BSK Kadet Biała Podl., 
1341. BSKK Biała Podl., 1374. 
MOK Terespol, 1428. AZS PSW 
Biała Podl., 1515. Taekwondo 
Międzyrzec Podl., 1734. MUKS 
Gambit Międzyrzec Podl., 1897. 
Narwal Międzyrzec Podl., 1962. 
UKS Kraszak Biała Podl., 2498. 
Orlęta-Spomlek Radzyń Podl., 
2630. UKS Sprint Ulan-Majo-
rat, 2732. UKS Międzyrzecka 
Trójka MP, 2751. Radzyński KKK, 
3082. SKiS Bushido Międzyrzec 
Podl., 3218. Technik-Orion Ra-
dzyń Podl., 3426. LKS Milanów. 
Na 3600. miejscu, z zerowym 
dorobkiem, uplasowały się bial-
skie: SKS Szóstka, UKS Piątka 
Plus i SKS Bushido oraz Ra-
dzyńskie Towarzystwo Szacho-
we, MOK Debiut Terespol i UKS 
Zodiak Sosnowica.

54. miejsce Białej 
Podlaskiej

W klasyfikacji powiatów, 
jak i gmin, zwyciężyła War-
szawa. Bardzo dobrze wy-
padła Biała Podlaska, która 
w pierwszej jest 54. w kraju 
(awans o 16 pozycji) a w dru-
giej 44, gromadząc 548,19 
pkt., czyli o 96,45 więcej niż 
rok wcześniej). O 11 lokat (z 
83. na 94.) spadł powiat bial-
ski, ponadto powiat radzyń-
ski jest 208. a parczewski 367. 
Miejsca innych podlaskich 
gmin: 193. Radzyń Podl., 235. 
Terespol, 249. Janów Podlaski, 
285. Łomazy, 342. Międzyrzec 
Podl., 618. Biała Podl., 718. 
Ulan-Majorat, 826. Milanów, 
855. Sosnowica. (rl)

Znaczny awans klubu AZS-AWF oraz miasta Biała Podlaska

1.  MOSiR Huragan 10 25 23-  4
2. Powiślak Końskow. 9 20 26-11
3. Lublinianka Lublin 10 19 18-  9
4. POM Iskra Piotr. 10 18 20-12
5. Lutnia Piszczac 10 15 17-15
6. Opolanin Opole L. 9 14 16-15
7. Górnik II Łęczna 9 13 12-  9
8. Sparta Rejow. Fabr. 9 12 9-13
9. Włodawianka 10 9 18-15
10. Orlęta Łuków 9 7 10-21
11. Start 1944 Krasn. 9 6 8-17
12. Bizon Jeleniec 10 6  9-24

1. MOSiR Huragan 9 19 22-11
2. Włodawianka 9 19 19-12
3. Powiślak Końskow. 10 16 16-14
4. Orlęta Łuków 10 15 18-22
5. Sparta Rejow. Fabr. 10 15 8-18
6. Lublinianka Lublin 9 13 16-13
7. Opolanin Opole L. 10 13 16-18
8. POM Iskra Piotr. 9 12 12-13
9. Lutnia Piszczac 9 12 10-15
10. Górnik II Łęczna 10 10 12-16
11. Bizon Jeleniec 9 6 9-18
12. Start 1944 Krasn. 10 5 7-16

U SIEBIE NA WYJEŹDZIE

Zdobywcy goli dla MOSiR 
Huraganu

10 – Artur Renkowski (na zdjęciu)
9 – Patryk Pakuła
8 – Paweł Radziszewski
7 – Alan Olszewski
4 – Kacper Waniowski
3 – Daniel Kleber
2 – Kacper Chudowolski
1 – Łukasz Mirończuk, Bartłomiej Tkaczuk. fo
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Cztery mecze sparingo-
we rozegrała dwójka 

naszych trzecioligowców. 
Orlęta-Spomlek wygrały 
swoje oba, Podlasie zano-
towało remis i porażkę. 
W obu zespołach trwa ka-
ruzela transferowa a inau-
guracja rundy rewanżowej 
już za niecałe pięć tygodni.
Remis i porażka

Podlasie zaczęło sprawdziany od 
silnego przeciwnika – drugoligowej 
Pogoni Siedlce, która pierwotnie mia-
ła zagrać w środę u siebie ze Zniczem 
Pruszków. Start okazał się bardzo uda-
ny, ponieważ bliżsi zwycięstwa byli 
bialczanie. Wprawdzie w pierwszej po-
łowie prowadzenie objęli, po golu Mi-
łosza Przybeckiego, gospodarze, ale po 
zmianie stron wyrównał Olaf Marty-
nek (po jego uderzeniu piłka odbiła się 
jeszcze od obrońcy Dominika Barciaka 
i zmyliła bramkarza) a w 72. minucie 
składną akcję z Gabrielem Mierzwiń-
skim celnym strzałem zakończył junior 
AP TOP-54 Bartosz Buraczewski. Wy-
nik na 2:2 ustalił w samej końcówce, po 
rzucie rożnym, Piotr Pierzchała.

W meczu tym w barwach Podla-
sia wystąpił, po ponad trzech latach 

przerwy, 26-letni Mariusz Łukasiewicz, 
który znajdował się w kadrze bialskiego 
trzecioligowca u trenera Miłosza Stor-
to w sezonie 2016/17 a trzy lata wcze-
śniej (2013/14), gdy szkoleniowcem 
byli Ryszard Więcierzewski (jesienią) 
i Robert Różański (wiosną), wystąpił 
w trzeciej lidze 14 razy i zdobył jedne-
go gola (w przegranym 1:5 w Chełmie 
meczu z Chełmianką). Pomocnik jest 
wychowankiem AP TOP-54. Jesienią 
sezonu 2014/15 reprezentował barwy 
GKP Targówek Warszawa, by przez 
cały 2015 r. być zawodnikiem KS Ra-
szyn, z którego powrócił do Białej Pod-
laskiej. Od sezonu 2017/18 do końca 
ubiegłego roku występował w Lutni 
Piszczac a w Podlasiu grać będzie na 
zasadzie wypożyczenia.

Inni testowani zawodnicy to: po-
mocnik Jakub Łęcki (Szydłowianka 
Szydłowiec) i obrońca Michał Czarnec-
ki (Sparta Szepietowo). Zabrakło za to 

pochodzącego  Drelowa wychowanka 
międzyrzeckiego MOSiR Huraganu 
Filipa Szabaciuka, który po udanych 
testach, na zasadzie transferu defi ni-
tywnego, odszedł do pierwszoligowe-
go Stomilu Olsztyn.

Trzy dni później rywalem ekipy 
szkolonej przez Rafała Borysiuka była 
na bialskiej sztucznej murawie czwar-
toligowa Świdniczanka Świdnik Mały. 
Niespodziewane zwycięstwo 4:2 (2:1) 
odnieśli przyjezdni, dla których wszyst-
kie gole zdobył Michał Zuber. W pierw-
szej połowie asystowali mu Sebastian 
Plesz oraz Kacper Kopyciński, zaś 
w drugiej najpierw wykorzystał błąd 
defensywy Podlasia a następnie celnie 
uderzył z jedenastki. Dla białczan trafi li 
Maciej Wojczuk i Mariusz Chmielewski.

8 goli Orląt-Spomlek
Dwa sparingi mają też za sobą pił-

karze radzyńskich Orląt. Pierwszy nie 

był planowany, ale po tym, jak Górni-
kowi II Łęczna gry odmówiła Lubli-
nianka, były trener rezerw a obecnie 
szkoleniowiec Spomleku Jacek Fiedeń 
natychmiast wykorzystał okazję i serię 
sprawdzianów zaczął od zwycięstwa 
nad czwartoligowcem 4:3 (3:2). Gole 
zdobyli: Szymon Kamiński, Daniel Kle-
ber, Jakub Syryjczyk i Karol Kalita.

Drugi z nich to były zawodnik MO-
SiR Huraganu Międzyrzec Podlaski, 
który zdecydował się zasilić drużynę 
z Radzynia. Z tej bowiem, po Bartoszu 
Klebaniuku (Pogoń Siedlce), Radosławie 
Kursie (Świdniczanka) i Macieju Woj-
czuku (Podlasie Biała Podlaska), ubył 
Arkadiusz Kot i Arkadiusz Korolczuk 
(trenuje w Międzyrzecu) a z urazami 
borykają się: Matusz Chyła, Patryk Szy-
mala i Kacper Wiatrak. Dlatego testo-
wani w spotkaniu w Łęcznej byli: Kac-
per Kania (Bizon Jeleniec), Arkadiusz 
Adamczuk (Polesie Kock) i Szymon 
Łukasiewicz (Orlęta Łuków), lecz temu 
ostatniemu w sobotę podziękowano.

Wieczorem tego właśnie dnia for-
mę radzynian sprawdzili w Białej Pod-
laskiej piłkarze MOSiR Huraganu Mię-
dzyrzec Podlaski. Wysoko, bo 4:0 (1:0), 
wygrali skuteczniejsi trzecioligowcy, 
dla których dwukrotnie trafi ł Karol Ka-
lita a po razie Maciej Filipowicz i Jan Bo-
żym. Między słupkami bramki Orląt stał 
m.in. przymierzany do gry w ich bar-
wach Patryk Rojek z Górnika Łęczna.

Kolejne sparingi naszych ligowych 
drużyn odbędą się w dniach 27, 30 i 31 

stycznia. W środę Orlęta-Spomlek 
zagrają z pierwszoligowym Radomia-
kiem, w sobotę Avia Świdnik podejmie 
Podlasie, Lublinianka radzynian a Le-
wart międzyrzecki MOSiR Huragan, 
natomiast w niedzielę Lutnia Piszczac 
(jej pierwszy mecz kontrolny Gryfem 
Gmina Zamość z powodu panujących 
obostrzeń został odwołany) skonfron-
tuje swoje siły z Gromem Kąkolewnica.

Roman Laszuk

Cztery gole Podlasia, dwa razy więcej Orląt

Ze Świdniczanką Podlasie (w zielonych koszulkach) przegrało 2:4
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AZS LSW Warszawa – AZS-
AWF Biała Podlaska 3:1 (17, 13, 

-22, 13).
AZS LSW: Maj, Tekiel-Centrone, 
Tertelis, Woińska, Sikora, Karsztun 
i Czajkowska (libero) oraz Pietrzyńska 
i Piątek.
AZS-AWF: Słotarska, Więckowska, 
Kandora, Duma, Teodorska, Łępicka 
i Choina (libero) oraz Sokołowska (li-
bero), Rokicka i Kryńska.
Sędziowie: R. Witkowski (Skarżysko-
-Kam.) i M. Krawczyk (Kielce).

Niecałe dwa miesiące temu mało 
się kto spodziewał, że siatkarkom 
AZS-AWF Biała Podlaska może zaj-
rzeć w oczy widmo degradacji z dru-
giej ligi. Tymczasem na pięć kolejek 
przed zakończeniem rundy zasadni-
czej mają one już tylko cztery punkty 
przewagi nad miejscem spadkowym. 
To zajmuje AZS LSW Warszawa, 
z którym bialskie akademiczki prze-
grały w minioną sobotę 1:3.

W naszej drużynie po raz kolejny 
uwidoczniła się słabość gry w odbiorze 
oraz niska skuteczność w ataku. Na po-
czątku pierwszego seta oba elementy 
jeszcze jakoś w miarę funkcjonowały, 
bo do stanu 12:10 gra toczyła się niemal 
punkt za punkt i tylko dwa zbicia na-
szych zawodniczek były autowe. Póź-
niej było już wyłącznie coraz gorzej. Po 
asie serwisowym Michaliny Sikory (pił-
ka spadła obok libero Adrianny Choiny) 
było 16:11, a seta zakończył błąd Alek-
sandry Teodorskiej w przyjęciu.

Druga partia zaczęła się lepiej, 
choć znów w podobny jak w po-
przedniej asa zaliczyła Sikora. Bial-
ska drużyna wygrywała 6:5, po czym 
straciła dziewięć punktów, zdobywa-
jąc w międzyczasie zaledwie jeden, 
po ataku Teodorskiej. Szczególne 
spustoszenie siały wśród naszych za-
wodniczek zagrywki Anety Pietrzyń-
skiej, po których zrobiło się 14:7 dla 
LSW. Później nic na lepsze nie uległo 
zmianie i podopieczne trenera Woj-

ciecha Ignatiuka zostały rozbite 25:12.
Gdy po błędzie Katarzyny Łępic-

kiej, dwóch asach Katarzyny Maj i tzw. 
„podwójnej” trzeci set zaczął się od 4:0 
dla gospodyń, wszystko wskazywało 
na to, że bialczanki poniosą piątą z rzę-
du porażkę do zera. Tak się jednak, na 
szczęście, nie stało. Skuteczny atak Łę-
pickiej i dwa asy Zuzanny Dumy a na-
stępnie trudne w odbiorze zagrywki 
Alicji Więckowskiej dały AZS-AWF pro-
wadzenie (13:11), którego już nie oddały 
i od 5 grudnia ub. roku po raz pierwszy 
mogły cieszyć się z wygranego seta.

Radość nie trwała jednak długo, bo 
od ładnego zbicia Karoliny Kryńskiej 
i stanu 5:4 na parkiecie panowały już 
wyłącznie grające z większą determi-
nacją warszawianki. W odróżnieniu od 
bialskich rywalek kończyły one więk-
szość ataków i powiększały przewagę 
(13:5, 15:6, 19:8), by ostatecznie zwy-
ciężyć do 13, a więc niewiele mniej niż 
w secie drugim. W dużym stopniu była 
to zasługa Ewy Czajkowskiej, libero 

LSW, która kilka dni temu wznowiła 
karierę, by pomóc koleżankom utrzy-
mać się lidze. U naszych akademiczek 
ta pozycja to tzw. pięta achillesowa. (rl)

Piąta z rzędu porażka akademiczek

SMS PZPS II Spała – 
TRÓJKA Międzyrzec Podl. 

3:0 (16, 19, 17).
SMS II: Kubicki, Nowak, Szymen-
dera, Olszewski, Markiewicz, Peryt 
i Hawryluk oraz Dulski.
Trójka: Jankuniec, Kryszczuk, Go-
łębiowski, Lechowski, Gaładyna, 
Trąbka i Maciej Bielecki (libero) 
oraz Nowacki, Sobieszczak, Niziński 
i Roszkowski.
Sędziowie: P. Kosiacki i K. Kwidziń-
ski (obaj z W-wy).

Wskutek sobotniej porażki 
w Spale siatkarze międzyrzec-
kiej Trójki już tylko teoretycznie 
mają szanse na awans do czołowej 
szóstki. Tym bardziej, że w sobotę 
podejmą liderującą Legię. Po za-

kończeniu rundy zasadniczej cze-
kać ich raczej będzie faza play-out, 
w jakiej zespoły z miejsc 7-10 utwo-
rzą dwie pary (7-10, 8-9, do 3 wy-
granych meczów), z których prze-
grani spadną do ligi wojewódzkiej.

Rewanż zupełnie nie przypomi-
nał grudniowej potyczki między eki-
pami ze Spały i Międzyrzeca. Wtedy 
dwa pierwsze sety padły łupem na-
szej drużyny, następne trzy wygrała 
spalska młodzież. Teraz od początku 
dominowali utalentowani chłopcy 
ze szkoły mistrzostwa sportowego 
i już w połowie pierwszego seta tre-
ner Marcin Śliwa miał wykorzysta-
ne dwie przysługujące przerwy. Na 
niewiele to dało, jego podopieczni 
ciągle popełniali mnóstwo błędów 
i Trójka przegrała wysoko, bo do 16.

Nasi siatkarze zaskoczyli, na 

szczęście, w drugim i teraz to miej-
scowy szkoleniowiec jako pierw-
szy zażądał przerwy. Po wreszcie 
skutecznych atakach Patryka So-
bieszczaka, Michała Gołębiow-
skiego, Kamila Kryszczuka oraz 
Michała Trąbki Trójka wygrywała 
14:11 i prowadzenie utrzymywała 
do stanu 17:16. Zaraz po tym m.in. 
dwoma asami popisał się Kajetan 
Kubicki, jego koledzy zablokowali 
atak Trąbki i losy tej partii do tego 
stopnia się odwróciły, że SMS zwy-
ciężył 25:19.

W trzecim secie międzyrzecza-
nie dotrzymywali kroku gospoda-
rzom do stanu 10:8. Zaraz po tym 
rywale zdobyli, nie bez udziału po-
pełniających błędy naszych siatka-
rzy, sześć punktów z rzędu i póź-
niej już tylko starali się utrzymać 

wywalczoną przewagę. Ostatecz-
nie bez problemu wygrali 25:17. (rl)

Trójka coraz bliżej fazy play-out

TRÓJKA Ostrołęka – OLIMPIA 
Biała Podlaska 26:19 (14:12).

Trójka: Prekiel, Szurnicki, Frąckiewicz – 
Kiwak, Świerżewski, Zieliński (6), Ludwi-
czak (8), Dmowski (4), Niećko, Wiśniew-
ski (2), Gawkowski, Piskowski (1), Gąska 
(2), Pachucki (2), Murawski (1), Łoziński.
Olimpia: Polak – Chmielewski, Fic, 
Sawczuk (1), Cielecki (4), Konieczny, 
Michalczuk, Melańczuk (2), Mikołajek, 
Bahonko (5), Turula (2), Romanowski 
(4), Urban, Kobyliński (1).
Sędziowie: W. Bijak i M. Wiśniewski  
(oboje z W-wy).
Kary: Trójka – 8 min., Olimpia – 6 min.

Początkowo nic nie zapowiadało, 
że młodzi bialscy szczypiorniści mogą 
w Ostrołęce przegrać. Wprawdzie po 
golach Sławomira Dmowskiego i Ka-
mila Ludwiczaka przegrywali 1:3, ale 
zaraz po tym trafi li pięć razy z rzędu 
i prowadzili 6:3. W 20. minucie po 
dwóch celnych rzutach Bartosza Ba-
honko ich przewaga wzrosła nawet 
do 10:6, ale wkrótce nastąpił słabszy 
okres, gospodarze wyrównali (10:10) 
a w 29. minucie, po golu Ludwiczaka, 
znaleźli się na czele (12:11), by pierwszą 
połowę zamknąć wynikiem 14:12.

W drugiej połowie skuteczność 
znacznie spadła, szczególnie u naszych 
szczypiornistów. W ciągu pół godziny 
trafi li zaledwie siedem razy, w tym dwu-
krotnie z karnych, co chluby im nie przy-
nosi. Rywale pod tym względem również 
nie szaleli, ale systematycznie powięk-
szali przewagę, by zwyciężyć 26:19. (rl)

Udana tylko 
pierwsza
połowa

Sławomir Dmowski i Kacper Ro-
manowski (z prawej)
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AZS LSW – AZS-AWF Biała 
Podl. 3:1, Chemik SMS – BAS 1:3, 
Legionovia – Wojskowe 3:0, Nike 
– Ósemka 3:0, Sparta– AZS-AWF 
W-wa 0:3, pauzowała Krótka.
1. AZS-AWF W-wa 15 45 45-  1
2. BAS Białystok 15 33 38-20
3. Nike Węgrów 16 33 37-20
4. Legionovia 15 27 30-24
5. Sparta W-wa 16 23 31-32
6. Krótka Mysiadło 15 20 26-29
7. Chemik SMS Olszt. 15 18 25-32
8. Ósemka Siedlce 15 18 24-33
9. AZS-AWF Biała P. 15 18 22-32
10. AZS LSW W-wa 16 14 21-40
11. Wojskowe W-wa 15 3 8-44

XVIII seria (30.I): m.in. AZS-
-AWF Biała Podl. – Sparta (godz. 16).

SMS PZPS II – Trójka 3:0, AZS 
UWM – Camper 2:3, Centrum – 
Metro 3:2, Legia – MOS Wola 3:1, 
Sparta – Bestios 3:1.
1. Legia W-wa 15 40 45-14
2. Sparta Grodz. Maz. 15 37 41-16
3. SMS PZPS II Spała 15 26 31-23
4. Camper Wyszków 15 25 36-29
5. MOS Wola W-wa 15 20 28-31
6. Metro W-wa 15 20 31-37
7. Centrum Augus. 15 17 22-34
8. Trójka Międz. P. 15 14 22-38
9. AZS UWM Olsztyn 15 14 20-37
10. Bestios Białystok 15 12 22-39

XVI seria (30.I): m.in. Trójka – 
Legia (godz. 18).

Grupa spadkowa
Trójka – Olimpia 26:19, Anilana II 

– KPR Zielonka 96 29:29 karne 2:4, Be-
stios – AZS UMCS 31:31 karne 4:5, SMS II 
ZPRP – AZS-AWF W-wa 27:27 karne 4:3.
1. Bestios Białystok 8 16 226-230
2. AZS UMCS Lubl. 6 15 180-161
3. SMS II ZPRP Pł. 7 14 190-177
4. Trójka Ostrołęka 7 14 187-175
5. AZS-AWF W-wa 8 12 246-217
6. Anilana II Łódź 8 11 228-225
7. Olimpia Biała P. 8 6 216-238
8. KPR Zielonka 96 8 2 169-219

IX seria (30.I): m.in. SMS II 
ZPRP – Olimpia.

II LIGA PIŁKI RĘCZNEJ
II LIGA SIATKARZY

II LIGA SIATKAREK
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Na Biegunie Północnym spoty-
kają się dwa niedźwiedzie polarne.

– Uwielbiam ten czas, kiedy 
święte Mikołaje powracają do oj-
czystej Grenlandii.

– Dlaczego?
– Bo wtedy nie jestem głod-

ny. Wczoraj na przykład zjadłem 
trzech.

*   *   *
Wchodzi facet do autobusu 

i mówi:
– Przesunąć się, ja z bronią.
Wszyscy przesuwają się pod 

szyby. Wtedy facet mówi:
– Bronia, wchodź!

*   *   *
Kowalski i Nowak po długiej nocy 

spędzonej w barze wsiadają nad ra-
nem do samochodu. Po kilku minu-
tach w okno stuka jakiś mężczyzna:

– To duch! Jedź! – krzyczy Ko-
walski do prowadzącego Nowaka. 
Ten dodaje gazu, ale twarz nie 
znika. Przerażony pasażer otwiera 
okno i pyta:

– Czego chcesz?
– Macie może papierosa?
Kowalski rzuca przez okno pacz-

kę i krzyczy ze strachem do Nowaka, 
żeby przyspieszył. Kilka minut póź-

niej obaj żartują sobie z poprzednie-
go strachu, gdy nagle w oknie poja-
wia się znów ta sama twarz.

– To znowu on! – krzyczy prze-
rażony Kowalski. – Czego chcesz?

– Macie ognia?
Kowalski otwiera okno i wy-

rzuca zapalniczkę. Nowak wciska 
gaz do podłogi. Straszliwa twarz 
zza okna na chwilę znika. Męż-
czyźni powoli dochodzą do siebie, 
jadąc z pełną prędkością, bo silnik 
huczy straszliwie, gdy twarz poja-
wia się ponownie.

– To znowu on – ryczy Ko-
walski. – Czego ty jeszcze od nas 
chcesz?!

– Może pomóc wam wyjechać 
z tego błota?

*   *   *
Salon piękności:
– Poproszę manicure jak 

u Britney Spears, hairstyle jak 
u Angeliny Jolie i pedicure jak 
u Naomi Campbell.

– A mordę Gerarda Depardieu 
zostawiamy?

*   *   *
Praczłowiek do syna wracają-

cego ze świadectwem szkolnym:
– To, że masz tróję z myśli-

stwa, mogę pojąć, boś jeszcze kur-
dupel, ale ta pała z historii? Prze-
cież to tylko dwie strony…

Na wesoło

Sudoku
Puste miejsca w łamigłówce należy wypełnić tak, aby w każdym wier-
szu, w każdej kolumnie i w każdym z dziewięciu pogrubionych kwadra-
tów 3 × 3 znalazło się po jednej cyfrze od 1 do 9.

8 2 9
6 3

9 6 5 3 8
3 9 7

4 7 6
9 5 1

4 9 8 6 5
8 7

2 7 6



...............................................................
hasło

...............................................................
imię i nazwisko

...............................................................
adres

...............................................................
tel. kontaktowy                                wiek

...........................
podpis

KUPON 4/2021

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

 

Widoczne na zdjęciach przy 
krzyżówkach nagrody – od-

dzielne dla dzieci i dla dorosłych 
– otrzymają osoby, które do 5 lu-
tego dostarczą do naszej redak-
cji, mailowo, osobiście lub pocztą, 
krzyżówkowy kupon konkursowy 
wycięty z tego wydania „Podlasia-
nina” i wypełniony, wraz z prawi-
dłowym rozwiązaniem krzyżówki. 
Rozwiązania wysyłane pocztą na-
leży kierować na adres: Redakcja 
„Podlasianina”, ul. Narutowicza 
32/5, 21-500 Biała Podlaska, z do-
piskiem „Rozrywka”. Wobec za-
grożenia koronawirusem można 
też kupon zeskanować lub zro-
bić zdjęcie i wysłać go mailem na 
adres kontakt@podlasianin.com.
pl. Za tydzień podamy laureatów 
krzyżówek sprzed tygodnia. 

Rozwiązanie krzyżówek z 2 
numeru „Podlasianina”: Epidemia 
strachu (krzyżówka a-z), Armia 
Zbawienia (gwiazda). Zwycięzcą 
jest: Krystyna Oskwarek ze Sła-
wacinka Starego (książka „Rodzina 
prezydencka”). Gratulujemy! Od-
biór nagrody w siedzibie redakcji 

w ciągu trzech miesięcy od opubli-
kowania nazwiska.

• karne procenty za spóźnione spłaty kredytu
• „… Racławicka”, tytuł malowidła Kossaka i Styki

• jak dwie krople wody
• pilnował porządku publicznego w PRL-u

• warstwa watoliny wszyta pod podszewkę płaszcza
• ktoś, kto żeruje na ludzkiej naiwności

• obracająca się część helikoptera
• częściowe przecięcie czegoś

• niejedna w poczekalni do leka-
rza

• rozpiera człowieka nadpo-
budliwego

• błyskotka na szczupaka
• … Watergate, skandal poli-

tyczny w USA
• nadwyżka ciężaru ponad 

określoną wielkość
• mocna strona maszynek 

Wilkinsona
• znak grafi czny, oznacza 

przerwanie toku mowy lub 
niedomówienie

• kilkupiętrowy budynek 
z wieloma mieszkaniami

• Nina, gwiazda polskiego teatru
• autor tragedii scenicznej

• egipska powieść Bolesława Prusa
• oszklona szafka z okazami muzealnymi

• obudzona pocałunkiem pięknego księcia
• przezornego chroni od złego

• droga doprowadzająca bezpośrednio do budynku
• część, której nie ma taboret.

• elektroniczne urządzenie do wypłacania pieniędzy

Kostka Jolka

1) opłata za pośrednictwo przy za-
wieraniu transakcji
2) muszelka lub inny drobiazg przy-
wieziony znad morza
3) „… Racławicka”, tytuł malowidła 
Kossaka i Styki
4) czasopismo ukazujące się regular-
nie, o ciągłej numeracji
5) chce „pogadać” z księdzem przy 
konfesjonale
6) dolna część podbrzusza między 

nasadą nogi a brzuchem
7) azjatyckie państwo graniczące 
z Afganistanem
8) piłkarz grający między obroną 
a atakiem
9) … funkcji, podstawowe pojęcie ra-
chunku różniczkowego
10) budynek dla chartów, przysło-
wiowo zimne pomieszczenie
11) Wojciech, aktor z fi lmu „Ziemia 
obiecana”

12) choroba psychiczna, obłęd
13) pokój pełen popielniczek
14) zewnętrzna część spodu obuwia
15) czasopismo zawierające wska-
zówki np. zdrowego odżywiania się
16) żywność zabierana na wycieczkę
17) skłonność do przekomarzania się
18) z niego wzięło początek życie na 
Ziemi.

Rozeta tautogramowa
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Ujawniono potrójne literki każdego 
odgadywanego wyrazu. Defi nicje 
podano w przypadkowej
kolejności. Rozwiązanie
powstanie z literek
w ponumerowa-
nych polach.

Wszystkie odgadywane wyrazy rozpoczynają się jednakową literą. Rozwiązaniem jest tytuł filmu.


